
Rząd chiński zawiadomił Stany 
n u g a ty .  Zjednoczone, iż zgadza się na obec 
wtnirSS. ność amerykańskich sil zbrojnych 

na terytorium Chin

Oddziały powstańcze zaatakowały 
miasto Metscwo w Epirze Walki 

G O E C ja  trwają już od 24 godzin- Powstańcy 
zdołali zająć przedmieścia Metso= 
wa.

m m M :

Trybunał wojskowy w BukaresZ' 
cle przesłucha! w rozpoczętym w 
poniedziałek procesie, przewodni’ 
czącego Rumuńskiej Partii Liberał 
nej Konstantina Bratianu.

40U Ł=i,..jn ionych w
dokach londyńskich porzuciło w 

m m  poniedziałek pracę by poprzeć 
strajkujących już od 6 dm robotni 
ków chłodni-

m m a m o n m
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PIERWSZE W YN IK I
W Y B O R Ó W  W !  F R A 4 C J I

zgściowc w yniki pozw a­
la ją  już na w yciągnięcie 
p ierw szych w niosków  z 

niedzielnych w yborów . W pierw  
szym  rzedzie uderza  fakt, że 
p a rtia  kom unistyczna, mimoi 
gw ałtow nej nagonki, p ro w a­
dzonej przez reakcję , nie ty l­
ko u trzym ała  a le  i zwiększy-] 
ła  sw ój s tan  posiadania  w  po­
rów nan iu  x  zeszłorocznym i w y­
boram i parlam en ta rn y m i. J a k  
s tw ierdza  „Ce S oir”, oznacza 
to  dalszą  konsolidację p a r tii  ko 
m unistycznej i  w skazu je  na 
je j  m asow y c h a ra k te r i trw a ­
łe  oparc ie  w k lasie  robotniczej. 
N ie zm niejszy ła  się rów nież 
ilość głosów  oddanych na  su 
cjalis tpw . O bie te  p a rtie  razem  
ofrzym ały  połow ę w szystkich 
grosów.

R ozgrom ienie ru ch u  repub li 
kańsko  - ludow ego (MRP) i po 
w <*żny sukces stronn ic tw a de 
G aulle-a (R rF i dow odzą dał 
sze j kon cen trac ji reak c ji f r a n ­
cusk ie j w okół osoby de  G an i­
ł e ś .  K oncen trac ję  tę  um ożli­
w iła p o lityka  praw icy  soc ja li­
s tycznej * R am adierem  i B lu- 
m elń  n a  czele, po lityka  sprze- 
t? n a  z  in te re sam i F ra n c ji i n a  
ro d u  francusk iego .

P ob ieżna  analiza  ry n ik ó w  
wy' orów  w sk azu je  ,że rea liza ­
c ja  żądanego przez  k o m u n i­
stów  jedno litego  fro n tu  klasy 
ro D o tn iczej zapew n iłaby  siłom  
dem okracji decydu jące  zwycię 
stw o, sp row adzając  bezw ątn ie- 
n ia  do u rn  licznych p o w strzy ­
m ujących  się  o a  glosow ania 
k tó rych  cy fra  dochodzi w  c a ­
łe j  F ra n c ji do  1/4 w szystkich 
u ja w n io n y c h  do głosu. W ię­
kszość narodu  francusk iego  w y 
Pow iedziała się  p rzeciw ko de 
G au I'e ’ow i i  jego  polityce pod­
porządkow an ia  F ran c ji finan- 
s je rze  am erykańsk ie j; z w iny 
przy wódeów praw icy  so c ja li­
stycznej w iększość ta  w ciąż je ­
szcze je s t  rozbita.

Sukces w yborczy de C au lle ’a 
je s t o sta tn im  ostrzeżeniem  d la  
B lum a i R am adiera . O becny 
tydzień może być decydujący 
W dzie jach  F ran c ji. Jedno lity  
fro n t fran cu sk ie j k lasy  ro b o t­
niczej, zrealizow any ju ż  w  w y 
borach  uzupełn iających  w  n a j 
bliższą niedzielę, zapew nić w o ­
żę zdecydow ane zw ycięstw o 
dem okrac ji w e F ranc ji.

es-zet

Komuniści i ?F10 
otrzymali połowę

25 prcc. uprawnionych 
nie głosowało

Cyfry te  m ogą ulec pew nym  
zm ianom  po obliczeniu wszyst­
k ich  głosów, tym  bardziej, że w 
w iększości okręgów  robotniczych 
obliczanie głosow n ie  zostało je ­
szcze ukończone.

W cen tra lnych  dzielnicach Pa­
ryża p a rtia  de G aulle’a  zdobyła 
w iększość głosów, podczas gdy 
n a  przedm ieściach, p a rtia  korftu- 
nistyczna zw iększyła sw ój stan  
posiadan ia  i o trzym ała 41 % gfo* 
sów.

Szczególnie uderza wysoka ilość 
pow strzym ujących się od głosu, 
dochodząca w całej F rancji do
25 %. F rekw encja  była na  ogół 
słabsza w w ielk ich  m iastach , w 
Lyonie np, zaledw ie 6C % u p raw ­
nionych  do głosow ania wzięło u- 
dział w w yborach.

PARYŻ, w torek
„H um anite“ podkreśla , zje r a r -  

tia  kom unistyczna nie tylko * u -

trzym ała, lecz rów nież zwiększy 
ła sw ój s tan  posiadania .

A uto r a rty k u łu  C ogniot stwi sr 
dza, że degaullow ska po lityka 
R am ad iera  u ła tw iła  przegrupow a 
n ie  sił reakcy jnych  pod przew o­
dem  de G au ile ’a. O becnie—pisze 
a u to r  — w zm ocnim y w szystk ie 
nasze siły narodow e t dem okraty  
cziie, by zadać reakcjon istom  
klęskę 'V drugim  głosow aniu. Ar 
tyku ł kończy się hasłem : „Robot 
n icy  socjalistyczni w inn i utwo* 
rzyć iwspólny fro n t z kom unista* 
m i przeciw ko reak c ji”.

„F ranc  T ireu r”, om aw iając czę 
ściowe w yn ik i w yborów , zazna* 
cza. że fro n t repub likańsk i we 
F ranc ji jes t siln iejszy  niż fro n t 
reakcji. D ziennik zw raca uw agę 
na  to, że nakazem  chw ili jes t 
szybkie zjednoczenie sił dem okra 
tycznych.

S U K C ES Y  W O JS K  
LUDOW YCH W CHJNACH

I  ARYŻ, w torek
Ja k  w y n ik a  z  doniesien ia  agen  

cli F ran ce  P re sse  z  P ek in u , sy tu a  
2/a w ojsk  rządow ych  n a  froncie 
'-zang Czun w  M andżurii s ta je  się 
coraą b a rd z ie j k ry tyczna, ź ró d ła  
p ę d o w e  p rzyzna ją , iż w o jsk a  ko 
rjun istyczne za ję ły  w ażną pozycję 

toigan i  T chvei n a  pom ocny 
_ 5hód od  a takow anego  m iasta .

- a  k o le jow a C zang C zun- — 
^ ir in  j  C zang C zun—M ukden jes t 
^"zecięta w  szeregu  m iejscach.

k o n f i s k a t a  g a z e t
D EM O K R A T YC ZN YC H  

W G R EC JI
ATENY, wtorek

I Wejfług donosień  z  'Aten, g r e o  
12ąd  m onarcho-faszystow ski za  

ton ił w ydaw an ia  dem okratycz­
n i  gazety „R izospastis” oraz ga- 

y  „E lefteria  E lad a“, o rganu  ko  
c- ^ et"u cen tra lnego  EAM . P o li- 
n  k o n fisk o w a ła  rów nież cały 

piątek, będący w łasnością wy- 
jTei-b n y c h  pism . W  zw iązku  z 
, ^ i d a cją  tych  dw óch pism , w y- 

„ °dźące jeszcze n ie liczne gazety 
0>etookratyczne w  G recji piszą, że 
L gazety  skonfiskow ane zosta- 

żądanie w ładz am eryltań- 
F^iHh, gdyż dem askow ały polity- 
. Ameryk a ńsk i ch im peria listów
* fesę to "  s

Zakończenie strajku w Paryżu

Wobec nieugiętej postawy 
klasy robotniczej 

I A M A B I E  skapitulował
PARYŻ, w torek

N ieugięte stanow isko p raco ­
w ników  m etro  i autobusów  
w Paryżu , niepow odzenie 

an ty s lra jk o w e j ak c ji rządow ej, 
poparcie s tra jk u jący ch  przez in ­
ne  zw iązki zaw odow e oraz g ro ­
źba  s tra jk u  powszechnego, zm u ­
siły  rząd  do p rzy jęcia  postu latów  
w ysuniętych przez s tra jk u jący ch . 
W niedzielę d y rek to r m etro  p rzy ­
ją ł  delegację  CGT i zakom uni­
kow ał je j pow zięte na  posiedze­
n iu  rad y  m inistrów’ decyzje przy 
znające  s tra jk u jący m  żądaną za­
liczkę n a  poczet zaszeregow ania 
pracow ników . T rzy  sp iaw y  n a ­
tom iast pozostały nadal sporne, 
a  t o : #
A  z a p ła ta  za czas stra jk u , 

f  fo rm alne  ośw iadczenie rządu, 
^  iż przeciw ko stra jk u jący m  
nie podejm ie sie żadnych s a n ­
kcji, i
„ l zw olnienie zatrzym anych  i 

zan iechan ie  w  sto su n k u  do 
nich  w szelkich  kroków  sądow ych

Poniew aż rząd  n ie  chciał akce 
p tow ać tych  w arunków , delega­
ci k ilk u n astu  zw iązków  zaw odo­
w ych, k tó rzy  w zięli udział w p,Q 
n ieaz ia łek  w  zeb ran iu  cen tra l­
nego K om itetu  CGT n a  okręg  pc 
rysk i, zagrozili ogłoszeniem  s tra j 
k u  pow szechnego w  stolicy _ F ran  
cji. W edług pew nych doniesień. 

iW kolach G enera lnej K onfedera­

cji P racy  rozw ażano naw et s p ra ­
wę 24 godzinnego s tra jk u  pow ­
szechnego na  te ren ie  ca łe j F ra n ­
cji, k tó ry  byłby potężnym  w y ra ­
zem  solidarności całego św iata  
p racy ze s tra jku jącym i. P rzy ­
wódca parysk ich  zw iązków  zawo 
dow ych — H enaff, ośw iadczył na 
tem at s tra jk u  w poniedziałek: 
„Jestem  przekonany, iż rząd  ska 
pi tu lu  je. Je s t on zm uszony do 
kap itu lacji. Rząd m a przeciw ko 
sobie nie ty lko pracow ników  me 
trn  i autobusów  od prostego ro ­
bo tn ika do inżyniera  ,lecz, jeśli 
n ie pow eźm ie żadnych decyzji — 
będzie m iał dzisiaj w ieczorem  
przeciw  sobie całą k lasę robo t­
niczą F ary ża"  W godzinach po­
południow ych delegaci CGT prze 
prow adzili znow u k on ferencje  z 
p rzedstaw icielam i rządu. Zdecy­
dow ane i n ieustęp liw e stanow is­
ko s tra jk u jący ch  i zw iązków  za­
wodowych zm usiło rzad  do przy 
jęcia w ysuniętych przez p racow ­
ników  m etro  postu iatów , V/ tvy- 
n iku rozm ów podpisano w godzi­
nach w ieczornych protokół z r o ­
zum ienia, k ładący  k res lęir.s^o- 
wi. P ro tokó ł został podpisany 
przez d y rek to ra  gao inetu  m in i­
s tra  tran sp o rtu  — T issiera  oraz 
delegatów  kom itetu  strajkow ego 
paryskich  zakładów  kom un ika­
cyjnych,

gł(p5]V!

REAKCJA SKUPIONA 
W O K Ó Ł  DE G A  DLL E 'A

PA R Y Ż , wtorek
Definitywne wyniki w vborów  komunalnych,1 ja­

kie się odbyty w niedziele we Francji, topdg znane 
dopiero za klika dni. Do godzin wieczornych dnia 20 
hm. oliiiciono nrzeszlo 4 miliony głosów tj . około 25 
nroc. oddanych ciosów. W fl. obliczeń Agencji France 
Presse, ptosy te dzielg sie w sposób n a stg ^jg cy:

KOMUNIŚCI — 30,67 proc.
SOCJALIŚCI (SFIO) — 19,30 proc.
PARTIA DE G A U LL E‘A (RPF) — 38,40 proc.
STRONNICTWO REPUBLIKANSKO-LUDOW E (MRP)

9,30 proc

O d bu d uj em y nie tylko domy  mieszka lne  i cha ty  wie j ­
skie,  f ab ryk i  i szkoły,  linie ko m u n ik a c y j n e  i a d m in i s t r a ­
c y j n e  u rzędy.  P o w t a r z a n e  t a k  częs to  i tak po t rze bne  s ło ­
w o  O D BU D O W A , oz n a c z a  r ów ni eż  od bu do w e  ku l tu ra lną .  
D la t ego  rozpoc zę l i śm y  już  p rac e  nad  budo wa  bibliotek,  
m u z e ó w  i z a by tk ó w  a rch i t ek ton icznych .  Dla tego  w szyb­
k im tempie  o d b u d o w u je m y  
u ro czy  za k ą t e k  W a r s z a w y .

nasze  Łazienki ,  na jb a rd z ie j

FDD 1 lt» I B M ! !

Rząd brytyjski redukuje 
o 80 proc. program bodowy 
m ie s zk a ń  dla r o b o tn ik ó w

LONDYN, w to r e k  
Brytyjski  mini ste r  dla sp r a w  go sp od a rc zy c h  S ta fk i r d  

Criipps przedłoży 1 r ządowi  nowy p r o g r a m  budo wlan y ,  k t ó ­
ry r eduk u je  b u d ow ni c t w o  d o m ó w  robo tn iczych  o 80 proc.  
Robo tn icy  b ry ty j sc y  za mi as t  o t r z y m a ć  rocznie 300 tys i ę ­
c y  mie sz kań ,  t ak jak im rząd p rz y rz e ka ł ,  o t r z y m a j ą  tylkc 
60 tysi ęcy no w ych  pomieszczeń ,  có  nie w y s t a r c z a  na  z a ­
że gn an ie  k a t as t ro f a l n e j  sy tua c j i  mi es zkan iowej .
S ta ty s ty k i b ry ty jsk ie  w ykazu  

ją, że chcąc  zaspoko ić  głód m ie 
szkan iow y  w A nglii, do tego 
s to p n ia , aby  każd a  ro d z in a  mo 
g ła  m ieszk ać  we w ła sn y m  mto 
sz k a n iu , trzeba by 15 la t czasu  
przy rocznej budow ie 300 tys 
pom ieszczeń. Nowe zarządzen ia  
zm ie rza jące  do obcięcia p ro g ra ­
m u budow y dom ćv. 1 ro b o tn i­
czych, spo tka ły  się ju ż  z o s trą
k ry ty k ą  b ry ty jsk ic h  zw iązków  
zaw odow ych. N a o s ta tn im  ze­
b ra n iu  zw iązku  p racow ników  
b u d o w lan y ch  stw ierdzono , te  
„obcięcie p ro g ra m u  b u d o w lan e ­
go n iezgodne je s t z zobow iąza­
n iam i P a r t i i  P racy , d an y m i w 
czasie  w yborów . W istocie rze­
czy żąda się  obecnie od prżem y 
słu  budow lanego i od zw iązków  
zaw odow ych pracow ników  bu­
dow lanych, ażeby subsydiow ały  
torysow ską politykę zagranicz­
ną I popierały  Interesy w ie lk ie ­
go kapitału , reprezentow anego  
w federacji ciężkiego przem ysłu  
brytyjsk iego”.

I depesze i-ego Krajowego Zfazdu 
I-wa Przyjaźni Poasko-Radilecktef

do Prezydenta R. P. ób. Bieruta
P ie rw sz y  K r a j o w y  Z ja z d  T-wa  P r z y ja ź n i  Polsko- 

sz awie  w dn iach 18, 19 pa ź dz ie rn ik a  ib. spieszy za w iad o  
że w  czas ie  obrad  p o s t a ł  s tw ie r d z o n y  wielki w zro s t  sz e re  
jeszcze jeden dowód  u p ow sz e ch n i en ia  się idei p r zy jaźn i  
sze r szych  w a r s t w  sp o łe c z e ń s t w a .  Z a p e w n i a m ’ Ciebie Oby  
pomyślnie  r o z w i j a j ą c ą  $ię p r a c ę  k o n t y n u o w a ć  będz iemy ze 
ż y w o t n i e j s z E n  in t e resem jest u t rwalen ie  pokoju.  mepodleg

Radzieck iej  o b r a d u ją c y  w W a r  
mić O b y w a te la  P re zy de n ta ,  
g ó w  T o w a r z y s t w a ,  co s t a nowi  
polsko-i adzieckiej  wś ród  naj- 
wa te lu  Prezydencie , , że tak 

wszys tk ich  sil, k tórych  naj -  
lości i bezp ie cz eńs tw a .

do Generalissimusa Sta!!na
„P ierw szy  K rajow y  Z jazd  

d n ia c h  18 i 19 bm . w W arszaw i 
sk iego  i p rzy  pnmo,cy b rac i Sio 
p rzez  h itle ro w sk ich  b a rb a rz y ń  
n arodow i p o lsk iem u  poparc ie  
Z eb ran i n a  z je ż iz ie  de legaci p r  
re j w dzięczności za n ie u s ta n n ie  
b iście  w  dziele  odbudow y nasze 
w ie g ra n ic  z ach o d n ich  Po lsk i, 
k tó ry m  z a g ra ż a ją  m ącic ie le  po 
s ta n n ie  p raco w ać  n a d  d a lszy m  
p racy  m iędzy  su w e re n n ą  P o lsk ą

delega tów  Tow. P rzy jaźn i P o lsk o -R ad z ieck ie j o b rad u jący  w 
e, k tó ra  odbudow u je  się w y s iłk ie m  całego sp o łeczeń stw a  pol- 
w ian  z popiołów  w ojny n a rz u c o n e j n a ro d o m  m iłu ją c y m  pokój 
ców, stw ie rd za , że so ju sz  i p rz y ja ź ń  p o lsk o -rad z ieck a  zap ew n ia  
n a js łu sz n ie js z y c h  jego in te resó  w n a  a re n ie  m iędzynarodow ej, 
z e sy la ją  P a n u , P a n ie  G e n e ra lis s im u s ie  w y razy  g o rące j i szcze 
o k a z y w a n ą  pom oc p rzez  Z w iązek  R adzieck i i p rzez  P a n a  oso- 

go k r a ju  1 n ieu g ię te  stanow dsko Z w iązku  R adzieckiego w sp ra - 
P o lity k a  Zw. R adzieck iego  je s t n a d z ie ją  w szy stk ich  narodów , 
k o ju  św iatow ego . U czestn icy  z ja z d u  ze sw ej s tro n y  będą  n ieu - 
pog łęb ien iem  w n aszy m  sp o łeczeń s tw ie  idei b ra te rs tw a  i w spół 
L u dow ą a w olnym i n a ro d am i Zwdązku R adz ieck iego”.

do ministra W. Motetowa
„P ierw szy  K rajow y Z jazd 

W arszaw ie  w d n iach  18 i 19 bm. 
w a rzy stw a , k tó rzy  p ra c u ją  nad  
lek id e f  w szech stro n n e j p rzy jaź  
je s t Z w iązek R adzieck i — obro 
R adzieck iego  I d la  P an a  osobiś 
m iędzynarodow ej, p ra w  okupio  
niej w ojny. Dziś gdy  ko la  im pe 
p rzy  n a jw ięk szy m  pośw ięcen iu  
P a ń sk a  d z ia ła ln o ść  i konsekw e 
o tu ch y  d la  n a ro d u  polskiego, k

delega tów  T -w a P rzy jaźn i P o lsk o -R ad z ieck ie j o b rad u jący  w 
w y raża jący  uczuc ia  se tek  ty s ię c y  członków  i sy m p a ty k ó w  To- 

pog lęb ien iom  w se rcach  i u m y s ła c h  w szy stk ich  P o laków  i P o ­
ili i w sp ó łp racy  z n a szy m  n ie z a w o d n y m  so ju szn ik iem , ja k im  
ń ca  poko ju  — p rz e sy ła  w y razy  gorącego  u zn an ia  d la  Z w iązku 
cie za n ie s tru d z o n ą  obronę p o k o ju  i p ra w  n a ro d ó w  na a re n ie  
n ych  p o to k am i k rw i i m ę k ą  m ilio n ó w  S ło w ian  w czasie  o sta t- 
r ia lis ty c z n e  u s i łu ją  p o d w ażać  d z ie ło  zw ycięstw a, w yw alczonego 
n a ro d ó w  ZSRR, w espó ł z in n y m i n a ro d a m i m iłu jący m i pokój, 
n tn e  poko jow e s tan o w isk o  Z w ią z k u  R adzieck iego  je s t ź ród łem  
tó ry  tak  trag iczn ie  d o św iadczy ł n a  sobie sk u tk ó w  o sta tn ie j

KO&SETYi 
STAJA

tfSPt)ŁZM(jMTW/|
UU szeregu zakładów  orce* 

m ystu m etalow ego i 
hutniczego coraz w ięcej ko­
biet p rzy stęp u je  do w spółza­
w odnictw a o najlepszą w ydaj 
ność pracy.

W CHORZOW IE
W w ytw órn i w agonów  t mo 

stów  w  C horzow ie pracu je  
juz w dz.ale p rodukcyjnym  
ponad 100 kob ie t - fachow ­
ców w ch arak te rze  polem i* 
czek t spaw aczek. N ie ustępu 
ją  one w  pracy mężczyznom  
i w yrab iają  norm ę produkcyj­
ną  150 — 170 proc.

W RYBNIKU
Do w spółzaw odnictw a p ra ­

cy przystąpiły  rów nież kobie 
ty h u ty  „S ilesia” w Rj b n iku  
Na pierw sze m iejsce w ysunę 
ły się spaw aczki: B rzybak 
M aria i K u rp an ik  Jadw iga. 
W yrabiają  one ponad 130 
proc. norm y.

W NOWYM BYTOM IU
Na w ielk im  w iecu kobie­

cym, k tó ry  odbył się w  hucie  
„Pokój", z a tru d n ia jące j 2 tys. 

kob ie t uchw alono rezolucję, w 
k tó re j zeb rane  kob iety  w  
zrozum ieniu  potrzeb o fb u d o  
w ującego stę k ra ju , j‘a!s rów  
nteż konieczności i realizacji 
p ianu 3-letniego, postanaw ia­
ją g rem ialn ie  p rzystąpić do 
w yścigu pracy. K obiety  z hu 
ty „P okó j” zaapelow ały jedno 
cześnie do w szystkich kobiet 
pracujących w  przem yśle me* 
talow ym , o pójście za ich 
przykładem . Podobny  wiec 
odbył się w  hu c ie  „Z ygm unt” 
gdzie p racu je  700 kobiet.

w o jny ’

REZOLUCJA ZJAZDU
Zjazd stwierdza, że  rozwój w ypadków  h istorycznych  potw ierdza1 w całej rozciągłości i  uw y  

puklii, tż nierozerw alna p rzyjaźń  m iędzy narodem  polsk im  a narodam i ZSRR Sianow i jedną  
z podstaw ow ych zasad  racji s ta n u  P o lsk i N iepodległej i  D em okratycznej. Z idei w sp ó łp racy  
p o lsk o -rad z ieck ie j z rodziło  się b ra te rs tw o  bron i m iędzy  tym i n a ro d a m i, k tó re  dop row adziło  
do w spó lnych  zw ycięstw . D zięki Z w iązkow i R adzieckiem u s ta n ę liśm y  m ocną stopą nad Odrą 
I N ”są Ł użycką. Pom oc Z w ią z k u  R adzieck iego  pozw oliła  n am  n a ty c h m ia s t po w ojn ie  n a  od 
b u d o w ę -g o sp o d a rk i, p rzem y słu , m ia s t i wsi. Z jazd  obecny o d b y w a  6ię w w a ru n k a c h  niepow - 
s trz y m a n e j odbudow y I rozwojto nasze j g o sp o d a rk i 1 k u ltu ry , w w a ru n k a c h  tr iu m fu  zdrow ych 
s ił n a ro d u  nad  obozem  reak c ji t zd rady  narodow ej. Z acieśnia jac w ięzy  z  narodam i dem okra­
tycznym i budujem y siłę  p ok ojow ą  w  św iecie. Z ak u so m  s ił im p e r ia lis ty c z n y c h  w S ta n a c h  Zjed 
noczonych i Unglii, w y m ie rzo n y m  w su w eren n o ść  n arodów  p rz e c iw s ta w ia  się w sp ó ln a  w alk a  
s ił d em o k ra ty czn y ch  o trw a ły  pokój, o su w eren n o ść  I n iep o d leg ło ść  na ro d ó w . Z jazd  stw ierdza , 
że gw arancją n aszego bezi.ieczeń stw a  i n iepodległości iest so ja sz  1 p rzy jaźń  ze Z w iązkiem  Ra- 
dzi«ckim . Z jazd  odbyw a się  w chw ili, gdy  n a ro d y  Z w ią ik u  R ad z ieck ieg o  p rzy g o to w u ją  się do 
uroczystego  obchodu  trz y d z ie s to le c ia  is tn ie n ia  sw ego p a ń s tw a . W  im ien iu  k ilk u se tty s ięczn e j 
rzeszy członków  i sy m p a ty k ó w  T o w arzy stw a  z jazd  zasy ła  n a ro d o m  rad z ieck im  w y ra z y  serdecz 
nego u z n a n ia  J sy m p a tii, w y ra z y  g łębok ie j radości z icti zdobyczy  i o s iągn ięć  o raz  życzenia 
d a lsze j, tw ó rcze j i ow ocnej p r a c y  d la  dobr.a p o k o ju  1 lu  Izkoścj.

S p r a w a  G r e c j i  w  O K I
NOWY JO L K . w to rek  

D elegat radziecki m in is ter Wy* 
szyński w ygłosił nsi p lenarnej 
sesji G eneralnego Z grom adzenia 
dłuższe przem ów ienie, poświęco* 
ne zagadnien iu  pow ołania przez 
ONZ specjalnej Kom isji Bałkan* 
skiej. M in ister w ezw ał do odrzu 
cenią zaleceń K om isji Politycz* 
nej, podkreślając, iż n ie  przed­
staw iono dostatecznych powodów 
stw ierdzających jakoby Jugosła* 
wia, B u łgaria  i A lbania popiera* 
ły w ojska dem okratyczne w G re
cjt.

Wmosek P&iski
D elegat Polskj dr. L ange wnióst

0 uchw alenie następuj’ącej rezolu 
cji;

Zgrom adzenie G enera lne  ONZ 
z uw agi na zagrożenie n iepodleg­
łości politycznej t całości te ry to  
rium  G recji oraz z uw agi na oś* 
w iadczenta złożone przez lozm aj 
te delegacje, zaleca by wszystkie 
obce w ojska zostały natychm iast 
w ycofane z G recji i by w sz y s tk ie  
zagraniczne m isie wojskowe, in= 
strpkiorzy i ’nni eksperci wojs* 
kowi zostali z te ry to -ium  grec* 
k t go natychm iast odw ołani. - -  
Zgrom adzenie w zyw a wszystkie 
rządy za' iteresowane by do dn ia
1 s tjc z n ia  1S48 r. złożyły sekre­
tarzow i generalnem u ONZ spra= 
wo .danie o w ykonaniu  tego zaie» 
cenią.
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POKUJ JEST N.ERO?tĄbZHY 
Z POLEPSZENIEM BYTU

Mówiąc szczerze... MAS P RA C U J Ą C Y C H

1

|  POD TAKIM tytułem  wydał Se, 
Ę książkę o polityce lat ostatnich Ś 

Jam es F. Byrnes były m inister £ 
i  spraw zagranicznych Stanów I
s  Zjednoczonych- 3
|  „MÓWIĄC SZCZERZE” pisze w 1 
|  recenzji o tej książce londyński i  
£ liberainy dziennik News Chro |  
: mele pan Byrnes pozwolił so* =

£ bie na wypowiedzenie god* § 
& nych ubolewania i niebezpiecz 1 
H nych nonsensów”- 5
I  PAN BYRNES — pisze Daily § 
sb M irror, pismo o czie-romiliono S
i  wym nakładzie dziennie—był *
3 dziesięć miesięcy tem u minis i
|  toern spraw zagranicznych
|  USA. Dzisiaj nie będąc już
E orlej alnym przedstawicielem
jj Stanów Zjednoczonycn pan
g Byrnes w książce pt- , Mó
e  wiąc szczerze” jest tak szcze |
|  ry, że otwarcie nawołuje do |  
|  w ojny ze Związkiem Radziec’ 5 
E kim. Czy jest to niegodziwość g 
E czy wariactwo, czy też obie H 
|  rzeczy razem? Byłoby lepiej |  
|  * gdyby Bysne* zamknął swój |  
|  pysk, albo też robił nim coś I  
S bardziej pożytecznego. N ie j

znajdwe on tutaj przyjaciół — g 
nawet jeżeli znalazł ich w J a s  
ponii” 3

PRZECIWKO Byrnesowi wypo; § 
wiedziała się też tak poważna £ 
i konserwatywna gazeta ja„  3  
londyński Times pisząc że pan |  
Byrnes nie ma nic bardziej i | 
pozytywnego do ofiarowania |  
jak tylko nową recepTę na j  
nową w ojnę” Z
Komunistyczny Daily Woricer jj 
stwierdza szczere wypowiedz § 
pana Byrnesa, człowieica który £ 
do stycznia br- stał jeszcze na j  
czele amerykańskiej polityki |  
zagranicznej są raz Jeszcze po * 
potwieraze.Tein słuszności o1 £ 
skarżeń. rzucon--ch przez poli £ 
tyków radz:eckich i innych de jj 

mokratycznych krajów pod a £ 
dresem rozhisteryzowanych |  

wrzasków o nowej agresji, ja = 
kie rozlegają się w Wa^zyngto £ 
nie. P- Byrnes proponuje by* |  
najm niej nieskomplikowany i a 
nie przynoszący chluby dyplo 1 
matycznym talentom b. mini' |  
stra, plan wyeliminowania |  
ZSRR z Organizacji N aro -j 
dów Zjednoczonych, „S*any |  
Zjednoczone miałyby oskar* j  
żyć Związek Radziecki o a 
„akt agresji” wszystko jedno ^ 
gdzie i przedłożyć sprawę Ra |  
dzie Bezpieczeństwa ZSRR 2 
skorzyrtatby' wtedy zapewne Jj 
jako członek tej Rady z pra* |  

-wa veta wobec propozycji,^ 
amerykańskich. Wtedy — ar; 1 
gumentuje b- m inister — S t a l  
ny Zjednoczone powinny pog  
prostu wyrzucić kartę Naro* jg 
dów Zjednoczonych za burtę |  
i weztćać innych członków 
ONZ do zaatakowania Zwiąż1 
ku R adzick iego”

CIEKAWY JEST wreszcie je= 
den z podstawowj-ch argu; 
menlów antysowieckich Byt* 
nesa, na którym opiera on w 
duże* mierze swe propozycje 
rozwiązania sprawy niemiec* 
k;ej Otóż. b. m irister przyzna 
je, że „uzgodnienie z Rosją 
rozwiązania problemu nie* 
mieckiego byioby możliwe 
chociażby ju tro  Ale — doda; 
je  on — oznaczałoby to zgo* 
dę na zaspokojenie radziec* 
kich żądań reparaty jnych i 
przyznanie ZSRR udziału w 
zarządzie R uhry”. Zgoda na 
te żądania wydaje się b. mini 
strowi czymś tak horendal- 
nym, że wszystko jest od niej 
lepsze- 3

sAT-EZAŁO. BY podkreślić jesz 
cze jeden aspekt tej sprawy.
W książce pana Byrnesa znaj 
dujemy opis konferencji w 
Jałcie na której G eneralissi­
mus Stalin okazał się na.igo- 
ętszym orędownikiem praw 

Polsk:' do naszych granic za­
chodnich. Pan Byrnes był 
przeciwny przyznaniu Polsce 
ziem gu ałtem oderwanych od 
mej o-zez Niemców. 

PRZYPISUJĄC Niemcom tak do 
niosła rolę w swych planach 
nic dziwnego, że Byrnes tak 
zdecydowanie występował 
przeciw Polsce. Za wysługi­
wanie się amerykańskim im­
perialistów trzeba pachołkom 
płacić, Byrnes chciał im pła­
cić Polską.

ANDRZEJ BRONOWSKI 
iiiiiiiiimiiiiiiiimiiiimiiiiiimminiiiiiiiiiiiini....n

SO SIL 52IES 
POD R7PMI 

FRANCO ?
PA RY Ż w lo ie ’ 

W połowie paździem rka rząó 
fran i '.stowskt p rzeprow adził ak ­
cję polityczną przeciw  o rgan iza­
cjom  repub likańsk im  w rozm 
rach  od daw na nienotow anych.

W M adrycie jednej nocy zosia 
ło aresztow anych ponad 50 orób 
pod  zarzutem  ..organizow ania na 
Padów  bandyckich’’. Jeden  z r e ­
pub likanów  zginął w  dzielnicy 
V allecas podczas w ym iany strza­
łów z gwai-dją cyw ilną.

Trz> dzteści aresztow ań dokon" 
no w dzielnicy robotniczej.

potw ierdzać sw oją wodę u trzym a­
n ia  i ochrony pokoju.

Pokój św iatow y, unicestw ien ie  
w szelkich przeżytków  faszyzmu, 
pow iększenie p raw  dem okratycz­
nych  są n iciozdzielne z polepsze­
niem  by tu  i podn iesien iem  pozio­
m u życięw ego pracow ników  cale 
go św iata, z  okazji 2-ej rocznicy 
pow ołania do życia SFZZ pracow  
nicy  i ich zw iązki zaw odowe po- 
tw ierdzą ra? ieszcze te  postu laty .

Niech żyje m iędzynarodow a i®* 
.dność ru ch u  zawodowego, rep re ­
zentow ana przez Św iatow ą F ede­
racją Zw iązków  Zawodow ych.

Niech żyje pokój i wolność dla 
pracow ników  całego św iata”.

Hornen

Odezwa Swjatowei Federacn 
Z w i q z k o w  Zawodowych

P A R Y Ż , wtorek
Z  erkszji (ftugiei rocznicy p®w»t?nia światowej 

Feau^cjfl Zwlazlków Z r o s to w y c h , sekretarz qeneral 
ny feaeracii Louis Salllant wystosował iiastęnutoca 
edezwe do wszystkich rwiazkfcw zawodowych.

„DW A LATA U PŁY NĘŁY OD POW STANIA ŚFZZ. 
DWA LATA ZAZNACZYŁY SIL POW AŻN YM I OSIĄGNIE  
CIAMl W DZIEDZINIE PRAW  PRACOWNIKÓW, OBRO­
NY POKOJU I ROZWOJU DEMOKRACJI NA C A l YM  
ŚWIECIE.

We wszystk ich  krajach związki za w o d o w e są obarczo­
ne wielką odpowiedzialnością. W Few nych  krajach walczą  
one jeszcze  z wyzysk iem  jakiego przedmiotem są pra­
cow nicy  obu płci.

Z d łu g ie j strony  ro la zw iązków  
ża-wóduwyob w  dziedzinte u trzy­
m ania pokoju  ]J*t bardziej poży 
toczna i n iezbędna niż k iedykol­
w iek. Z w iązki zaw odow e w inny

B U ŁG A R IA :
WYKRYCIE SPISKU  
ANTYRZĄDOW EGO

SO FIA  w torek  
Właćfee bezpieczeństw a w ykry ­

ty w  m i iście P low diw  now y spi­
sek mając;- n a  ceto obalen ie  obec 
nego u s tro ju  w B ułgarii. W ładze 
bu łgarsk ie  zaaresztow ały w związ 
ku z tjma 130 osób, k tó re  należały  
do n ie legalnej organizacji działa­
jącej pod n a z v ą  „ta jna  naroaow a 
organizacja”.

C ZEC H O S ŁO W A C JA :
OŚW IADCZFNIE

FIERLiNGERA
PRAG A, w torel; 

W iceprem ier Czechosłowacji, 
przew odniczący Czeskiej P a rtii 
Socjal - D em okratyczne i ośw iad­
czył, iż nastąp iła  całkow ita fuzja 
czeskiej i słow ackiej p a rtii śocjali 
stycznej, k tó re  stanow ią od 
dziś drwa jednolitą Czechosłowac 
ką P a r tię  Socjalistyczną. Jak  w ia 
domo, decyzja o fuzji obu partii 
2apadła na kongresu- P a rtii So­
cjalistycznej w Bratysław ie.

m m m
WYBORY SAM ORZĄDOW E

OSLO, w torek 
Na dzień 20 bm. wyznaczone 

'.ostały w N orw egii w y tw y  do 
władz -amorz^doiwych w 74e gmi 
nach m iejskich  i w iejskich. Do 
wyborów stanęło 7 partii: Partia  
Pracy, K onserw atyw na, JA beraL 
na. Kom unistyczna, C hrześc ijań ­
sko = Ludow a, A grarna j N ^ za ; 
leżna, W w yborach, k tóre odby* 
łv się w grudn iu  1945 roku zwy= 
cięstw o odniosła P a rtia  Pracy. 
P artia  K om unistyczna, k tóra w 
roku 1945 uzyskała znaczną ilość 
głosów, od tego czasu jeszcze 
bardziej zwiększyła g tono  swych 
zw olenników ,

ANG LIA
ROKOWANIA H A N D l OWE  

Z ZSRR
LOND N. w torek 

Rzecznik brytyjskiego m in is te r 
ótwa sp raw  zagranicznych W 
Brj tanid oświadczył, iż w  Mo­
skw ie prow adzone sa obecnie na 
dal rokov, am a handlow e miedzy 
Zw iązkiem  R uaziecirim  i W. B ry­
tanią.

PROJEKT OGRANICZENIA  
WŁADZY IZBY LORDÓW

LONDYN, w torek 
P rasa  notuje nogto Jej jakoby 

,-ząd zam ierzał podjąć kroki w 
celu ograniczenia w ładzy Izby 
Loruów. O graniczenia te szły by 
w kierunku zniesienia p raw a  Iz= 
by I  ordów  zaw ieszania realiza 
cjt ustaw  uchw alonych prze? Iz 
bę Gm*n — n» okres dw uletn i 
to Jest do nowycl wy porów. — 
Pro jek t taki był podobno rozpa* 
tryw any  na  posiedź, r a gabinetu  
w  zw iązku i  p rzew idyw aniam i, 
że Izba L ordów  zechce „zahlokc 
w ać” pro ipk t ustow y o nacjehó; 
lizacji przem ysłu że la z n ^ ó  i sta> 
lowego.

U. S A .:
POM NIK KU CZCI 

ŻYDÓW
NOWY JORK w torek 

B urm istrz  Nowego .o m u  O 
,VAYER położył w niedziele ka- 

nień w ęgielny pod pom iiik. któ 
ry m ś stanąć n a j  rzeką H udson 
dla uczczenia pam  ,'c i 4 m tlio 
nów Żydów w y.uu.dow anych 
przez h it ' wców. P ro jek t rzeź­
biarza D idsona przedstaw iać 
będzie apoteozę getta  w> rs z a w  
akięgo w  czasią pow ston ta  w 
kw ie tn iu  1943 roku.

N a uroczystości połóżenta k a ­
m ien ia  w ęgieińcgo óbedńi b / l ’ 
przedstaw iciele dyplm atyćznj szc 
r e g u  paćiotw eu .ó p ńjcktćh.

LONDYN, w torek 
Sekretarz gene= 
ralny  zw iązku 
górników  bry> 
tyjskich A łtu r  
H orner, przem a 
w iając na zebra 
niu koła sociali; 
stycznego na u- 
n iw ersy tec te  w 
Cam bridge, oś= 
wńadczył, iż ' W.

B ry tan ia  nie 
m ogłaby brać 

udziału w żadnej w ojn ie  z powo 
du braku  rezerw . S tw ierdził m, 
iż przyązłość W iclk 'e j B iy ta n liw  
dużej m ierzc zależeć będzie od 
•■ozwoju stosunków  z Europą. —

IH W i m a m

fAK j
IM M I M M l H

HWnns 30-tu lal 
pracy

Pr zed  30- leciem Wiel­
kiej  Rewuluc j i  P a ź ­
dz i e r n ik o w ej  ludność  

r ad z i ec ka  p o d s u m o w u j e  wvni  
kii p racy ,  os i ągn ię te  w  c iągu 
tyćh dziesięcioleci .  U s t r ó j  r a ­
dziecki przeksz ta ł c i ł  Ros ję  w  
wielkie n a ń s tw o  p r ze my s ło w e .  
O  w zr o śc i e  po-ięgi o r zem ys ł u  
św ia dc z ą  takie UtL,y: na p o ­
cz ą t ku  w o j n y  1911 roku  p r o ­
d uk c j a  p r z e m y s h r  r ad z ieck ie ­
go  13 r a z v  p i z e w y ż s ^ a ł a  pro 
dukcję  p r z e m y s ł o w ą  Rosj i  ca r  
skiej ,  p r odu kc j a  p r ze my s łu  
c i ężk iego  w z r o s i a  15 r a z y  a 
p ro du k c j a  b u d o w y  m a s z y n  
5n razy.

Jaski  a w ą  i lus t rac ją  ro zw o ju  
ku l tu ra ln eg o  s t a n o w ią  su kc esy  
w  zakres ie  r o zw o ju  szko ln ic ­
twa.  W  Rosji  ca r sk ie j  na t&fe 
nie ca łe go  p a ń s t w a  istniało ok. 
2 tys. szkó '  a w  l a l ach w ł a ­
dzy radz ieckiej  ilość ich w zr o  
sła do 13 tys.  S z c z e g ó l n i 1 
w i e l h  jest w zr o s t  ilości 
sekól  i uczn ió ’:'  we w s c h o d ­
nich republ iksch  Związ ku  Ra 
dzieckiego.  W K a z ac h s t an ie  
n. p. obecnie do szkół  u c z ę ­
szcza  50 r a z ,  wiyce i  dzieci 
niż w roku 1914, Vr ca łe j  Rb 
cIi w  1914 roku było 91 w y ż  
szych z a k ła d ów  n a u k o w y c h  
ze 112 tys.  s tu den tów.  O b e c ­
nie w  Związ ku  Radzieckim 
jest 800 w y żs z y ch  uczęlni ,  do 
k tó ry ch  ucz ęs zc z a  653 tvs  
s tude n tó w.  Ilość s tu de n tó w  
w Związ ku  Pad z i eck im  jest 
większa  niż w e  wszys tk ich  
p a ń s t w a c h  eur ope j sk ich  r a ­
zem wziętych.

O s t an ie  r o z w o ju  g o sp od a r  
ki św ia dcz ą  t a k ż e  cyfry,  do ­
ty c zą ce  Republiki  U k ra iń  
skiej ,  k tó r a  b a rd zo  wiele u- 
c-ierpiała na  sk u te k  okupac j i  
ni emieckiej .  J u ż  na począ tku  
1947 roku  w  Zag łęb iu  Doniec  
kim o d b u d o w a n o  143 w H -  
kie kooalnie w ę g la  na  277 
is tn iej ących przed w o j n ą  a 
zn i szczonych p rzez o k u p a n ­
ta niemi,  ekiego o raz  udbudo 
w a n o  430 mnie j szych  kopalń  
węg la .  W  z a k ła d ac h  l r / n c -  
tw a  że la zn e go  U kra inv  ,uż 
w  począ tku  1947 roku  odbu ­
d o w a n y c h  zos tało  21  wielkich 
pieców.  58 a g r e g a t ó w  nroduk 
cii stali o r a z  62 wa l ca rek .  
Ró w n ie ż  p r ze m y s ł  bu do w y 
m a s z y n  na U k ra in ie  z pocz ą t  
kierp b ro k u  iuż był  w  78^1 
odbudowy.

W ,d n iu  dzisiejszym  m ijają 3 
la ta  od dnia oswobodzenia przez 
arm ię radziecką w espół z jugo ­
słow iańskim  w cisk iem  w yzwoleń 
czym stolicy Jugosław ii B elg ra­
du. K om ite t S łow iański w  Mo­
skw ie w  druu tej znam iennej d a ­
ty  p rzesłał w  im ien iu  społeczeto 
•stwa radzieckiego pozdrow ienia 
dla m ieszkańców  B elg radu  oraz 
dla całego n arodu  jugosłow iań­
skiego.

C I Ę Ż A R Y
O K U P A C JI

r

c z y l i
K
RO
L
E
S
T
W
O

te chcą opuścić Korei

’ N O W Y  JORK. w to r ek  
Na posiedzeniu Komisj i  Po l i tyczne j  Z g ro m ad z en ia  G e ­

ne r a ln eg o  delega t  USA  W a t  r en  Aust in  zgłosił  r ezolucję 
a m e r y k a ń s k ą  w sp r aw ie  Korei ,  k tó r a  poś redn io  s t a now i  
odpowiedź  na  p rop ozyc je  ZSRR jedn ocz esn eg o  w yco fan ia  
w o jsk  radzieckich  i a m e r y k a ń s k i c h  z t e go  k r a ju  i p o z o ­
s t a w ie n ia  jego  m i e sz k ań co m  sw ob o d ne j  decyzj i  co do 
p rzysz łej  fo rmy  rządów.

R ezolucja am erykańska  zaleca, 
aby m ocarstw a okupacyjne (to 
jest ZSRR i USA) najpóźn ie j do 
końca m arca 1948 roku przepro ­
w adziły pod nadzorem  ONZ w y­
bory w sw oich strefach . Wyoory 
te  m ają  być p ierw szym  krokiem

do puw ołania zgrom adzenia na; 
rodow ego i rząd u  narodow ego.— 
Rząd niezw łocznie po pow stan iu  
w inien uregulow ać z m ocarstw a­
m i okupacyjnym i spraw ę całkowi 
tego wy cofania w ojsk obcych z 
K orei.

W  d y p l o m a t y c z n a

MOSKWA, wtorek
D zisiejsza „P raw da’’ om aw ia­

jąc w niosek  USA, rozpatrzen ia  
kw estii k o reań sk ie j przez Zgro= 
m adzenie G eneralne ONZ, stw ier 
dza, iż został on podyktow any 
chęcią zapobieżenia rozw iązaniu  
tego prob lem u zgodni s z postano­
w ien iam i deklaracji m oskiew ­
skiej o K orei.

Propozycja USA, by Zgrom adzę 
n ic  G enera lne  rozpatrzyło pro­
b lem  ko reańsk i jest w ielką grą. 
za in icjow aną przez dyplom ację 
am erykańską. Cząstką te j gry — 
podkreśla  . P ra w d a ” '  — są o sta t­
n ie  posunięcia am erykańsk ich  
w ładz okupacyjnych w  K orei po­
łudniow ej, k tó re  w  celach w yraź 
nie prow okacyjnych „ fab ry k u ją” 
różnego rodzaju  „spiski” i „pow; 
s tan ia”. N iedaw no w yw iad  am ery 
kańsk i w ykrył tak i „spisek”, k tó

ry  posłużył p ropagandzie  am ery­
kańskiej i jej reakcyjnym  pople­
cznikom  ko reańsk im  jako  p re ­
tek s t do rozpasanei kam pan ii 
przeciw ko żyw iołom  dem okratycz 
hym  w  K orei południow ej.

Cała ta  p rjnn ityw na akcja — 
stw ierdza  „P ra w d a ” m a dowieść 
konieczni ści dalszego pobytu  od 
działów  am erykańsk ich  w  K orei 
południow ej.

N a zakończenie dziennik  mo; 
skierwski pisze: „N iem niej jeonak 
w  K orei południow ej isu iie ie  spi 
sek, aJe n ie  iest to spisek p a rtii 
robotniczych lub  fro n tu  jedności 
dem okratycznej. Cały św ia t w idzi 
że w  K orej południow ej tw orzy 
się sp isek  im peria lis tów  am erykan 
sk ich  t  reakcjon istów  koreańsk ich  
przeciw ko w olności i n iepodległo  
śoi n a rodu  koreańskiego.

Analfabetyzm w Hiszpanii
PA RY Ż, w to rek  

Z  danych statystycznych ogło­
szonych przez UNESCO w ynika, 
że odsetek  analfabetów  w  Hisz* 
p an i w ynosi 46 proc. N a jw ięk ­

szy proc. analfabetów  <54 proc.) 
w śród państw  europejskich  posia
da P o rtugalia . H iszpania frank i- 
stow ska znajdu je  się na  di ugirn 
m iejscu.

Przeglaif pras*

L '» m e e
fr»WTIt!Sfc

„Wymogi bezpieczeństwa fran 
cuskiego zbiegają się z wym1 
gami PolsKi i Czechosłowacji- 
Można powiedzieć, że te ostat 
nie uzupełniają i wzmacniają 
pierwsze W rzeczywistości 
narody: francuski, polski i 
czeski z powodu ich położenia 
geograficznego są zmuszone 
do stałej czujności wobec nie 
bezpieczeństwa niemieckiego- 
Dlatego tez nia tych państw 
•rzygotowanie w arunków  

trwałego pokoju wprowadze= 
nie ich w życie, znaczy tyle 
samo, co strategiczna gwaran 
cja przeciw możliwości agre; 
sji niemieckiej- T raktat poi* 
sko — czechosłowacki realizu 
je niezbędne w arunki obec* 
nej współpracy mi ędzynarodo 
wej- Dyplomacja francuska 
powinna zdawać sobie spra* 
wę z tego nowego czynnika i 
doświadczenia w powojen* 
nych stosunkach światowych 
Oara i Ren są wspólnymi gra 
nicami Francji i Polski Stąd 
y*ypływs wspólność interesów 
i konieczność wzajemnej 
przyjaźni. Z każdej polityki, 
prowadzącej do zaniedbania 
bezpieczeństwa ną wschodzie 
czy zachodzie, skorzystają naj 
pierw Niemcy-
Polska i Czechosłowacja za* 
wieraj ąc uktad o przyj aźni nie 
straciły z oczu zasadniczego 
faktu że ich w zajem ne bezpie 
czeństwo jest rozszerzone 
wzmocniona przez przym ierze 
ze Związkiem Radzieckim 
gwarantującym ich granice, 
wolność i niepodległość.

A ndre Costets
J

Zaciekłe
walki

w lndonez'i
H a G a , w to rek  

W edług doniesień  p rasr ho len­
derskiej, n a  h c u iy c h  fro n tach  J a ­
wy i S um atry  toczą się w alk i. — 
N ajbardziej in tensyw ne dzia ła  u  a 
m ają  m iejsce  w  re jonach  S a la ti-  
ga i Purw okar-ta. D nia 17 paź­
dz ie rn ika  w ojaka ho lendersk ie  
p rzeprow adziły  n a  Ja w ie  a tak  w  
czterech  k ie ru n k  ach.

G azet"  hf>lmders?rie stw ie rd za ­
ją, że ty lk o  p ó łto ra  procenit u rzed  
n ików  republikańsk ich , zgodzno 
się n a  w spó łp racę z  H olendram i 
w  okupow anych rejonach. Rząó 
R epub lik i Indonezyjskie j w ydał 
rozporządzenie o pociągn ięc iu  do 
odpow iedzialność, tych  koiabora* 
cjonts-tów.

Rokowania
LONDYN, w to rek  

A gencja  R eu te ra  ko m u n ik u je  z 
Sydney, iż  w  m iejscow oścr Hoiter 
w  A u stra lii odbyło się p ierw sze 
pociedzeiue k o m isji do ONZ, k tó ­
ra  m a być a rb itre m  w  sporze po­
m iędzy H oandią i  republikańsicim  
rządem  Indbnezji.

W zimny i zatopiony w mgle poranek 
wtorkowy, Paryż przedstaw iał wi­

dok osobliwy i niezwykły. Pasażerowie, 
którzy jak zazwyczaj o godz. 5,30 rano 
pośpieszyli na pierwszy pociąg Metro. 
zastali wejście zumkniętp sztachetami, 
pikiety strajkow e oraz pairole policji.

Autobusy nie wyruszyły z garaży. 
S trajk jesi generalny. Paryż bez komuni­
kacji,

O godz 8-mej rano Paryż wyglądał jak 
wielkie mrowisko. Chodnikami i jezdnia­
mi płynęła fala ludzka, strum ienie samo­
chodów i rzeki rowerów. W ciągu dnia 
pojawiły sie najdziwaczniej skombinowa 
ne pojazdy. Na rowerach jadą przew a­
żnie po dwie osoby, motocykle są „prze 
pełnione’ Takiego ruchu samochodowego 
Paryż nie widział nawet przed wojną, 
nie wiadomo tylko skad wzięła się benzj 
na, której przydział zredukowany został 
ostatnio o 40 */«. Obok najwspanialszych 
wozów amerykańskich suna przedpotopo­
we samochody, powyciągane z lamusów 
Taksówki, których norm alnie zaledwie 
trzecia część kursuje z powodu oszczędno 
ści benzynowych są wp-ost obleżom . Do 
stać się do nich jest po prostu niemożliwo 
ścią.

Wieczorem w godńnaoh powrotu z pra 
cy do domu, w punktach największego 
ruchu tworzą sie korki Na placu Concor 
de. na placu Etoile, i przy I,ouvrze poli­
cjanci poca sie or~v regułnwaniu ruchu 
Trzeba eż^t-oć i dłużej aby sie
przedostać na drugą stronę ńlacu czy uli­
cy.

Biada tym którzy przyjechali z pro- 
wincji i tera- stoją bezradnie przed dwoi
ami nie w ie^rac <*ń zrobić z pakunkam 1 

i bagażem, b’- J a mieszkań-om przed- 
mieść paryskich którzy kilkę go
cztn iść muszą dc -wycb domów Nie jf 
den z nich dop; r -  teraz przekonał sie 
prav*dopodobnie, jak wielki iest Paryż.

S trajk pracowników ®*tro i autobusóy 
nie był właściwie n iep-’ m’-id’ ian.y'jNRo- 
poczęli go w sobotę, U r  me
;zyniś~< Metro, zgrupowań1 c ■ > *'*'•• a- 
tonomi *"vm związku masz -1 ' -v k‘
ry  liczy 1300 członków. Związek ten nie 
nGeży do CGT (Generalna Konfederacja

Pracy), związek pracowników Metro, na­
leżący do CGT, który  grupuje 20.000 osób, 
aczkolwiek poparł żądania wysunięte 
przez związek autonomiczny, uznał, że na 
razie dla dobra ludności Paryża nie jest 
konieczne prowadzenie strajku, rozpoczął 
natom iast , ertraktacje z ministerstwem 
robót publicznych i transportu. Tak 
wiec. ponieważ cześć maszj-nistów straj 
kowala, już od soboty ruch w Metro był 
częściowo sparaliżowany. N iektóre linie 
były w ogóle nieczynne, na innych trze- 
ba pylo pół godziny, a czasem i dlaże.i 
czekać na połączenie. .Autobusy były prze 
pełnione, a na przystankach pojawiły sie 
kilometrowe ogonki.

Pertraktacje, k tóre związek pracow ni­
ków Metro (CGT) prowadził z m inister­
stwem robót publicznych i transportu 
przyniosły w rezultacie zadośćuczynienie

mie żadnych rozmów o ile rozkaz stra j­
ku nie zostanie cofnięty. Na piątek zwo­
łana została komisja, k tóra rozpatrzyć 
ma sprawę przeszeregowania. Komitet 
strajkow y postanowił prowadzić stra jk  aż 
do uzyskania pozytywnych rezultatów. 
Prem ier Ram adier wygłosił przez radio 
apel, _ w którym  określił s tra jk  jako za 
mach la  Republikę, oświadczył, że dni 
strajku nie bedą płatne i wezwał s tra j­
kujących do podjęcia pracy. Rząd zapo­
wiedział rekwizycje części załogi Metro, 
a na razie wezwał ochotników - szoferów, 
którym obiecał fiCW fr. dziennego wyna­
grodzenia oraz szereg świadczeń dodat­
kowych, aby zgłaszali się do pracy. Po­
dobnie, jak  w czasie stra jku  kolejarzy 
plac Invalides został zamieniony na dwo­
rzec autobusowy. M inisterstwo rubót pu 
blicznych i transportu  zarekwirowało

kilku tylko żądaniom wysuniętym przez 
związek. Zgromadzenie generalne p ra ­
cowników Metro i autobusów, na którym 
obecnych było 7,900 osób wysłuchało re ­
lacji przedstawicieli związku i zażądała 
aby do poniedziałku rząd zajął pozycje 
w sprawie dotychczas nie uregulowanej, 
a mianowicie w spraw ie zaliczki tymcza 
sowej na poczet podwyżki w ynikłej z 
przeszeregowania oraz w sprawie w ypła­
ty 50 ** prem ii w przypadku choroby. W 
przeciwnym razie pracownicy Metro i au 
tobusów ogłoszą strajk  generalny Kon­
ferencja międzym inisterialna pod prze­

wodnictwem premiera Ramadiera odmó­
wiła żądaniom związku W poniedziałek 
v teczcem  odbyło się ponownie zgroma 
v „ „ f -  -fł-Te k t ^ f e  tym  r azem  zadp.

1 ■ , -  }
Rz i. 1 ż nie h Hie pertrak

iowai pud gioźbą ultim atum i nie podej-

S7.ereg pryw atnych samochodów ciężaro 
wych oraz uruchomiło autokary i samo­
chody wojskowe. Remizy i garaże auto­
busowe, okupowane przez strajkujących, 
zostały ewakuowane przez policję. Komi­
te t strajkow y wnmsł protest przeciwko 
„brutalnym  metodom, użytym w czasie 
tej akcji przez policję i zrzekł się odpo­
wiedzialności za wypadki, które mogą 
zajść w halach maszyn i podstacjach ele­
ktrycznych wskutek nieobecności obsłu­
gi fachow ej”.

Z różnych stron napływ ają deklaracje 
związków, solidaryzujących sie ze strajku  
jącymi. Związek drobnych i średnich 
transportowców  złożył protest przeciwko 
rekwizycji sam ochodów związek pracow­
ników transportu kołowego wezwał 
wych członków by ; nie dali .się użyć-w  
iii łamistrojków.
Generalna Konfederacja Pracy ogłosiła

komunikat, w którym , popierając w  pełni 
stra jk  pracowników M etro i autobusów, 
protestuje energicznie przeciwko używa­
niu arm ii i policji w  roli łam istrajków, 
oraz przeciwko rekwizycji personelu Me 
tro, „Wobec metod rządowych — czyta­
my w komunikacie — gwałcących prawa 
związkowe i wolności demokratyczne, za 
gw arantow ane przez Konstytucje, CGT 
wzywa klasę robotniczą do czynnego po­
parcia strajkujących”.

Francuska P artia  Komunistyczna ogło­
siła apel do ludności Paryża, w którym  
stwierdza, że „koszty utrzym ania wzrosły 
od maja o 40 V« i robotnicy nie mogą ży­
wić się dłużej mglistymi obietnicami" 
„Rząd Ram adiera zmusił pracowników 
Metro i autobusów do strajku — głosi 
apel — bezw ątpienia reakcja, działająca 
pod presji zagranicy, ma nadzieję na 
przeprowadzenie ataku na wielką skalę 
przeciwko wszystkim zdobyczom socjal­
nym i demokratycznym nairodu”. Na za­
kończenie apel wzywa paryżan, by po­
parli strajkujących w ich słusznych żą­
daniach.

W chwili gdy pisze te  słowa w Paryżu 
s trajku ją  taksówki. Szoferzy protestują 
przeciwko ograniczeniom benzynowym 
przeciwko milczeniu władz w stosunku 
do od dawna zgłaszanych przez nich żą­
dań.

S trajku ją  także oficerowie I marynarze 
francuskiej m arynarki handlowej, doma­
gający się podwyżki pensji Wszyi tkie o 
kręty francuskie zostały zablokowane w 
oortach.

Zapowiadają strajk  górnicy w Decaze- 
ville 1 Carmaux, Kolejarze domagają się 
podwyżki, podobnie jak  pracownicy za­
kładów użyteczności- pullicznej.

Wrzenie wzrasta. Unis związków zawo­
dowych okręgi paryskiego ,k tóra popar­
ło stra jk i” cj*ch pracowników komunika- 
ej: paryskiej zapowi sdziała na poniedzia 
tek zebranie nadzwyczajnego kom itetu go 
oeralnego, do którego wszystkie zakład, 
pracy delegować mają swych przedstawi 
cieli.

HAŁD A BARAŃSKA
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Referat wygłoszony przez Iow. Zdanowa sekr. V, szechzwiqzkowej 
Partii Komunistycznej (bolszewików) na naradzie informacyjne; 

przedstawicieli 9 partii, odbytej w Polsce w końcu września 1947 r.

w o ju ją c e j  f aszys towsk ie j  
r eakc j i  m ię d zy na ro d o w e j  
zos ta ły  rozbi t e i na długi 
ok res  cz asu  unieszkodl iwio­
ne.

W zw iązku z tym  św iatow y sy 
stcm  kap ita listyczny  jako  całość 
poniósł jeszcze jedną  pow ażną 
stra tę . Jeś li n a jb ard z ie j donio­
słym  rezu lta tem  I w o jny  św iato ­
w ej było p rzerw an ie  jednolitego 
fro n tu  im perialistycznego j oder­
w anie  się Rosji od św iatow ego 
system u kapitalistycznego, jeśli 

w  w yn iku  zw ycięstw a system u 
socjalistycznego w  Zw. R adziec­
k im  kap ita lizm  p rzes ta ł być je ­
dynym  pow szechnym  isystem em  

gospodarki ś w ito w e j ,  to w  w y­
n iku  II  w ojny  św iatow ej i klęski 
faszyzm u oraz osłabienia św ia to ­
w ej pozycji kap ita lizm u j wzmóc 
n ien ia  ru ch u  antyfaszystow skiego 
nastąp iło  oderw anie się ot! syste 
m u im perialistycznego szeregu 
k ra jów  E uropy środkow ej i  po ­
łudniow o - w schodniej. W k r a ­
jach  tych pow stały  nowe, ludow e 
dem okratyczne ustro je .

W ielki p rzyk ład  w ojny narodo­
wej Zw. R adzieckiego, w yzw o­
leńcza ro la  A rm ii R adzieckiej 
zbiegły się z szeroką, m asow ą, 
w yzw oleńczą w alką narodów  m i­
łu jących  wolność z faszystow ­
skim  napastn ik iem  i jego po­
p lecznikam i .W toku  te j w alk i 
elem enty  profagzjfetowskie, k tó ­
re  w spółpracow ały  z H itlerem , 
ko laboracioniści spośród w ielk ich  
kap ita listów , obszarników , w yso 
kich urzędników , m onarch istycz- 
nyeh kół oficerskich, zostali zde­
m askow ani jako  zdra jcy  in te re ­
sów  narodow ych. W k ra jach  
nadduna jsk ich  jednocześnie z 
w yzw oleniem  od faszystow skiego 
jarzm a niem ieckiego n astąp iło  u -  
sunięcie od w ładzy k lik i b u rżu - 
azyjno - obszarniczej, skom pro­
m itow anej w spółpracą z n iem iec 
k im  faszyzm em , oraz dojśęe do 
w ładzy now ych sił ludow ych, sił 
k tó re  w ysunęły  się na  czoło w al 
k i z hitlerow skim , najeźdźcą. W 
k ra jach  tych doszli do w ładzy 
przedstaw iciele  robotników , chło 
pów i postępow ej inteligencji. 
N iepom iernie w zrósł au to ry te t i 
w pływ  k lasy  robotniczej w  naro  
dzie, poniew aż okazała się ona 
n a jb ard z ie j bohaterska., n a jb a r­
dziej konsekw en tną  i bezkom pro 
inisow ą w w alce z napastn ik iem  
faszystow skim .

NOWY TYP PAŃSTWA -  
REPUBLIKA LUPOWA

I
N o w a  d e m o k r a ty c z n a  

Władza w Jugos ławi i ,  Buł­
gari i ,  Rumuni i ,  Polsce,  Cze 
ch f i ł o w a c f i ,  na Węgrze ch ,  
w Albani i ,  potraf i ła  w opar  
ciu o m a s y  ludowe,  w k r ó t ­
k im czas ie  d o k on ać  takich  
Dostępowych d e m o k r a t y c z ­
nych p r ze ob ra że ń ,  jakich 
"ourżuaz' . ' ina d e m o k r a c j a  
iuż nie pot raf i  dokonać .

R eform a rolna oddala  ziemię 
kJopom i  zlikw idow ała k lasę 

, bszarników . U narodow ienie w iel 
?.iefSo przem ysłu  i banków , kón- 
*sk i t a  w łasności zdrajców , 

^spćłpraciijąeycli z N iem cam i 
iy U;itcw nie p o d w aży ł- Pozycje 
. ^ R a in  m onopolistycznego w  tyeb 

r“jach  i w yzw oliły m asy ludo- 
l 5 z ja rzm a im perializm u. W 
he,! sposób stw orzona została 
r °flstaw a państw ow ej, ogółnona 
Jkłow cj w łasności, stw orzony zo- 
j. now y typ  panslw a — REPU 
‘rŁdK A  LUDOWA, w k tó re j w ia ­
li*3' należy do ludu, w ielki prza- 

■fty tran sp o rt i bank i — a»leżą

Nierównom*

do państw a, siłą  zaś kierow niczą 
jest blok k las  p racu jących  lu d ­
ności z k lasą  robotniczą na czele. 
W rezu ltacie  narody  tych krajów  
nie ty lko  w yzw oliły sic z więzów 
im perializm u, a le  tworzę, PO D ­
STAWY DLA PR Z E JŚC IA  N \  
DROGĘ SOCJALISTYCZNEGO 
ROZWÓJ O.

W wyniku  wojny  wzrós ł  
o g r o m n ie  a u t o ry t e t  i z n a ­
czenie m i ę d zy na ro d o w e  
Zw.  Radzieck iego.  Zw.  R a ­
dziecki  był  siła k ie rown iczą  
i dusza walki ,  k t ó r a  d o pr o­
wadzi ła  do zb r o jn eg o  r o z ­
g ro mi en ia  Niemiec i J a p o ­
nii. Wokół  Zw.  Radz ieckie ­
go z j ednoczy ły  się pos tępo­
we siły d em o k ra ty c z n e  c a ­
łego św ia ta .  P a ń s t w o  soc ­
jal i s tyczne p rz e t rw a ło  n a j ­
c i ęższe  p róby w ojn y  i w y ­
szło zwyc ięsko  ze śmiertcl -  
nych zap as ó w  z p o tę żny m 
wrog ie m,  Z\v. xad.ziecki  «a  
szedł z te j  wo jny  .nie o 1 
biony.  lecz wzmoc tdo iw
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państw kapitalistycznych
^  ?h !n e  zmiany zaszły również 
■I .^Wiecie k a Pita lis t.vcznym Spo- 

G-ciu t. zw. w ielkich mo- 
L  :hv im perialistycznych (Niem- 

Japonia , Anglia, St. Zjed.no- 
Ojj 15; F ran c ja  i Włochy), trzy 
ąeJ. adł.v w w yniku  k lęsk i w ojąn- 
kta  1-jj‘emcy, W iechy, Japonia) 

rów rccż została oslabio- 
05.. *. straę jła  sw oje daw ne zna- 

w ielkie m ocarstw o 
tałj- wię-; JmŚ l.yiko „w ielkie'

św iatow e m ocarstw a imp 
styczne — St. Z jednoczone 1 A® 
glia. A le pozycja jednego z nigi 
— A nglii została nadw ątlona . W 
czasie w ojny okazało się, że im ­
perializm  angielski osłab ł pod 
względem w ojskow ym  i politycz­
nym. W E uropie A nglia okazała 
<;ę bezsilną w obec napaści nic 
m ieckiej. ty Azji, Anglia, potęż 
ne m coardK O  im perialistyczne,, 
nic potrą Ida w iasn j mi silam i u-

ZW. RADZIECKI O STOJĄ 
ANTYSMPERIALISTYC.ŻNEJ 
fA N T Y FA S Z Y S T O W S K IE J  

PO U IYK I

W  wyn iku  d ru g ie j  
wo jny  ś w ia to w e j  
zaszły is totne z filia 
ny w ca łoksz tał c ie  

sy t uac j i  m ię dz y na ro do w e j .  
Klęska w o je n n a  bloku 
Danstw faszys towsk ich  a n ­
ty f aszys towsk i ,  w y z w o le ń ­
czy c n a r a k t e r  wojn y ,  decy­
d u j ąca  rola Zw.  Radz iec ­
kiego w zw yc ięs tw ie  nad  fa 
sz ys t ow sk i mi  napas t n i kam i ,  
r adyka ln ie  zmieni ły s t os u ­
nek sil miedzy  d w o m a  sy ­
s t e m a m i  — soc ja l is tycz­
n y m  i kap i t a l i s tycznym na 
korzyść socjal i zmu.

N a czym polega is to ta  tych 
*mian?

G łów nym  w ynikiem  U  w ojny 
kwiatowej je s t fa k t k lęsk i w o- 
tbnnej N iem iec j Japon ii—dwóch 
Najbardziej w ojow niczych i a -  
Sresyw nych p ań stw  kap ita listycz  
Nych. R eakcyjno im perialisfycz- 
Ne elem enty  na  całym  św iecie, a 
*tvłaszcza w  A nglii, w  St. Z jed- 
Noczonych i w e F ranc ji, liczyły 
Szczególnie n a  N iem cy i Japonię, 
a  Przede w szystk im  n a  h itle ro w ­
skie N iem cy. W nadziei, że po 
Pierwsze, okażą się one s iłą  n a j ­
bardziej zdolną do w ym ierzen ia  

R adzieckiem u ciosu ,k tó ry  
Jeśli n ie  zniszczy go całkow icie, 

co n a jm n ie j osłabi go i poder- 
"de jego w p ływ y ; po drugie, że 
°każą się one siłą  zdolną do roz 
Sfom ienia rew olucyjnego ruchu 
Robotniczego i ruchu  dem o k ra ­
tycznego w  sam ych Niemczech 
i W k ra jach , k tó re  pad ły  o fia rą  
o itlerow skiej napaści, co m iało 
By doprow adzić do um ocnienia 
całego system u kapitalistycznego 
bo  tego sprow adzała się jedna  
* g łów nych przyczyn  przedw ojen 
N&j m onachijsk iej polityki, «tf)b- 
^-ska\vienia“ i  faw oryzow ania 
faszystow skiej agresji, polityki, 
konsekw entnie up raw iane j przez 
S ąd zące  im perialistyczne kola 
Anglii, F ran c ji i  St. Z jednoczo­
nych.

Ale nadz ie je  ang lo - f ra r r  
c u s k o -a m c f y k a ń s k ic h  impe­
rial istów pok ład ane  w hitie 
r o w c ac h  nie z ;ściiv się. Hi­
t l e rowcy  okazal i  sie słabsi  
Zw.  Radziecki  zaś  i n i c u j ą ­
ce wolność  n a r od y  si lniej­
sze niż przypuszcza l i  m o n a  
ch i jczycy.  W wyniku  11 woj  
Uy ś w i a t o w e j  g łó w ne  siły

k u rs  siwei polityki nje ty lko wo® 
bec sw ych yjczoraiszych wrogów 
1 p ań stw  neu tra lnych , a l t  rów ­
nież — i to w  rosnące- m ierze — 
w obec swwch sojuszników  z ok re­
su  wojnw.

Szczegó lna  u w a g ę  po św ię ­
ca ją  St.  Z je dnoczone  w> zy­
skan iu  t rudnośc i  ekono micz  
nyrh Anglii ,  — so juszn ika ,  
a  z a r a z e m  z d aw ie n  d a w n a  

' kap i t a l i s tycznego  r y w a la  i 
ko nk u re n t a .

A m erykańska polityka ekspan- 
sii wychodzi z założenia że nie 
ty lko  nie należy dopuśdć  do u - 
w o ln ierra  sie A nglii z kleszczy’ 
zależności gosDodarczej od St. 
Zjednoczonych, da tu jące j sie z 
okresu  w oiny. lecz że prz® o w n ie  
należy zw iększać nacisk na 
A nglie no to, by stopniow o po® 
zbaw iać ia  kon tro li nad  kolonia 
mi, w yprzeć ta  z ie i sfer wpty® 
wów  ; zepchnąć do ro li państwa® 
w asala.

ZATEM NOWA PO I^T Y K A  
ST. ZJEDNOCZONYCH M a  NA 
CELU UM OCNIENIE ICH M O­
N O PO LISTY C ZN EJ PO ZY C JI I 
ZM IERZA DO PODPORZĄDKO® 
WANIA I UZALEŻNIENIA OD 
s i e b i e  k a p i t a l i s t y c z n y c h  
PARTNERÓW .

czółków dla am erykańskich  sił 
zbrojnych w e w szystkich częś­
ciach św ia ta , uzasadnia sie o® 
błudr_vmi a rgum en tam i .obro® 
ny” n rzed  u ro jona groźba wojny 
ze strony  Zw. Radzieckiego. Ame 
rykańska  dyplom acja, działając 
m etodam i zastraszania, korupcji 
t szantażu bez trudu  wymusza 
na innych k ra iach  kaoitalntycz® 
nvch. a  p rzede w szystkim  na 
Anglii fo rm alne  uznanie unrzy® 
w ileiow anych oozycii zdobytych 
Drzez St. Z jednoczone w Europie 
i w  Azii — w zachodnich s tre ­
fach N iem iec, w  A ustrii we 
Włoszech w Gjjecii. w T urcii w 
Egipcie. Iran ie . A fganistanie, w 
Chinach. Jap o n ii itd.

A m erykańscy im perialiści, u® 
w ażaiac siebie za głów na siłę, 
pow ołana do D rzeciwślawteSja 
sie Zw. R adzieckiem u, k raiom  
now el deniokracii. ruchow i de- 
m akratycznem u i robotniczem u 
we w szystkich k ra iach . za oporę 
reakcyjnych  i antvdemokraty.cz® 
nych sii n a  całvm świecie. ju ż  
n aza ju trz  no zakończeniu II woj® 
nv św iatow ej Drzvstaniłv do od® 
budow y fron tu  antyradzieckiego 
w ym ierzonego jednocześnie nrze 
ciw św iatow ei demokracji.Eaeze® 
łv też popierać an tynarodow e 
siły  reakcy jne  — kolaboracjoni- 
stów  i daw nych agentów  kapita® 
listy czm/ch w  k ra iach  eu ropej­
skich, k tó re  uw olniły się spod 
jarzm a hitlerow skiego ; zaczęły 
budow ać swe sś?/ck w e d L»= 
snej woli.

N ajbardz ie j zaciekli politycy 
im perialistyczni stracili wszelkie
poczucie rzeczyw istości wudac śla
dem C hurchilla, j e ż e l i  w ttsuwać 
olany iak  naisz- oszego roznocze 
cia n rew ency inei w oinv nrzeciw® 
ko Zw. R adzieckiem u, W zywając
otw arcie  do użycia nrzeciw  lad® 
ności Zw. Radzieci|iego bror.. a® 
tom owei, k tó ra  chw il iw o s tan o ­
wi monopol am erykański, Podże® 
gacze w ojenni ósiłu ia zastraszyć 
t szantażow ać n ie  ty lko Zw iązek 
Radziecki ale i inne k ra ie  a w, 
szczególności C hiny i Indie, nrzad 
s taw ia irc  w oszczerczy snesób 
Zw. R adziecki iako ew en tualne  
go n ao astn ik a  siebie zaś ia'-o 
.nr-.ymció]" Chin i Indii i r l p u  
wców’' od n iebezpieczeństw o ko® 
mur>’St.vcznego, no-woianych do u® 
d „e .en ia  ..noinoci- słabszij^n. 
W ten  fobosćb zm ierzają  do u trzy  
m ania C hin i Indii w uległości 
wobec im ncriałizm u. do utrws.® 
lenia fch niew oli ekonom icznej \ 
politycznej.

ffialszy ciąg na str, 4)

I
u n c j c i  ś w i o f o w c i  p o  w o j n i e

Koniec w ojny postaw ił r rzeci 
St. Zjednw:zonym i Am eryki, sze­
reg now ych problem ów . K ap ita ­
listyczne m onopole dążyły do u- 
trżym ania sy^j-cb zysków; na do­
tychczasow ym  w ysokim  pozio­
mie. Zm ierzały przeto  do tego, 
by rozm iary  dostaw y okresu  wo­
jennego nie u!,egły zm niejszeniu. 
W tym  t-rlu jednak  m usiały St. 
Zjednoczone u trzym ać w swym  
ręku rynki zagraniczne, k tóre  
■ochianiały am erykańską  prodtik 
ję W czasie w ojny j zdobyw ać 

mwe rynki, poniew aż w w yniku 
wojny obniżyła się gw ałtow nie 
stla nabyw cza większości k rajów  
Wzmogła się rów nież zależność 
finansow o -  gospodarcza tych 
k rajów  od S t . . Zjednoczonych. 
St. Z jednoczone ulokow ały za­
granicą kredy ty  na sum ę 19 m i­
liardów  dolarów  nie licząc sum 
ulokow anych w B anku M iędzy­

narodow ym  i M iędzynarodow ym  
F unduszu W alińowym . Główni 
konkurenci Si. Z jednoczonych — 
Niemcy i Japon ia  — znikli z  ryn  
ku  św iatow ego, co stw orzyło no­
we, bardzo rozległo możliwości 
dla St. Zjednoczonych.

Jeżeli n rzed II w otną świato® 
wa ną i bardziej w nływ ow e. reak® 
eyjne koła im perializm u em ety - 
kańskiego upraw iały  nc lityke  izc 
iacionistyczna : now strzym yw ah 
sie od czynnego wffiacapia sie do 
spraw  Europy, czy Azji to  no® 
w ci si/tuacfi pow ojennej w ładcy 
W alł-S trect zaczęli u rraw lać  no­
wa nolifpkc. W i/sunclj oni rro® 
gram  takiego w yzt/skania całej 
im erykańsk ic j notęgi w o jennej i 
ekonom icznej bv nic ty lko utrzy® 
mać i ugruntow ać zdobyte w cza® 
sie woinv pozycje zagraniczne, 
lecz rów nież rozszerzyć je m aksy 
m alnie, zajmując) no rynkach

św iatow j/ch miejsce Niemiec. Ja® 
ponti i Włoch. Znaczne osłabienie 
siły eosnodarczei innych naństw  
kap ita listycznych  stw orzyło możli 
wości snekulacyinego w ykorzysta 
nia Dowoicnnych trudności eko® 
nomicznych. k tó ro  u ła tw ia ją  pod­
porządkow anie tvćhkkra jów  k o n ­
tro li am erykanśk ie i. a 'zw łaszcza 
w ykorzystanie pow ojennych tru® 
dności gospodarczych W. Bry® 
tan ti. ST. Z JE D N O C Z C IE  PRÓ® 
KLASIOW AŁY NOWĄ FOLITY® 
KĘ, PO LITY K Ę O TW ARTEJ, ZA 
BORCZEJ EK SPA N SJI.

Ta no w a  pol i tyka o fwar -  
t e i  ekspans j i  St. Z jednoczo­
nych  ma  na celu u rzeczywi  
s tnienie p a no w a n ia  nad 
ś w ia te m  imper ia l i zmu a m e ­
rykańsk ie go .

Stanom  Zjednoczonym  chodzi 
o u trw alen ie  ich m ónonolistycz-

którzy jak  w iadom o całkiem  n ie ­
daw no rów nież p re tendow ali do 
panow ania nad  św iatem  i PO® 
NIEŚLI HANIEBNA K LĘSK Ę 
Podobni" jak  hitlerow cy, którzy 
snosnbiac sie do zbójeckiej agre- 
si; posługiw ali sie hasłem  w alki 
z kom unizm em , no to, by tym 
ła tw ie j gnębić i u jarzm ić  wszyst 
kie narody, a nrzede w szystkim  
swój w łasny naród, tak  sam o 
rządzące dziś koła St. Zjednoczą 
nych m askuja  sw oia  polityk® 
ekspansji a  n aw et swe ja o fen 
syw ę przeciw ko żyw otnym  inte 
resom  słabszego kon k u ren ta  im 
periallstycznego — Anglii, rzeko­
m ą obroną przed n iebezpieczeń­
stw em  kom unizm u. Gorączkowy 
wyścig zbro jeń , budow ę now ych
baz .wojennych i  tw o izen ie  Drzy» ~      -- - ■   ■'?- _ r *

trzym ać sw oich posiadłości kolo­
nialnych. Na skutek ćżasowej u - 
tra ty  łączności z koloniam i,' k tó ­
ro zaopatryw ały  m etropolię w 
ży-wnoś®: i surow ce oraz pochła­
n iały  znaczną część jej p ro d u k ­
cji przem ysłow ej, A nglia w 

‘'ffagy  gospodarce w ojennej oka­
zała się zależną od am ery k ań ­
skich dostaw? żyw nościow ych i

przem ysłow ych. Po w ojnie za­
leżność* finansow o - ekonom icz­
na  A nglii od St. Z jednoczonych 
w zrastała  coraz bardziej. W praw  
dzie po w ojnie A nglia zdołała 
odzyskać srwe kolonie, jednakże 
napo tkała  tam  _na_ wzmożuiie 
wpływ y am erykańsk iego  im pe­
rializm u, k tó ry  w czasie wpjny 
rozw inął ak tyw ną działalność ua 
w szystkich terenach , uznaw anych 
przed w ojną za w yłączna sferę 
w pływ ów  k ap ita łu  angielskiego. 
(Bliski i Środkow y Wschód, _A- 
zja południow o - w schodnia). 
W zrosły rów nież w pływ y 3l. 
Zjednoczonych w ,d o m in iach  b ry ­
ty jsk ich  i w  A m eryce Płdn., gdzie 
daw ną ro lę A nglii w  coraz to  
w iększej m ierze p rze jm u ją  St. 
Zjednoczone,

W skutek  tego zrgrożone zosta­
ło zaplecze system u kap ita li­
stycznego. N arody kolonialne nie 
chcą w ięcej żyć ja k  daw niej. 
K lasy panu jące  m etropo lii n ie  
mogą nadal jak  daw nie j rządzić 
koloniam i. P róby  "zdław ienia n a ­
rodow ego ru ch u  w yzwoleńczego 
siłą zb ro jną  n a tra f ia ją  dziś na 
w zm agający się-,-, zbro jny  opór 
narodów  kolonialnych i p row a­
dzą do przew lekłych w ojen  kolo­
nialnych (Holandia, Indonezja, 
F rancja , V iet-Nam ).

Wo jn a  b ęd ąc a  nastęn-  
s t w e m  n ie rów no mi ern ośc i  
ro zw o ju  kapi t a l i zmu w po­
szczegó lnych  k r a j a ch ,  do ­
p rowadz i ł a  do da l szego za-

Iiańscy kap ita liśc i dobrze za ro ­
bili na  wojnie, a  n a r id  am ery ­
kańsk i n ie zaznał niedoli, jak a  
niesie w ojna, i.:e zaznał ja rzm a 
okupacyjnego, an i sku tków  n a ­
lotów  pow ietrznych. S tosunko­
wo n iew ielk ie  były też s tra ty  w 
ludziach, jak ie  poniosły ST, 
ZJEDNOCZONE, KTÓRE FA ­
KTYCZNIE PRZY STĄPIŁY DO 
W OJNY W O STA TNIM  O K R E­
SIE. KIEDY LOSY JE J  BYŁY 
JU Ż  PRZESĄDZONE. Stanom  
Zjednoczonym  dała  w ojna p rze­
de w szystk im  możność rozszerze­
nia na  w ielką skalę  produkcji 
przem ysłow ej oraz ogrom nego 
zw iększenia eksportu  (głównie do 
Europy).

IMPERIALIZM AMERYKAŃSKI DĄŻY 
DO P A N O W A N IA  NAD ŚW IATEM

Ale na d rodze  d ąż en ia  St. 
Z jednoc zon yc h  ao pa no w a  
nia nad  św ia te m  stoi Zw. 
Radziecki ,  o s toja  antyimpe-  
r i al i s tycznej  i an ty faszys to  
wsk ie j  polityki,  jego r o s n ą ­
ce wpły wy  na arenie  m ię ­
dz y n a r o d o w e j ,  na  drodze 
t ego  d aż en i a  s to ją  k r a j e  no 
w e j  demo kra c j i ,  k tó r e  uwoi  
nilv sie spod kont rol i  i> ipe- 
r i a l izmu a n g l o -a m e r y k a ń  
skiego o raz  robotnicy  wszy 
stkich k r a i ó w ,  a w śród  nich 
ró w n ie ż  robotnicy St.  l  jed­
noczonych ,  k tó rzy  nie chcą 
n o w y c h  w oj en  w imię pa ­
no w an ia  ich ciernie życieli.  
D latego  n ow a ,  r e a k c y jn a  po 
l i tyka ekspansj i  St.  Z jedn o­
czon ych  zm ie r za  do walki  
ze Zw.  Radzieck im,  z kraj ,  
mi no w ej  demo kra c j i ,  z r u ­
che m  ro b o t n i c zy m  na c a ­
ły m  świecie,  z r uc he m  r o ­
bo tn iczym w St.  Zjednoczo 
r.ych, z wyzw ole ńcz ymi ,  an 
tyimper ia l is tyc7r .ymi  si lami 
we  wszys tk ich k r a j a ch .

A m erukańsci/ reakcjoniści, gle 
boko zaniepokojen i sukcesam i 
socjalizm u w Zw. R adzieckim , su 
kcesam i k ra jó w  now ej dem okra­
ci; oraz rozw ojem  ruchu  robot® 
niczego i dem okratycznego we 
wszystkich k ra jach  św iata  po 
w ojnie, o re ten d u is  do roli „zbaw 
ców”. ra tu iacych  system  kapita® 
listvcznv orzed kom unizm em .

Ten o tw arcie ekspansjonistycz 
nu program  St. Zjednoczonych 
bardzo PRZYPOM INA AWAN® 
TURNICZY PROGRAM  FASZY 
STOW SK IO II ' N APASTNIKÓW

W wyniku  II wo jn y  świa  
to w e j  zaos t rzy !  się k ryzys  
sys te mu  ko lonia lnego,  co 
znalazło- w y r a z  w o g r o m ­
nym  wzmoc n ien iu  n a r o d o ­
wego  ruchu  w yz w ole ńcz e ­
go w koloniach  i w k r a j a ch  
zależnych.

os t r zen ia  tej  n i e r ó w n o m i e r  
nosci .

Spośród w szystkich państw  
kapitalistycznych jedynie  St. 
Z jednoczone A m eryki P łn . w y­
szły z te j w ojny nie osłabione, 
lecz znacznie urózmocnione za­
rów no pod w zględem  gospodar­

czym jak  i w pjskcw ym . A m ery-

nei pozycłi na rynkach  św iato- 
y,-’ch. k tó ra  to pożycie osiągnęły 
dzięki w yelim inow aniu dwóch
s,wvch najw iększych końkuieii®
lów — Niemiec \ .JapppiŁ i osła®
bieniu sw ych kapitalistycznych
oartnerów  — A nglii 1 F rancji. 
D jatego też now y k u rs  oolityki 
St. Z jednoczonych p rzew idu je  sze 
roki p rogram  posunięć natu ry  
w oiskow ei. ekonom icznej i poli® 
tycznei. Posunięcia  te  zm ierzają  
do politycznego i ekonomicznego 
podporządkow ania St, Z jedneczo- 
nym  w szystkich k ra jów  b ęd ą ­
cych D rzedm iotcm  ich ekspansji, 
do sprow adzenia twch krajów  do 
roli satelitów . W tym  celu St. Zje 
dnoczone daża do w prow adzenie 
\v tych  k ra ja c h  tak ich  rządów  
k tóre  b y ^ isu n e iy  w szelkie prze
szkody, iak ie  orzed ekso ioatacis 
tych k ra iów  przez k a p ita ł am e­
rykańsk i staw ia ruch robotniczv 
i dem okratyczny St Zjednoczone 
usiłuj a zastosow ać ten nowy

.W
tł 
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Z asadnicze zmiany  
w m iędz\iiarodo-  
w&i sy^uacii i w 

sy tnąc ii poszczególnych kra 
i ów po wojnie zmieniły po- 
li vczny obraz świata. P o w ­
stał nowy układ sił politycz 
nych. Im dłuższy okres dzie 
Ii nas od zakończenia w o j­
ny. tym  w yraźniej  występu  
ja dwa zasadnicze kierunki 
w powojennej polityce mię 
dzynarodowej, odpowiada­
jące podziałowi sił politycz­
nych. czynnych na ironie  
św iatow ej ,  na dwa g łów n e  
obozy — obóz imperialisty­
czny i antydem okratyczny  
z iednei strony i obóz auty  
imperialistyczny i dem okra­
tyczny z drugiej.

Główni,, k ierow niczą siłą  obo- 
eu im,Dorialistvcznego są  S tany 
Z e d ro e z o n e  A m eryki Pin 9o- 
iuszn ikam t S t  Z jednoczonych są 
A n  lia i F ranc ja , n rzy  czvm  ist* 
nen ie  rządu P a rtii P raey  rządu  
A ilce  i Beyina w Anglii uraz so ­
cjalistycznego rządu  R am adiera  
w e F ran c ji nie stoi na przeszkodzie 
tem u. że A nglia i F ran c ja  w e 
W fzystkich w ażniejszych  spra= 
w ich dostosow uj a sie do impe* 
ri ilistycznei po lityk i S t. Z jedno 
czonych. jako ich satelici. Obóz 
iituoerialistvcznv zn a jd u je  rów=

M m  u k ła d
II

f W  f ,mup o iit y c z n y c i
POWSTANIE DWÓCH OBOZOW

oSozu imperialistycznego 5 antydem okratycznego  
oraz obozu anłyimperialistycznego i demokratycznego

a w  Poczdamie) w  czonych w niesiony został projekt tycznych w  organach ONZ — to 
angloam erykańscy pow szechnej reiluKc.ii zbrojeń  system atyczna, codzienna, upor-

B liskiego W schodu Południow e: Związku Padzieckiego t krajów  (ko:ir''-
A m ervki. Chiny. dem okratycznych. A le ju ż  w  o- lipcu 1

GŁÓWNYM CEI,EM  OBOZU statnieb m iesiącach urzed żakom  im perialiści w ifyrtslj już, że n ie  oraz zgłoszony w niosek stwier* czywa w alka o dem okratyczne
IM PERIA LISTY CZN EG O  JE ST  le n ie m  w ojny, sy tuacja  zaczęła zam ierra ją  Uczyć się ze słuszny- dzający, że zakaz produkcji i w y  zasady m iędzynarodow ej współ
W ZM OCNIENIE IM FERIALIZ* zm ieniać Podoraas n ertrak ; m i in teresam i Zw. Radzieckiego

PRZYGOTOW ANIE NO- tacji na konferencji berliń sk ie j i krajów  aem oki a tj cznyoh.MU,
W EJ WOj NY IM PER IA LISTY . 
CZNEJ, W ALKA Z SOCJALTZ* 
MEM I DEM OKRACJĄ OrtAZ 
U D ZIELA N IE W SZEDZIE P O ­
PA R C IA  REA K CY JN YM  I AN­
TYDEM OKRATYCZNYM  RZĄ= 
DOM I RUCHOM  PR O FA SZY . 
STOW SKIM .

Dl , A rea ilrac-i tr c h  zada A o--

Q demokratyczne obiicze
powojennego świata

korzystyw anie energ ii atom ow ;-1 pracy o dem askow anie in tryg
do celów w ojennych je s t sprawą impei ialistyoznych spiskowców
N A JPIL N IE JSZ Ą . Ten wniosek przeciwko pokojow i i bezpieczeń 
rządu radzieckiego napotka} na stw u narodów , 
zaciekły opór ze strony  St. Zjed* Szczególnie w yraźnie w ystąpiło 
noczonych i Anglii. Koła im peria  to nip. podczas dyskusji o sy-
ltstyczne w szelkim i siłam i sabo* tuacji na  północnej granicy

nież uoDarcie ze s treny  p ań stw  bóz im nerialist?/czny gotów  jest 
posiadających kolonie — tak ich , oprzeć sie na  siłach reakcyjnych 
jak  B elg.a i H olandia, k ra ió w  i antydemokratycznych wa wsz-  
o reakcyjnych  rządach ajtW deS o  stkich k r^}ach * „ s t e r a ć  
k ra tfcznych  iak  T urem  i G recia, . ,,
k ra ió w  zależnych od St. Z iedno- r a ’ zvch  P l e m n i k ó w  w oten- 
czo.nych pod u .^ T d e m  uolitycz* nwcłl przeciw ko sw ym  w ojennym  
nvm  i ekonom icznym , jak  k ra je  sojusznikom .

tow ały  to rozw iązanie, co znalaz 
ło w yraz w ciągłym  w ysuw aniu 
nozmaiitych jałow ych zaistrzeżeń 
i przeszkód, b fleby  u trąc ić  u- 
chw alente jak ichkolw iek  skutecz'

G recji Zw. Radziecki w raz z

rza do utrzymani'' lo ja ln y^  
dóbr-:; js>qsiedzkieh s to su n ­
ków ze wszystkimi p a ń s tw a  
mi, które pragną wspó!p'a’ 

*cy .  W stosunku zaś'do kra­
jów, które są prawd z iyvy n1'. 
przyjaciółmi i so jus;pikani 
Zw. Radzieckiego, Zw. Ra" 
dzlecki zaw sze p o s tę p o w a ł, 
postępuję i będzie postęp0” 
w ał iak  wierny p rz y ja c ie l  i 
so iusznik.

Radziecka polityki ■'agra 
niczna dąży do dalsz“£° 
ro-zszerzenia przyjaznej n°” 
m ocy Zw. Radzieckiego ™  
tych kraiów. Broniąc pok°' 
iu, radziecka polityka za” 
graniczną odrzuca polityk? 
odw«tu wobec narodów o°” 
iłorranych.

Z’w. Radziecki jest, jak  wiad^ 
mo. zw olennikiem  utw orzeń 
jednolitych, pokójww* ch, sdem 1’
1 itaryzow anuch, dem okratyeznyfh 
Niemiec. - F o rm u łr5ac p o li ty k  
radziecką .w  stosunku do N’®* 
miec. tow. S talin  stw ierdzi', że 
,.krótko m ówiąc, polityka Zw’12' 
ku Radzieckiego, jeśli chodzi 0 
zagadnienie n iem ieckie sjuóżwsdza

Polską zdccvdow ante w ystąpi, się do dcm fli faryzac.it i demok

D ziałalność delegatów Zw. Ra, 
dzteckiego i k rajów  demokra*

Obóz antrm nerali Jtyczny

P o li ty k a  z a g r a n ic z n a  Z w . P rzy  rdziwtązywaniiu wszyst*
Radzieckiego i państw de- kich tych zadań dyplom acja Zw. 
m okratycznych  W ciągu Radzieckiego i państw  demokra*
dwóch ostatnich lat jest po- tycznych napotkała na opór dy* nycb_ praktycznych środków. 
!itvką walki o konsekwent-  piom acji ang ioam erykańsk irj, j ” ”
na realizację zasad demo- która po w ojnie przeprow adzała 
kratycznych powojen nego  konsekw enłnte i w y trw ale  tnię 
Ś w ia ta . uchylania się od głoszonych w

P aństw a obozu antyim periali*  czaste wojny przez sojuszników  
stycznego są n ieug iętym i i kon* w spólnie ustalonych zasad budo* 
sekw entnym i rzecznikam i reali* wy św iata  powojennego, lin ię  za- 
zccji tych zasad i aro n a  k rok  od . stąp ien ia  tej polityl pokoju i u* 
ni< nte odstępują. D latego głów . m ocnienia dem okracji now ą polj* 
nym zadaniem  polityk i zagranicz tyką zm ierzającą do obalenia 
nej państw  demokratycznych po powszechnego poko.iu. dc obrony 
w ojnie Je.it w alka o dem okratycz- elem entów  faszystow skich, do 
ny po^ój, o likw idację  rerz tek  prześladow ania dem okracji we 
f iszyzmu, o  niedopuszczenie do w szystkich krajach, 
odroCzenta faszystow skiej Itnpe* Ogąomne znaczenie m a wapól= 

ria listycznej aerecji, o  w zm óc, na akcja dyplom acji Zw. Ra*
Drilj^i o b o z  tw o r z ą  Siły trwałcgio, demokra-tyczn&So n ten  te zasady r ó w n o u p r a w n i e n i a  dzieckiego t państw  dBTnoikratycz-

a n t \  r r . łe r ia l i s ty c z n e  i a n ty -  koju, k tó iy  by u trw a lił zwycię* naro łów i poszanow ania ich su . ovch, zm ierzająca do roąwią,: a=
£ i i T  1 stwo n ad  faszyzmem . yerenności, o redukcję  zbrojeń ° ia prob lem u redukcji zbrojeń i

  . , .. .. w  ogóle, a  w  szczególności o żaka- zakazu szczególnie niszczącego
1 11 użycia na jbardzie j niszczących rodzaju broni — bom by ato=

teflo Btównego zadania  okresu rodzajów  broni, m ających na ce; mowej.

przeciw ko w ykorzystyw aniu  Ra= 
dy Bezpieczeństw a d la  dyskredy. 
towania Jugosław ii. B ułgarii i 
A lbanii, k łam liw ie oskarżanych 
przez im peria, listów o akty 
agresji wobec Grecji.

tyzac.ii Niemiec... D em ilita r"za 
cja i -dem okratyzacia N iem iec "N 
stanow i jeden z uaiw ażniejsz'1 cD 
w arunków  ugruntow ania trwał®* 
go pokoju”. Jednakże ta  goljtyk3 
państw a radzieckiego w obec I ł  [
m iec napotyka na  zaciekły atp^

i sociaiłzmu
w mktii niBbezpieczBiisłweni

nowych wolen

ra d z ie c k ie j  f e i e r t ł  wykazał sw oją w olę i A n?lia j FrBnc1a ę otow e są
anTznej ie' chęć wspó,,>racy.  ̂ tviko uniemożliwić demokraty*

Zgoła odmienną politykę pro

Założeniem  
polityki zagrun T znei  
uznanie współistnienia w 
perspektywie długiego okre 
su dwóch system ów  — ka­
pitalizmu i socjalizmu.

kół im perialistycznych A m erykt 
A nglii.

Odbyta w  M oskwie, w  mafC^ 
— kw ietn iu  1947 r. sesia B 
M inistrów  S praw  Zagratn.icztfiVc® 
wykazała, że S tany Zjedmoczo®®'

tylko uniem ożliw ić demokraW 
zację i dem ilitaryzację N 'ęm te*

wadzi w  C ^ Z  A nglia i Ameryk?. jecz n zl i kwi dować N lcnK '
które czynią wszystko, ażeby u= łllk# leanolU<, paA rtwo. roeczło”
chylić się  od daw niej przyjętych kow ag j e j separatystycznie ^

W ynika z tego m ożliwość współ zobow iązań i m ieć rozw iązane

faszystow skie .  Trzon tego  
obozu stanowi Zw. Radziec 
ki *i kraje now ej  dem okra­
cji Do tego obozu należą  
rów nież kraje, które zerw a  
łv z imperializmem i zdecy­
d ow anie  wkroczyły  na dro­
g ę  dem okratycznego  rorw o  
ju. iak np. R u m u n a ,  W ę­
gry. Finlandia. Do obozu an 
tyim perialistycznego przy­
łącza stię Indonezja, Viet- 
Nam. sym patyzują  z nim  
Indie. Egipt, Syria. Obóz 
artyim perialistyczny oniera  
sie w e  wszystk ich  krajach  
na ruchu robotniczym i df 
fnokratvcznym , na bratnich  
partiach kom unistycznych,  
w  krajach zaś kolonialnych  
i za leżnych  na bojownikach  
n arod ow ego  ruchu w y z w o ­
leńczego  — na całym  świe-  
cie na p o m o c ,  wszystk ich  
p osteoow ych  sił demokraty  
cznych. istniejących w ka* 
dym  kraju. Celem tego  o

pracy m iędzy Zw. Radzieckim  i 
kra.iamt o innych system ach pod

ręce d la p rzcprow aJzen ta  nowe.i 
polityki, m ajaeej na celu nie

w arunkiem  zachow ania zasady w spółpracę narodów , lecz szczu=
w zajem ność' i w ypełn ian ia  przy* cie Mlnych przeciwko drug im
jętych zobow iązań W iadomo, że gw ałcenie p raw  i in te-esów  na-
Zw. Radziecki £aw ze dotrzym y. 1 em -kratycznych, izolacje

pow ojennego prtypaT a ZW. RA­
DZIECKIEMU I JEGO POLITY  
CE ZAGRANICZNEJ. W ynika  
to z Istoty radzieckiego państw a  
socjalistycznego, którem u z grun 
tu obce m  w  izelkie zaborcze 
eksp loatatorsk ie pobudki i któ­
rem u zależy n i  stw orzeniu  naj­
dogodniejszych w arunków  dla  
realizacji budow nictw a *poIe- 
ozaństwa kom unistycznego. Jed­
nym  z takich w arunków  jest 
POKÓJ. Jaka reprezentant now e  
go wyźszeqo system u społec sie­
go — Zw. R adziecki w  woj ej 
polityce zagranicznej odzwiorcie 
d l i  dażenia całej postępowej 
ludzkości, która d g iy  do trw a­
łego  pokoju i n ie  m oże chcieć  
now ej w ojny, którą rodzi kapi- 
tal zm. Zw. R adziecki jest kon­

tu m asow ą zagładę ludności cy­
w ilnej.

Z in ic ja tyw y  Zw. Radzieckiego w ał i do trzym uje przy jętych  przez 2<w. Radzieckiego.
do O rganizacji Nai odów Zjedno* siebie zobow iązań.

I I I
Zw. R a- Polityka radziecka zniie-

wiązać kw estię pokoju.

Polityka ta  realizow ana jest <T 
becnie w ' now ej sytuacji, k iea 
Ameryka zerw ała z dawnym kra­
sem Roosevelta 1 przechodzi' 
nowej polityki, do polityki przy­
gotow yw ania now ych awan*®1 
wojenn) ch.

g ó

A m r y k s i s U  i f c z i a t U i
P rz e iśc ie  a m e ry k a ń sk ie -  nlamowi, podjęta przez am erykan- ne I plany wojenne innyrŁ krajów, głodu i ruiny, dążą do pozbawię 

imDerializmu Z -.hwil? skie koła iząazące, opierające się >rzede wszystkim Anyl.. i Kana- nia go wszelkiej sam odzielności
'  . . . . .  •  1 _ . t  d i r  ł l n r l  l u r n A l f i n l  n h l - A a  \  A v , ł »  ^   •  .

E u ro p y
za k o ń cz en ia  d r u g j t j  Wojny na kapitalistycznych monopolach, 
Św iatow ej ,  do ag re u y w n e i  nieuchronnie prowadzi do zam a­

chów na żywotne praw a i intere-polityki otw arte j  ekspansji
znalazło w yraz zarów no w  am erykańskiej ludności pracu
zagranicznej, iak i w  w e-  J4ceJ, prowadzi do faszyiacji ży
w netrzn ei polityce St. Zjed 
noczonych.

cia politycznego Ameryki, do roe- 
pow szechn'enia barbarzyńskich

sekwentny-m orędow nikiem  w ol- , , . , .- 7 ............   „ _ ,  .7 i i i tym św.ecle. łam ania postanowień
b o z u  je s t w a lk a  p rz e c iw k o  - ___ -®p0  e "  . w! , " poczdamckich, zm ierzających do
r t e b e W e c j A s ł * u  n o w y c h  ^  p ro ',g o -

w o i ln  I im p e r ia l  s ty c z n e )  ,  . p . . ,  jUwJŁ V i* * . SfeS

A ktyw ne poparcie reakcyjnych „ te o r i" ł ^oglądów, przepojonych 
antydemokratycznych sił na ca- nienawiścią do człowieka.

Snując p lany nowej, trzerieij 
wojny światowej, ekspansjoniści

dy. Pod pozorem wspólnej obro­
ny zachodniej półkuli w łącza się 
k ia je  A m eryki Południowej w or­
bitę planów  ekspansji wojennej 
St, Zjednoczonych. Rząd St. Z jed­
noczonych ogłosił oficjalnie, ze 
zadaniem jego jest dopomóc w 
m odernizacji armii tureckiej. Ar­
mia reakcyjnego Kuomintangu 
szkolona jest przez instruktorów  
am erykańskich i wyposażona w

Amerykańska „pomoc” praw ie, żi 
automatycznie pociąga za sobą zmia 
nę kursu politycznego kraju, k tó ­
remu „pomocy" te j udzielono: dc

władzy dochodzą partie ,i lud**
ggjowi według instrukcji Z 'Y^a” 
szynutonu realizować odpowiadają
cy życzeniom Ameryki pró<Wj' 

  -icZ-polityki w ew nętrzne) i z a g r a n i
nej (FRANCJA. W IOCHY jtd.b

P w c w  sociafiśc5 sciusztilkaifli
i p t r e r i a l i z r a u

am erykańscy chcieliby zdławić w am erykański siprzęt. wojenny. Koła

, ..   • i , - - . . ' . ,- - spotęgowanie przygotowań Wojen m m iczej p u n g m  zag io iu tiu c j, t----- - ——t ■■ r a  ~j------ ja r - - -—.
kraju  wszelk* opór wobec aw an­
turniczej polityki zagranicznej,

wojskowe śtają się aktyw ną siłą 
polityczną w St, Zjednoczonych.

n  w a l c e  ' d e e h f i c z n e j

m okracii  i zniszczenie resz  
tek faszyzm u.
Koniec drugiej w ojny św latoi 

wej postaw ił p rzed w szyst.iim  
m iłu jącym i wolność narodam i 
doniosłe zadan ie  zabezpieczenia

rezultacie II w ojny św iatow ej 
stosunek  t Ił św ia ł a kap italizm u  
1 w ia tr  socjalizm u zw ięk szy ł 
jeszcze bardziej znaczenie p o li­
ty k i zagran icznej p aństw a  ra 
dzteckiego i rorszerzył zasięg  
jpj aktyw ności.

afomowych, wszystko to odbywa i m ilitaryzmu przeciętnego Ame
się jednocześnie z ofensyw ą na rykanina, zacotanego pod wzglę- 
elęm entarne praw a dem okratyczne dem politycznym  i kulturalnym ,

ska państw ow e i dyplom atyczne, 
realizując agresywny m ilitarysty- 
czny kurs w  całej polityce kraju .

wego panow ania i an tvdem okra- że Zw. Radziecki jest siłą ^
tyczny k u rs  St. Z jenoczonych komo antydemO'kra',j'czną to

ludności pracu jącej w sam ej Ame- ogłupić am erykańskiego mieszczu-
obeim ują róum ież W ALKĘ IDEO styczną, A iperykę zaś, A®=;.21*

ryce Mimo to, że Am eryka sto- cha za pomocą najrozm aitszych
sunkowo niewiele ucierpiała w chw ytów  antyradzieckiej, antyko- 
czasle w ojny, znakomita w iększość munistyczne) propagandy, za po-

LOGICZNĄ. G łów ne zadanie oraz caty św ia t kapitalisty^2?, 
ideologicznego odcinka amery* pi-zedstaw iają jako  clemokra_c , , 
kańskiego p lanu  strategicznego T a  p la tfo rm a w alk i i d e o l o g .

Wsnólprsca 7.w. Railzjccfe^ego
A m erykanów  nie chce ponow nej mocą filmu, radia, kościoła i pra- 
w ojny I zw ia-m ych  * n ią  ofiar sy. Ekspansjonistyczna polityka za

i krâ wdeiFokralycznycii
w nolityce zagranicznej

Wszystkie siłv obozu an- 
ty imperialistvcznego i an­
ty faszystow sk iego  zjedno­
czyły  się w  celu zabezpie­
czenia sprawiedliwego, de-

ja-nie imperialistycznego  
rzma.

Sukcesy t wzrost autory tetu  
m iędzynarodow ego obO>zu demo* 
kratycznego nie m ogą, rzecz ja- 

m okratyeżnego  pokoju. Na sna, w zbudzić zadow olenia w o> 
te i  n ow e i platformie wyro- bozie im perialistów , Jeszcze w  
sła i w zm ocniła  się przv.ja- toku eh-ugięl w ojny św iatow ej w 
zna współpraca 7 w. Ra- Anglii i w  A m eryce ciągle wzra* 
dzieckiego 1 kra :ów demo- stałe ak tyw ność Sił reakcyjnych 
kratyczrjych w e  wszystkich które dążyły do pokrzyżow ania 
sprawach polityki zagranicz  działań uzgodnionych przez pań-

1 ograniczeń. To spraw ia, że kap i­
ta ł m onopolistyczny I jego agen­
ci w rządowych kołach St. Z jed­
noczonych sięgają  po nadzw y­
czajne ŚTodki, aby złam ać opozy­
cję w ew nętrzną przeciw agresyw ­
nej polityce ekspansji i mieć roz­
wiązane i ęce dla dalszci realiza­
cji tei niebezpiecznej polityki,

Ale kam pania przeciwko komu-

graniczna, inspirowana i prow a- 
' dzona przez reakcję  am erykańską, 
ujaw nia jednocześnie aktyw ność 
we w szystkich dziedzinach:

w dziedzinie w o isk o w o -  
stratetricznei. 

w dziedzinie eksDansii e- 
k jn om icznei ,  

w dziedzinie walki ideo­
logicznej.

p r z e t *  k r y z v s e i P

polega n a  szantażow aniu opiiiii nej — obrona burżuazy.jnej P',se*
Dubltcznej przez rozpow szechnia- dodem okracji j oskarżenie k0lłl J

nizm u o to talizm  — jed '1 T

M 1'taryzacia życia nautycznego 
Ameryki

Realizacja w ojskow /ch i s tra te ­
gicznych planów  przyszłych aare- 
sji związana jest z dążeniem do 
maksymalnego wyzyskania ap a ra ­
tu produkcji w oiennej St, Ziedno-

nej. Kraje te, a przede  
wszystk im  kraie n ow e l de­
m o k r a c i  — JUGOSŁAWIA  
POLSKA. CZECHOSLO-  
W K C J \ ,  ALBANIA, które 
odegrały u ow ażną role w 
w y z w o le r c z e i  wojnie prze 
ciwko faszyzm ow i,  a także  
BUŁGARIA. R UM UNIA,  
WĘGRY, C7cćriowc FIN-

czonych, który wzrósł ogromnie 
stw a sojusznicze s trra ły  się prze pod koniec drug ej w ojny św iatr- 

-syl-rwawić wei- IMpERIALIZM AMERYKAN-dhjżyć wojnę, aby 
Związek Radziecki i uch ron ić  fa-- 
=zystowskich napastn ików  od su - 
■>ełnej klęski,

Sabotow anie d ru fleeo  frontu 
przez anglosaskich tm peiralistów  
i C hurch illem  na czele w yraź' 
nie odz-wicrciadlało tendenc ję  
która w swojej istocie była dab

SKI PRZEPROWADZA KONSE­
KWENTNĄ POLITYKĘ MILITA­
RYZACJI KRAJU, W y d a tk i  A m e ­
ryki na armię i flotę  wynoszą  
-uzeszło 11 mMiardów dolarów ro­
cznie. N a utrzym anie  sił zhroinych

Plan strategiczny St. Zjednoczo­
nych przew iduje stworzenie w o- 
kresie pokoju licznych baz i punk 
tów wypadowych, znacznie odda­
lonych od kontynentu am erykań­
skiego, które m aja być w yzyska­
ne w celach agresywnych przeciw 
Zw. Radzlerkiem u i krajom  now ej 
demokracji. Amerykańskie w ojen­
ne bazy lotnicze i m orskie istnieją 
już. względnie pow stają na Alasce, 
w Japonii, we W łoszech, w połu-

Ekonom iczna ekspansja  
St. Zjednoczonych stanowi  
p ow ażny  czynnik pom ocni­
czy  w realizacii planu stra­
teg iczn ego . Imperializm a- 
m ervkański stara sie. ni- 
czem  LICHWIARZ v s k o ­
rzystać powoienne trudno­
ści kra iów  europeiskich, a 
zw łaszcza  brak su row ców ,  
paliwa i ży w n o śc i  w kra­
tach soiuszniczych, które 
n a iw iec e i  ucierpiały pod­
czas w oin y .  uo to. bv móc  
im dyktow ać warunki po­
m ocy  u zależn ia iacc ie ca ł­
kowicie  od Ameryki.

Z w iązku  R adzieckiego w szystkich bez w yjątku
nte oszczerstw  o rzekom ej agre­
sywności
i k rajów  now ej dem okracji, klasy robotniczej, poczynając
Chodzi o to, by przedstaw ić blok kapitalistycznych megnatóW ’
anglosaski jako stronę znajdującą kończąc n a  leaderach
się w obron ie  i zdjąć zeń odpo- COWYCH socjalistów, któr*?
w iedzialność za przygotow anie najw iększą skw ppliw ością P
now ej w oiny. chw ytu ją  każde oszczerstw®

iiń
W czasie  drugiej w ojny ż,w. Radziecki, p o d p o w iad an e^ ,

św ia tow ej  popularność Z w . przez ich im perialistycznych
Radzieckiego zagranicą o- tronów . O sią tej nikczem nej p $
grom nie wzrosła . Zw. Ra- Pagandy jest twierdzenT>
dziecki sw oją  ofiarną, bo- oznaką praw dziw ej demok* 
haterską walką z imperia- ]est rzekom o system 
l izmem. pozyskał sym patię oraz is tn ien ie  m niei5
i szacunek ludzi pracy w e zorganizow anej w  postaci

C ały cjj- w  oparciu o to tvńer'

St. Z jefinnr-onr w  latach 1947—49 dniowe; Korei, w Chinach, w Egip

LAN DI A. które przyłączyły szym ciągiem polityki „monachij

nrzeznarzyły 3S proc. budżetu, 
-z-di 11 razv więcej, aniżeli w ro- 
bu 1937—38,

Z począ tk iem  drugiej

cie, w Iranie, w Turcji, w Grecji, 
w Austrii, w zachodnich Niem­
czech. .Am erykańskie misje woj- 

w ojny skow e działają w Afganistanie, a
się do frontu a n M a sz y  
s to w ckiego, stały się w  o 
kresie  powojennym  zdery

znajdowała sie na siedemnastym 
miejscu wśród armii krajów  kapi-

sk le j” w  now ej zm ien ionej sy> 
tuacji, Ale póki trw ała  wojna, 
reakcy jne  koła A nglii ) St. Zjed= 

d o w a n y m j b o jo w n ik a m i O noczonych nie m iały odw ag1 wy- taiistycznvch. obecnie zaś zaim uje
p o k o i. O d c u p k r a c , ę ,  0 sw o  Stąpić w  sposób o tw arty  przeciw  ona wśród nich pierwsze mieijsce.

ko Zw R adzieckiem u i krajom  Jednocześnie z gromadzeniem
ć m okii^yoznym  Zdaw ałv sobie bomb atom nic-ch r»-7.vgotowirje się
Lowiem dobrze sprawę, że sym- w Ameryce breń bakteriologiczną,

'u-iatowej armia am erykańska naw et w N epalu, Podejm owane

ją wolność i n iez a W n o ść  
przeciw!'o wszelkim pró­
bom S t. Z i ’ ocTonych i 
Anglii co" ' ich rozwo
iu i nr,, >’•: uUo im pjnow

.e ma* ludow ych 
i . ic “P caU-0 .. "r!

są gorączkowe przygotow ania dla 
w ykorzystania Arktyki do celów 
agresji w ojennej.

Mimo, że w ojna dawno się skoń 
czyła nadal trw a sojusz wojenny 
Anglii i St, Zjednoczonych, istnie­
je naw et nadal w spólny anglo- 
am erykański sztab sił zbrojnych. 
Pod pretekstem  umowy o sfanda.

na całym co wyzna - -.Hfejjcie am eiykańscy ryzacji uzbrojenia St. Zjedn. rozcią

W przew idyw aniu bliskiego, eko 
nomicznego kryzysu St. Zjednoczo­
ne gorączkow o szukają terenów  
lokaty kapitałów  i zbytu towarów 
do sw ej w yłączne! eksploatacji. 
Ekonomiczna „pomoc" Sl. Zjedno­
czonych zmierza do ujarzmienia 
Europy przez kapitał am erykański. 
W im trudniejszej sytuacji ekono­
micznej znajduje się ten czy inny 
kraj, tym tw ardsze w arunki dyk­
tują am erykańskie monopole.

KONTROLA EKONOMICZNA 
pociąga za sobą również POLITY­
CZNE PODPORZĄDKOWANIE da­
nego kraju  am erykańskiem u impe­

rializm ow i. W ten sposób St. Zjed 
noczone rozszerzając tereny zbytu 
swych towarów na zasadach mo­
nopolu zdobyw ają jednocześnie no 
we punkty wypadowe dla walki z 
nowymi sitami demokratycznym: 
Europy. A m erykańskie monopole

wszystk ich  krajach  
sw ia l m ógł się 
o w ojsk ow ej  j gospodarczej  szczędzą sił w walce z ko®1

przekonać «-ogielsc> iabourzyśd , która-

potędze państwa socjalisty- zm em > chcieliby w y k a z a ć ,

cznego .  q n iezłom nej sile Zw - Radzieckim, istnieją g
zwarto=xi moralno-politycz- gontstyczne klasy i w gna­

nej spotecże.istwa radziec- kw encji w alka partii. Ci
kiego.

R eakcyjne kola A m eryki i A n­
glii s ta ra ją  się za w szelką cenę 
zatrzeć potężne w rażenie, jak ie  
w yw iera ustró j socjalistyczny na 
robo tn ikach  i ludności pracują 
cej całego św iata.

  .   Os0v
ranci polityczni w żaden s ^
n te  mogą zrozum ieć, że W

&
R adzieckim  już dawno nie 
kapita listów , ani obszar’
nie ma antagonistycznyck Jj!®
i n ie  ma wobec tego kyst*L°U: w 

n»!Podżegacze i”  p a r1:— Uhcieliby oni ® gff
cl

Vł*iw ojenni doskonale zdają  sobie ZlV* R adzi”ckim  bliskie
spraw ę z tego, że po trzeba D ŁIb cu ^ r t i ® burżuazyjne, * 
G IEGO oddziaływ ania ideolo- nlch  JłSCuOoSpcJjy

swych ne ,ako agen tu rę  im Pe'rgicznego, by m óc rzucić swych ”
żołnierzy do w alki przeciw  Alft ku  w ielk iem u 0 r
Zvziązkowi Radzieckiem u- Im pe- n ’u  h is to ria  zmiotia te e■lesp1" Jfl

rialiści am erykańscy w ykazują t^r^kie, burżuazyjne Pal 
lom jlletną ignorację  w problem u- w 'crachni życia.

i tie

(ycęr politycznej, gdy w swej 
w alce ideologicznej ze Zw. Ra-

Labour^yści j inni ad^v°
żuazyjnej dem okraoji. Vr°  -fU

i-ę ' r o n i ę  s z ta b o w c y .
oszczerczą kam pente  fąV'

gnęły swoją kontrolę na siły zbrój- „ ra tu jąc” ten czy inny k ra j od dzieckisn, stara ją  się przede wszy;- ustrojow ą radGeckieniUi
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B*e!' ” ,e nw ążają »  rz«cz rgoła 
n o n r"  ma, k rw aw ą dyk ta tu rę  fa= 
•zybiowsktej m niejszości n*d n a ­
rodom  G recji i T urcji, zam ykają 
°Cfcy na liczne, .askraw e akty po 
gw ałcenia zasad naw et rorm ? mej

dem okracji w  krajach bu riu azy j- 
nych, p o k ry w a j m ilczeniem  
ucisk narodow y i -asow y, k o ru p ­
cję i  bezcerem onialne dep tan ie  
p raw  dem okratycznych w  S ta­
nach Zjednoczonych.

Suwerenność n a t a t o a  
i  z a  S ć d a  s n m o ^ s n o c i o i i i a

Jednym z odcinków „kam  
nani'“ ideologiczne], jaka 
tow arzyszy  planom ujarz­
m ienia Europy, są ataki na 
zasadę suwerenności naro­
dowej.  w ezw an ia  do wyrze  
czenia się suwerennych  
praw narodów oraz prze­
ciw staw ienie  zasadzie su 
werenności narodowej idei 
„rri Lu św ia to w eg o  

SENS TE,’ KAMPANII  
SPR O W A D ZA  SIT DO TE- 
GC, z F  CHCE ! IE PRZED  
STAWIĆ W KORZYST­
NIEJSZYM S W FT L E  NIE­
PO H A M O W A N Ą  e k s f  ^ n
s j e  a m e r y k a ń s k u ; g o
IMPERIALiZMUr, KTO- 
K v PEZCERFM DNI ALMIE 
GV.AL.CI SUWLRENNF,  
P R A W ż NARODÓW. 'H O  
DZI O TO, B1 P R Z L D S T \  
WIC ST ZJEDNOCZONE  
U  ROLI ORĘDOWNIKA  
PR AW  O G O wN O -LU D /-  
K H, TYCH 7 A S, KTÓ­
RZY 'RZECE YST  ̂Wi  AJĄ 
S E  A M F R \ K AŃSKICJ 
PENETRACJI, PRZEDSTA  
MIC _AKO RZECZNIKÓW  
PRZEBR7M IAŁEGO ,.FGO  
ISTY C ZN EG U “ NACJONA  
LIZMU. IDEA RZĄDU  
ŚW IATOW FGO. PO D­
CHW YCONA PRZEZ FAN-  
TASTOW  I PACYFISTÓW  
ZE ŚRODOW ISKA BIJRZU 
\Z Y JN E J INTELIGENCJI  
TEST W YKORZYSTYW A­
NA NIE TYLKO j a k o  
ŚRODEK NACISKU DLA  
IDEOWEGO ROZBROJE­

N I /  N A R O D Ó W , B R O N IĄ ­
C Y '',h  S W O J F -  N .E P o  
D L E G Ł Ó S e i P R Z E D  Z A ­
M A C H A M . A M E R Y K A Ń ­
S K IE G O  IM P E R IA L IZ M U , 
L E C Z  R Ó W N IE  > JA K O  
fiA S E Ó  S P F C JA L N 1 E  
P R Z E C IW S T A W IA N E  Z W . 
R A D Z IE C K T F M U , K T Ó R Y  
« T A L E  I K O N S E K W E N T ­
N IE  B K O N I Z A S A D Y  R Z E
c z y w i s t e g o  P O \ ^ O U -
P P  A W N IE N iA  i O C H R O  
NY S U W E R E N N Y C H  
d p a w  W S Z Y S T K IC H  N A - 
R O D Ó W , Z A R o W N O  W lE L  
K IC H , JA K  I WALT C H .

W  obecnych warunkach  
Tira je m penaiiśtyczne jak 
St. Zjednoczone, Anglia i 
bliskie im państwa, staj‘ą 
się niebezpiecznymi w ro g a ­
mi . .iepodległości i samon-  
kreślenia narodów, gdy na­
tomiast Zw. Radziecki i 
kraje nowej demokracji są  
niezawodnym  oparciem w 
obronie równouprawnienia  
i sam ookreśienia narodów.  
Jes t rzeczą charak terystyczną, 

i e  w  rea lizac ji p lanu  ideologicz­
nego am erykańsk ich  im peria lis­
tów b io rą  udział zgodnie ze sobą 
wSDółnracuiąc i am erykańscy 
agenci w vw iadu w ojskow e po lo  
tycznego typp B U LLITA , 1 p .zy - 
w odcy żółtych zw iązków  typu 
GREENA i francuscy socjaliści z 
zaciętym  apologetą k ap ita lizm u— 
BLUM EM  n a  czele, n tem iecki 
socialdem okratą  typu  ŁCHTJMA- 
CHERA i labcurzystow scy przy ­
wódcy 1y( ii BEYINA,

Doktryna Trumani -
pnmoć wszystkim sitom 
a n t y d e m o k r a t y c z n y m

K o n k re tn y m  w yrazem  ekspan- 
łjoaiisrtycznych te.idencji w  St. 
2  ,e<l!ncczonvch jest w  obecnych 
IWarunkach doktryna Trum ana 
i  p lan  M arshalla . V) istocie rze­
czy obe te  dokum enty  są  w vra- 
fcem te i sam ej po lityk i. iakkol* 
w iek  różn ią  się one fon  ią  u le -  a 
tej sam ej am erykańsk iej dążności 
ido u jarzm ien ia  E uropy.
E Główne punkty doktryny Tru 

m ana dotyczące Europy są na* 
stępujące 

1. Stworzenie amerykańskich 
baz we wschodniej części base= 
nu śródziemnomorskiego, dla 
Ugruntowania panowania ame* 
rykanskiego w tej strefie.

2■ Demonstracyjna pomoc dla 
reakcyjnych rządów v Grecji 
i  w Turcji, jako bastionów ame 
rykańskiego imperializmu prze 
ciwko nowel demokraeji na 
Bałkanach (pomoc wojskowa i 
techniczna dla G recji 1 Turcji, 
udzielanie pożyczek).

3. Stała presja na państwa 
nowej demokracji, znajdująca 
wyraz w fałszywych oskarżę* 
nihch o totalizm i dążerrf do 
ekspansji, w atakach na pod* 
staw y nowego demokratyczne* 
go ustroju, w ciągłym w trąca: 
m u się do w ewnętrznych spraw 
tych państw, w poparciu udzie; 
lanym  wszystkim antypaństwo; 
W jm, antydem okratycznym ele 
mentom tych krajów, w demon 
straco n y m  zrywaniu łączności 
eknnomicznej z tymi krajami, 
co ma na celu wywołanie trud* 
ności gospodarczych, zahamo*

wanie rozwoju ekonomiki tych 
krajów, pokrzyżowanie planów 
ich uprzemysłowienia Itffl.

„Doktryna Truińar.a", która spro 
wadzr się do udzielenia pomocy a- 
merykańskiej wszystkim rządom 
reakcyjnym czynnie w ys tępu ją ­
cym przeciwko demokratycznym 
naiodom, rr.a ótwarcie agresyw ny 
charaker. Opublikowanie jej w y ­
wołało pewne zakłopotanie nawet 
w kołach amerykańskich kapitali­
stów, skądinąd nie g rzeszących nad 
miarem skrupułów. Postępowe ele­
menty społeczeństwa St. Zjeono- 
czonych 1 innych krajów podniosły 
Stanowczy protest przeciwko zuch­
wałej, otwarcie imperialistycznej 
treści przemówienia Trumana.

Nieżyczliwe przyjęcie, z jakim 
spotkała się doktryna Trumana, wy 
wołało konieczność wysunięcia pla 
nu Marshalla, bardziej zawoalówa- 
nej próby przeprowadzenia tej sa- 
nej ekspansjonlstyczriej polityki. 

Sens niejasnych umyślnie zawoalo 
wanych sformułowań planu Alar- 
shalla polega na tym.’ ażeby zmon­
tować blok państw uzależnionych 
'wym l zobowiązaniami od St. Zje­
dnoczonych i otwórzyć amerykań­
ski kredyr jako zapłatę dla państw 
<“uropejskich za ich rezygnację z 
samodzielności ekonomicznej, a z 
kolei i politycznej.

Przy tvm podstawę planu 
Marshilla stanów1 odbudo 
ws przemysłowych rejo­
nów zachodnich Niemiec 
por! k jntrola monopoli ame 
rykańskich.

„Pomoc dolarowa” - ngłaajtg 
dla państw demokratycznych

“*LAN MARSHALLA, jak  w y j a ­
w i ł y  D Ó źniejsze  k o n f e r e n c j e  i w y -  
E b w ied z i  a m e r y k a ń s k i c h  d z i a ł a c z y ,  
DOLEGA N \  TYM, AŻEBY U- 

‘^■FLIC FOMOCY nie  zubożałym
rajnm — zwycięzcom -  so juczni

, 0rn Ameryki w walce z Niemcami 
to; przed0 wszystkim NIEMIEC­

KIM K A elT A LlŚTO M  po to, by 
Pfzez opanowanie głównych dla 
potrzeb E uropy i Niemiec źródeł 
' - .dobyc ia  węgia i kruszców, uza 
‘eżnić państwa, potrzebujące wę- 
Iya i kruszców od odbudowywanej 
5l!V ekonomicznej Niemiec.

Mimo. że plan Marshalla przewi­
n i e  osta teczną degradację Anglii 
* Francji  do roli państw drugorzęd 
*heh, labourzystowski rząd Attlee 

Anglii oraz so°jalistycz- 
rzad Ramadier‘a we F.ancji  u 

® ‘Wycily się planu M?rshal’a, ;?k 
° 6ski rał unku. Wiadomo, że Anglia 
jYdatkowala już w z a s a d z i  poży- 

na sum 4 3 m'liar dów 750 mit 
[jonów do1 arów, ktBfia otrzymała 

Ameryki w roku '946. Wiadomo 
Clynież, że ciężkie warunki tej 

’ °Żyo-zki wręcz uzależniające An- 
I . ?  od St. Zjednoczonych, pozba- 
. J y  Anglię wszelkiej swobody ru- 

’ Labourzystowski rząd Anglii 
jjłpro już znalazł się w sidłach za- 
a?ności f.nansowej od Amervki,  

J,1CiZ'ał dla siebie jedyne wyjście 
P,, otrzymaniu nowych pożyczek.

rtowHa! on plan Marshalla 
t* w y j t t ie  ze ś l - rzg ó  zaułka e- 

^bomicznego, jako szansę o trzy­

mania nowych kredytów. Politycy 
angielscy liczyli poza tym ,ia wy­
korzystanie rwoizącego Się bloku 
krajów zachodnio - europejskich — 
dłużników Ameryki, ażeby próbn- 
bować odegrać w ew ną trz  tego blo 
ku rolę głównego amerykańskiego 
prokurenta, któremu może dę uda 
coś uszczknąć kosztem krajów słab 
szych. Angielska burżuazja  marzy 
la o tym. ażeby wykorzystu jąc  plan 
Mapśjiąlja i twiadcząe usług, ame­
rykańskim Monopolom Oraz podpo­
rządkowując sie ich kontroll, od­
zyskać utracone pozycje w sze. e- 
gu krajów, a w szczególności od­
budować swoje pozycje na Bałka­
nach 1 w basenie Dunaju. Ażeby 
nadać więcej pozorów „obiektyw­
ności" propozycjom amerykańskim 
postanowiono powołać ró\Vnież 
Francję , do gróna inic jatotów frcy  
gótnwuiących realizację planu Mar 
shalla, Francję, kóra wyrzekła się 
już połowy swoiej suwerenności 
na rzecz St. Zjednoczonych, po­
nieważ udzielony jej Dr-.ez Ktrery- 
kę w maju 1947 r. ’ redyt był uwa­
runkowany usunięciem komunistów 
z rządu ancuskirgo.

Na Dolecenie W aszyngtonu rz°- 
dy Anglii i Francji  zaproponowały 
Zw Radzieckiemu wzięcie udł-ialu 
w orńówieniu projektu Marshalla. 
Krok ten miat zamaskować wogi 
wóbdc Zw. Radzieckiego charakter 
tych propózycji. Wiedząc dobrze 
jeszcze przedtem, że Zw. Radzie­
cki orl.nć.vi udz«alu w omówieniu 
pio jeklu o pomecy an.ci ykańskiej

Pa ti'arunkach, wysuniętych przez
Marshalla, liczono, że można bę­
dzie zrzucić na ZSRR odpowiedział 
ność za „brak chęci współudziału 
w ■ ekonomicznym odrodzeniu Euro 
py" i w ter. sposób w rogo usposo­
bić wobec Zw Radzieckiego kraje
europejskie,  którym istotnie po­
trzebna jest realna pomoc.

Gdyby zaś Zw, Radziecki chciat 
wżiąć udział w rozmowach wówczas 
łatwiej będzie — myślano — zwa­
bić kraje wschodniej i południowo- 
wschodniej Europy w pułapkę „eko 
norrticznegó odrodzenia Europy 
pr?y pomocy Ameryki*1. Podczas, 
gdy plan Trumana był obliczony 
na ste.ioryzow anie tych krajów, 
plan Marshrlla miał wypróbować
ich odporność pod względem tkono 
micznvm, miał być przynętą dla
tych krajów, by je potem związać 
dolacową „pomocą"

Plan Marshalla miał być w  ty r t  
wypadku pomocny w _i°alizacji jed 
nego z najwaznn jszjhm zadań o- 
góirtc - amerykańskiego programu 
— O budow y władzy iMperuiizmu 
w krajach nowej demokracji i zrnu 
sżirtiu ich do rezygnacji  ze ścisłej 
współprac-.- ekonomicznej i polity­
cznej ze Zw. Radzieckim. '

Przedstawiciele Zw. Radzieckie­
go. _ zgodziwszy się na omówienie 
projektów Marshalla w- Paryżu  
wraz z rządami Anglii i Francji  
wykapali dobitnie na konferencji 
paryskiej nierealność zadania wy­
pracowania programu ekonomiczne 
go o'a całej Europy 1 zdemaskowali 
próbę stworzenia nowej europej­
skiej organizacji pod egidą Francji

i A-glii, jako groźbę interwencji w 
sprawy wewnętrzne krajów euro­
pejskich i podważenia ich suweren 
ności. Wykazali oni. że plan Mar- 
shallą, pozostaje w sprzćczności z 
normalnymi zasadami międzyriaro- 
dowej współpracy i kryję w sobię 
rozbicie Europy, g roźbę  yodpórząd 
kou. ania szeregu kra ów Europy 
interesom amórykańskiegc kapita- 
lizrńu i zmierza dó uprzywilejowa­
nia w zakiesic pomocy monopoli­
s tycznych koncernów niemieckich, 
których odbudówie plan Marshalla 
pfzvpisywal szczególną rolę w Eu­
ropie — ze szkoda dla sojuszników.

Ta jasna postaw a Zw, Radzieckie 
go zdarta maskę z planu amerykan 
skich irRperiatistów i ich angloTran 
cuskjch prokurentów

Konferencja europejska skończy 
la sie haniebnym iiaskiem Ozie 
wlęć państw  europejskich odmowi- 
ło wzięci w niej  udziału. Ale na­
wet w ; -ód państw, które zgodziły 
Si$ wziąć udział w dyskusji  nad 
„pLnerr  Marshalla" i opracówamu 
Kórilcretnych sposóbów jego reali- 
7 'ji, „pian" ten nie wywoła! szcze 
gólnego entuzjazmu, tym bardziej, 
t e  jak niebawóm okazało się calko- 
wić'» oótwierdzily się przypuszcze­
ni- Zw. Radzieckiego, iż >c tego 
„planu" daieko jeszcze do fakty-
cżne; i realnej pomocy. Okazało
się bowiem, że rząd St. Zjednoczo­
nych nie kwapi sie w ogolę z rea­
lizacją obietnic Mar-.halla Działa­
cze K o n g -eau amerykańskiego w y­
gnali, że Kongres rozpatrywać bę­
dzie sprawę nowych kredytów dia 
poszczególnych krajów europej­
skich nie wcześniej niż w 1948 "r.

Blok zachodni godz- 
w uprzemysłowienie Europy

W ten sposób stało się oczywi­
stym, że Anglia, F rancja  ,1 inne 
państwa zachodnio - europejskie,  
kóre przyjęły paryski „schem at"  
realizacji planu Marshalla same 
stały się ofiarą amerykańskiego 
szantaZu.

Jednakże próby zmonto­
wania blóku zachodniego 
pod egida Ameiyki trwają 
nadal.

Należy zauważyć, że am erykań­
ski wariant bloku zachodniego m u­
si napotkać ua poważny opór na­
wet w Krajać,i tak już zależnych 
od USA jak Anglia i Francja.  P e r ­
spektywa odhudowania imperializ­
mu niemieckiego jakn realnej siły, 
zdolnej przeciwstawić się demokra­
cji 1 komunizmowi w Europie,  mc 
może znęcić ani Anglii, ani Francji . 
Występuje tu jedn., z głównych 
sprze°uroścl w ew nątrz  oloku An­
glia — St. Zjednoczone — Francja . 
Monopole amerykańskie,  podobnie 
jak cala międzynarodowa r t  i k r  ja, 
nie sądzą, jak widać, aby Franco 
lub faszyści greccy byli cokolwiek 
warci, jakó punkt c ja tc la  St. Zjed 
noczonych przeciw ZSRR i nowym

demokracjom w Nurople. Dlatego 
pokładają szczególne nadzieje w od 
budowaniu kapjtallstycznych M e. 
mlfcc, widząc w tym lajDoważniej- 
szą gwarancję skutecznej walki z 
silami demokratycznymi w Euro­
pie. Nie mają oni zaufania ani do 
labourzystów . Anglii, ani do so­
cjalistów we Francji. Uważają Ich 
mimo całą Ich służalczą gotowość 
do usług — n  niedość godnych 
zaufania, za „półkomunlstów".

Oto dlaczego problem 
Niemiec, a w  szczególności 
zagadnienie Zagłębia Ru- 
hry, jako potencjonelnej 
bazy wojskowo - przemy­
słowej wrogiego Zw. Ra­
dziecki* mu bloku, stanowi 
jeden z najważniejszych 
problemów7 polityki między 
narodowej i przedmiot 
sporu miedzy SE Zjedno­
czonymi. Anglią i Francja. 

Apetyty Imperialistów amerykan 
skich muszą wywołać poważne za­
niepokojeni* w Anglii i we F ran ­
cji. St. Zjednoczona niedwuznacz­
nie dały do zrozumienia, że zamie­

rzają zabrać Ruhre Anglikom. Im­
perialiści amerykańscy domagają 
aie również połączenia trzech stref 
okupacyjnych i forma'nego uznania 
wyoJręonienla politycznego Nie­
miec zachodnich pod kontrolą ame­
rykańską. St. Zjednoczone stano­
wczo się domagają  podnies ieni  
poziomu produkcji, stali w Zagie* 
biu Ruhry, przy zachowaniu przed­
siębiorstw kapitalistycznych pod e- 
gidą St. Ziednnczonych. Ob ;cywa 
ne prztz Marshalla kredyty na od­
budowę Europy Waszyngton rozu­
mie, lako po noe orzede wszystkim 
dla kapitalistów niemieckich.

W  ten sposób „blok zachudni" 
montowany jest przez St. Zjed o- 
czone. na wzór planu Chuichilla 

»i,Si Zjednoczonych Europy", po­
myślanego nie jako transmisja po­
lityki angielskiej, ale jako protek­
torat amerykański,  w którym su­
werennym państwom europejskim, 
nie wyłączając samej Anglii, wy- 
znacaa się rolę niezbyt odległą od 
toli sławetnego „49 Stanu .mory- 
kl“. Imperializm amerykański coraz 
bardzie, bezczelnie I bezceremonial 
nie pomiata Anglią i Trancją. Na­
rady dwustronne i trójstronne w 
sprawie określenia produkcji prze­
mysłowej Niemiec zachodnich (An­
glia i Stany Zjednoczone. Stany 
Zjednoczone i Francja), stanowią 
samowolne pogwałcenie postano­
wień poczdamskich, a jednocześnie 
wykazują całkowite ignorowanie 
przez Stany Zjednoczone żywot- 
lych interesów ich kontrahentów. 

Anglia i szczególnie Francja mu­
szą wysłuchiwać amerykańskiego 
dyktanda I przyjmować je posłusz­
nie Zachowanie Hę -m erykańskiej 
dyplomacji w Londynie i Paryżu 
przypomina nieraz je j zachowanie 
w Grecji, gdzie prz "stawiciele a- 
merykańscy wcale nie uważają już 
z* siosowne przestrzegać jakich­
kolwiek form przyzwoitości, lecz 
mianują I usuwają w-g swegó wi­
dzi ml się greckich ministrów, z«cho 
wując się jak zdobywcy w pobitym 
kraju.

Nowy plan dawesyzacji 
Europy jest zatem w isto­
cie rwej skierowany rrze- 
ciwko podstawowym inte- 
i esom rarodov Europy, 
jest to plan ałkowitego u- 
; arzmieni3 E u ro p y  przrz 
Stary Zjednoczone.

Plan Atarshalla godzi uprze­
mysłowienie demokratycznych kra­
jów europejskich, a więc w pod­
stawy ich niepodległości i samo­
dzielności. Plan dawesyzacji Euro­
py zbankrutował swego czasJ cał­
kowicie, chociaż wówczas siły npo 
ru przeciwko temu pianowi były 
znaczni- mniejsze niż obecnie, 
tym bardziej dzisiaj, w Europie po­
wojennej, istnieją nie mówiąc już 
o ZSRR całkiem dostateczne siły, 
które jeśli tylko wykażą zdecydo­
waną wolę,' potrafią udaiemnlć ten 
plan. -losący niewolę. WSZYSTKO 
Z ' L E Ż '  OD WOLI * GOTOWO­
ŚCI 1 O sPkzE C IW U  ZE STRO­
NY NAR DOW EUROPY. <eże!l 
cb dzl o ZSRR, to dołoży on wszy 
stklch sił, aby planu tego zrealizo­
wać nie zdołano.

Obóz demokratyczny na sl??iy
aiepodiegłcści wszystkich naroctcw Z

B ieg w ydarzeń całkow icie po- 
tw terdziJ ocenę, z iaką „p lan  
M arshalla’’ spotkał się ze strony  
obozu auntyńnpenalist” CznegO. Wo 
bec „p lanu  M arshalla obóz k ra ­
jów  dem okraf ornych ok iza t się 
po tężna k tó ra  stoi n a  s traż  
niepodległości 1 suw erenności 
w szystkich narodow  europeiskicb 
siłą k tó ra  n ie  ulega szantażow i 
i zastraszen iu  i k tó ra  nie dj stę 
oszukać obłudnym i m anew ram i 
dtHarowej dyplom acji.

R ząd radziecki n igdy  n 'e  
sprzeciw iał się w ykorzystaniu  
zagranicznych, a  w i-zczególn^ś- 
ci aruerykańsktch  k redytów  Jako 
środlta um ożliw iającego przysp ie­
szenie procesu oacudów y gospo­
darczej. Jednąjkże ZSRR zawsze 
stał n a  stanow isku, że w arunk i 
k redy tów  n ie  mogą m ieć h a rak - 
te ru  n iew oli gospodarczej i nie 
m ogą prow adź »- do ekonom ’czne; 
go i politycznego opanow enia pań 
s tw a  — dłużnika przez państw o 
w ierzyciela. W ychodząc z tych 
politycznych założeń, ZSFtR zaw ­
sze w alczyi w  obron ie  stanow is­
ka. że kred* ty  zagraniczne n ie  po 
w inny  stanow ić głów nego śro d k a  
odbudow y gospodarczej jak iego­
kolw iek k ra ju . PODSTAW OW YM  
I DECYDUJĄCYM  W ARUNKIEM  
ODBUDOWY G O SPO D A RC ZEJ 

p o w i n n o  BYĆ W YKORZYSTA 
N IE S i ł  W EW NĘTRZNYCH 
I  W EW NĘTRZNYCH ZASO BtłW  
K AŻDEGO K R A JU  ORAZ 
STW ORZEN IE W ŁASNEGO 
PRZEM YSŁU. Jedyn ie  n a  te j 
podst~wi<> możn być zahezp‘eczo- 
na  niezależność k ra ju  przed za­
m a r ły m i ze ‘ trony k ap ita łu  za* 
granicznego, k tó ry  sta le  m a ten  
dencję  do w ykórzystyw  a n  a kred* 
tu  iako oręża dla polil> canego i 
ekonom icznego u jarzm ien ia .

T ak j wtafnie: m a ch arak te r
„P lan  M arshalla", 'k ierów  any 

p rzeciw ko uprzem ysłow ieniu  k ra ­
jów europejskich  a  w ięc w  ko n ­
sekw encji zm ierzający do podw a­
żenia sam odzielności tych krajów .

ZSRR stale broni ątano- 
wiska, że politj czne i eko­
nomiczne stosunki pomię­
dzy poszczególnymi oań- 
stwami powinny opierać 
się wyłącznie na zasaduch 
równouprawnienia stron 
oraz wzajemne, a poszano­
wania suwerennych praw 
kontrahentów.

Radziecka po lityka  z a g m t e r n . ,  
a  w szczególności stosunki gospo 
darcze  Zw. R adzieckiego z inny* 
m i paustw am i op tera ją  stę aa za-

srdzie  ró w n o u p raw rien ia  oraz za 
bezpieczenia dw ustronnych  ko ­

rzyści, w yn ikających  z zaw artych  
porozum ień. Umowy z  ZSRR są 
korzystne dla obu  stron  i nigdy 
m e  rA w ierają żadnego zam achu 
n« niezależność państw ow ą, na  su 
w erenność narodow ą, k tórego­
kolw iek  z kon trahen tów . T a  pod 
staw ow a c tch a  odróżniająca urno 
wy. zavńerane przez ZSRR z  in ­
nym i państw am i szczególnie w y­
raziście w ystępuje  obecnie w 
św ietle  n iesp raw ied liw ych  nie 
opart,v ch na  zasadz*e róvTiou- 
p raw n ien ta  um ów  zawai-tych, lub  
p n  ygotow; w anych przez S tany 
Ziedroczone, Radziecka p o n ty s a  
han d lu  zagranicznego n ' 3 zna 
um ów , k tó re  n ie  są oparte  na  za» 
sad?’’e  rów norzędnośei. Co w ię ­
cej rozw ói stosunków  ekonom icz­
nych ZSRR ze w szystk im i p a ń ­
stw am i, k tó re  są w  tych  stosun* 
kaeh  zatn teresow ane, w ykazuje 
na jakich  zasadach pow inny być 
oparte  no rm alne  stosunki m ię­
dzy państw  am ,. M7ystarczy w spo- 
m rjteć n iedaw no  zaw arte  um o­
w y m iędzy ZSRR a Polską, J u ­
gosławią, Czecnosłowacją, W ęgra­
m i, B u łgarią  i F m lan d ;ą. W ten 
sposób ZSRR w yraźnie  wskazuje, 
na  ja k ie j d rodze E uropa może 
znaleźć w yjście z ciężkiej sy tua­
cji ekonom icznej. Tego rodzaju  
umow ę m ogła m ieć i A ngiia, gdy 
by labourzystow ski rz ą d  pod n a ­
ci ikiem  z zew nątrz  r i e  udarem ni! 
Już zarvsow ującego stę porozum ' e 
nia z ZSRR.

Z d e m a s k o w a n ie  am *  r y  
k a ń s k ie g o  p la n u  g o s p o d a r ­
c z e g o . u j a r z m i e n ia  k r a j ó w  
e u r o p e j s k ic h ,  to  n i e w ą t p l i ­
w a  z a s łu g a  z a g r a n i c z n e j  p o  
l i t y k i  ZSRR i k r a j ó w  n o ­
w e j  d e m o k r a c j i .

Należy przy  tym  m ieć n a  uw a­
dze, że A m eryka sam a znajdu je  
się w  obliczu  groźby kryzysu eko 
noiTncznego. O ficjalna hojność 
M arshalla  posiada swoje w7ażkie 
przyczyny. Jeżeli k ra je  eu ropej­
skie n ie  o trzvm a:ą k redy tów  am e 
rykańsk ich , zapotrzebow anie tych 
krajów  n a  tow ary  am erykańsk i e 
będzie m alało, to  zaś Wywoła 
przyspieszenie i pogłębienie nad* 
chcdząrego  kryzysu gospodarcze­
go w7 S tanach Zjednoczonych, 

DLATEGO, JE Ż E L I KRATĘ 
EU R O PEJSK IE  W Y RA ŻĄ  N IE ­
ZBĘDNY HART I GOTOW OŚĆ 
DO PRZEC IW STA W IEN IA  SIĘ 
AMER1TK ANSKIM N IEW OLNI 
CZYM W ARUNKOM  KREDYTU, 
MOŻE TO ZM USIĆ STANY 
ZJEDNOCZONE DO C O FN IĘ­
CIA  SIĘ.

I V

Zadania oar.ii komunistycznych
w sil d esn^ratycznych, antyfaszystowskich i pokojowych -  dla walki prserwko

nowym planom wojny 1 agresji
Rozwiązanie Kcminter- 

nu, odpowiadającego w y­
mogom rozwoju ruchu ro­
botniczego w " arunkacb 
nowfij sytuacji dziejowej, 

odegrało rolę dodatnią.
R ozw iązanie K om internu  poło­

żyło raz na  zawsze kres oszczer­
stw u w rogów  kom unizm u i ru* 
enu robotniczego, jakoby Mo* 
Skw.i w traca ła  się do życia w e­
w nętrznego innych państw  oraz 
jakoby partie  kom unistyczne oo» 
szczególnych k rajów  działały rze* 
komo n ie  w in teresie  swoten na* 
rodów, lecz na rozkaz z zewnątrz.

Kom  in tern  został utw orzony po 
I-e j w ojnie św iatow ej, lriedy pa rtie  
kom unistyczne były jeszcze sł-ibe 
kiedy więź m iędzy klasą robotni* 
czą poszczególnych krajów  p ra ­
w ie nie istn iała , a  p a rtie  komu* 
nistyeznę n ie  m iały jeszcze cte; 
szecyoh *te ogólnym  autorytetem  
prz j wódców ruchu  robotniczego.

Zasłiigą K om internu  jes t to , że 
odnoy tł i um ocnił w ięź m iędzy 
masaunt p racu jącym i poszcz* gól- 
nych krajów , opracow ał zagad* 
n ienia teoretyczne ru ch u  robo+* 
niczego w  nowych, pow ojennych 
w arunkach  jego rozw oju, ustalił 
ogólne w ytyczne agitacji i p ro ­
pagandy zasad kom unizm u oraz 
ułatwi) ukształtow anie się przy* 
wódców ruchu  robotniczego.

Dzięki tem u stw orzone zostały 
w arunki dla p rzekształcenia sie 
młodych partii kom unistycznych 
w m asow e partie  robotnicze. Jed  
nąkż® z chw ilą, gdy m łode par­
tie  kom un łst**ezne w yrosły  w  
mi6owo p a rtie  robotnicze, kiero* 
w anie  tym i p a rtiam i z jednego 
cen tiu m  stało się n iem ożliw e i 
niecelow e. W skuten tego Komin* 
tern  z czynnika, k tó ry  przyrzy* 
nia) się do rozw oju p r t ti  komu* 
n istyem ych . zaczął zam ieniać i i? 
w czynnik ha nu iccy  ten rorw ój.

DANIA I  IN TERESY  WSPÓŁ* 
NE D LA P A R T II RÓŻNYCH 
K RA JÓ W .
Pow staje  dość dziw na sy tuacja : 

socjaliści, k tórzy  w yłazili ze skó* 
ry, aby dow ieść że K om in ł e m  
rzekom o dyktow ał dyrektyw y 
Moskwy kom unistom  w szystkich 
krajów , odbudow ali sw oją mię* 
deynarodów kę, natom iasi kom u­
niści w  obaw te  przed oszczer* 
stw em i w rogów  na tem at „ręki 
M oskw y”, pow strzym ują się na* 
w et od w spólnych spotkań, cóż 
dopiero  od w zajem nej konsul*

ta c ji w  spraw ach , k tó re  ich 
w spóln ie  in te resu ją  P rzedstaw i­
ciele najrozm aitszych  dziedzin 
p racy , uczeń*, spółdzielcy, dzta* 
łącze zw iązkow i, mhodzteż, stu* 
denc’. uw ażają  za m ożliw e utrzy* 
m yw anie  kon tak tu  m iędzynaro ­

dowego, w ym ianę dośw iadczeń i 
w zajem ne konsu ltow anie się w  
spraw ach fw e j p racy, zwoływa* 
nie m iędzynarodow ych konfe* 
rencji i n a iad , natom iast komu* 
niści. tu.wet k ra jów  sprz m ie rzo ­
nych k rępu ją  się u trzym yw ać 
m iędzy sobą przy jazne  stosunki.

Partie komunistyczne 
muszg się zjednoczyć

Newy etap rozwoju 
partii komunistycznych

Nowv etap  rozw oju partit koJ 
m unistycznych w ym agał nowych 
fórrń łączności m iedzy p -r tiam i. 
Te w arunki wywołał: kontecz*
ność rozw iązania K cm tn ' ;m u  — 
Oraz organizow ania now ych form  
łączności między poszczególnymi 
fiartiiami.

Cztćry lala, jakie upły­
nęły oa chwili rozwiązana 
Kominternu, przyniosły 
znaczne wzmocnienie się 
partii komunistycznych o- 
raz wzros ich wpły"’°w 
we wszystkich prrwie kra­
jach Europy i ĄzjĘ

W ptyw  p a r tii  kcm unist> czns ch 
wzmógł *ię n>c U lko w E uropie 
w schodniej lecz równie v-e 

wszystkich p raw ie  krajach  eui-o* 
pojukich. w których pa„ow ar i  * 
szy, m orai* w  tych krajach  któ­
re  ,»adły o fia rą  h itle row sk ie j o* 
kupac.fi n iem ieckiej: we F ranu '-, 
Beglii, hol?nil>i, N orw egii, D anii,

F in land ii itd. Szczególnie «nro< 
s ły  w p b w y  kom unistów  w  k ry ­
lach nowej dem okracji, w  któ' 
rych parti#. kom unisty  czne są 
partiam i najbardzie j wpływowy* 
mi w życiu państw ow ym .

Jednakże obecna sytuacja 
pa rtii kom un’stye?nych posiada 
rów nież rw oje brak i. N iektórzy 
tow arzyszę zrozum ieli sp raw ę w 
ten  sposób, że roz ciązam e Ko* 
m im ternu o inacra  likw idację 
W izólkiej łąćznóśći, w szelkiego 
kontak tu  m iędzy b ra tn im i par* 

darni kom unistycznym i. Doświad 
c ien ie  jednakże w ykazało, że te­
go rodzaju  brak  w zajem nej łącz* 
ności m iędzy poszczególnymi p a r 
tiam i kom unistycznym i je s t nu* 
słuszny i szkodliwy t w  gruncie  
rzeczy n ienaturalny .

RUCH KOM UNISTYCZNY
r c ż m t j a  Si ę  w  r a m a ć H
NAROPOtYYCH, LECZ RÓ»

WNOCZESnIE r o s i a d a  z a -

N ie ulegs w ątpliw ości, że tak ' 
żtan rzeczy, ,gdyby m iał tru  sć 
nadal, byłby brzem ienny  w  na* 
der szkodliw e sku tk i dla roswo* 
ju  działalności b ra tn ich  partit.

Td konifzność konsultacji i 
dobi on olnej koordynacji działał* 
ności poszczególnych partii doj­
rzała szczególnie obecnie, gdy 
trw-jący nada’, brak wzajemne.1 
łącznośct może doprowadzić do 
osłabienia wzajemnego crozum*e* 
nia, niekiedy nawet do poważ* 
nych błędów.

W obec tego, że przew ażna 
część kierow nictw a, p a rt it  so ­

cjalistycznych (zwłaszcza labnu- 
rzyści angielscy j socjaliści 

francuscy) działa jak o  ag en tu ­
ra  im perialistycznych  kó! Sf i- 
nów  Z jedncczcnych — NA KO 
MUNISTÓW  SPA DA  o z e z r .  
G' łLNA ROLA H ISTORYĆZ- 
N A F IŁEAYCDZĘNIA W. * K - 
C .n  OPORU PRZECIW  AM F- 
RYK ANSK1M IL A N O M  U- 
JA R 7M IE N IA  EUROTY, R O ­
LA  Śm i a ł e g o  d e m a s k o ­
w a n i a  W SZELKICH WE­
W NĘTRZNYCH PO PLECŁ VI- 
KÓW  IM PERIA LIZM U  A M E­
RYK A Ń SK IEG O  R ów nocześ­
nie kom uniści pow inni pop ie­
ra ć  w szelkie jŁczerze p a tr io ­
tyczne elem enty  k tó re  ń ie  go ­
dzą się n a  poniżanie sw ej o j­
czyzny. k tó re  gotow e sa  do 
w alk i S  Obroni*, je j  s»v a r^ .-

noeoi narodow ej, p rzeć .w  u- 
ja rzm ien iu  je j  p rz e ; k ap ita ł 
zagrań  i • zny. K om uniści w ir  ni 
być s iłą  k ierow niczą w akcji 
m obilizow ania w szytskich  e le ­
m en tów  an ty faszystow sk ich  i 
m iłu jących  wolność do  w ałk i 
P r leciwko now ym  a m ery k ań ­
sk im  p lanom  ekspansion istycz- 
ffym. zm ierzającym  do u ja rz ­
m ienia E uropy.

Należy mieć na uwadze, 
ie  między pregnieniem im 
perialisfćw rozpętan ia \io- 
wej wojny a możliwością 
-om nizow ania wojny ist­
nieje ogromny dystans. 
NAP ODY ŚWIATA NIE 
CHLA WOJNY. 5ilv, ic 
wiadaiące się za po'ioje“n, 
są tak liczne i~wielkie, że 
jeżeli heda one broni*' tw„r 
do i nieustępliwie tokoju, 
jeśli okażą w^7tnv; ilość i 
Kar r- "L A N . NAPAST­
NIKÓW CZEKA CAŁKO­
WITE BANKRUCTWO. 
Nie należy zapominać, że 
pgenc’ imperialistyczni swą 
wrzawą a niebezpieczeń­
stwie wojny chcą zastra­
szyć ludzi chwiejnych i o 
słahycb nerwach oraz w y­
móc drogą szantażu ustęp­
stwa na rzecz napastnika. 

Główni oięitezgięczęĘ two dla

k lasy  robotn iczej w  ćh vili obec­
n e j p tóega n a  uiedCK'■aianiu „il 
w łasnych oraz n a  przecen ien iu  
sił przeciw nika Podobnie, ;*»k 
po lityka  m onach ijska  w  przeszło­
ści u to row ała  d rogę ag res ji h i­
tle row sk ie j tak  też u stępstw a  
wobec now ego k u rsu  S ta r ów 
Zjednoczonyoh A m eryk i i oLo-u 
im perialistycznego m ogą spraw ie, 
że jego in sp ira to rzy  s ia n ą  s ę 
jeszcze b ard z ie j be tceeln i i 
gresyw ni. DLA TEGO PA R T IE  
KOM UNISTYCZNE W INNY ST A 
NĄC NA CZELE O PORU  P R Z E ­
CIW KO PLA N O M  IM P E R IA ­
LIST Y C Z N E J E K SPA N SJI I  A- 
G R E S JI WE W SZY STK ICH  
D ZIED ZINA CH  — PA Ń STW O ­
W EJ EKONO M ICZNEJ I  ID E O ­
L O G IC ZN EJ PO W INN Y  JED NO  
CZYC SIT I ŁĄ C 2Y C  SW O JE 
W^YSiŁKI NA PO D STA W IE 
Y’7S r ^L N E J A N TY IM FER IA LI- 
STY CZN EJ I D EM OK RA TYCZ­
NE PLA TFO RM Y  ORAZ SKU­
PIA Ć  W OKÓŁ SIEB IE  WSZY ST 
K IE DEM OKRATYCZNE I P A ­
TRIOTY CZN E SIŁY  SWYCH 
NARODÓW.

Bratnim partiom komu­
nistycznym Francji, Włoch 
Anglii i innych krajów 
przypada w udziale szcze­
gólne zadanie. Partie te 
winny wziąć w swe ręce 
sztandar obrony niepodle­
głości parodowej i suwe­
renności swoich krajów7. Je 
żeli partie komunistyczne 
będa stać niezłomnie na 
swoich pozycjach, jeżeli 
me dadzą się zastraszyć ani 
szantażować, jeżeli mężnie 
bedą siać na straży trwa­
łego pekoju i demokracji 
ludowej, na straży suwe- 
: “■"ności narodowej, wolno 
ści i niepodległości swych 
krajów7, jeżeli potrafią w  
swej wralce przeciwko u sit o 
waniom ekonomicznego i 
politycznego ujarzmien:a 
ich krajów7 stanąć na czele 
wszystkich sił gotowych f’o 
obrony honoru i. niei'odle- 
rłości rfafodowci. fo ^Al)- 
NE I LANY UJARZMIA­
NIA- EUROFY NIE Br DĄ 
1 łOGŁY BYC ZREALIZO­
WANE, '
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..eon.yin z p ie rw szy th  i ne.,wi&mej.szyoh zadać  SzSrOk® rozga­

łęzionej opieki nad  dzieckiem  w całym  k ra ju  jest. w y rw an ie  dzieci 
bez dorpu i bez rodziny z życia uiicy. Ż ebrzące dzieci, m ałoletn i 
złodzieje m uszą zn iknąć z ulic naszych m iast. Że n a  tym  odcinku 
p racu jem y  z pozytyw nym i w ynikam i, św adczą liczne Pogotow ia. 
O piekuńcze, m ające  za cel. g rom adzenie  w ,.sw oich  m u raćh  dzieci 
bez dem u i bez rodziny i opieką n $ l  nim . Na zdjęciu — M iejskie 
- p'^1 jj ov.*ie OpioKUicre w V. nrsza-^9^3.* i Plamek P rus, głuchoniem y, 
pnmprowadzci-fy przez M ilicję do .P o g o to w a  p o tra fi nap isać  tylko 
sw oje im ię i nazw isko. T eraz zostanie sk ierow any  do specjalnej 
szkołv. w k tó re j zdobędzie jak iś zawód, by stać się pożytecznym  
członkiem  społeczeństw a.

R om kow i; zupa w  Pogotow iu sm akuje. Św iadczy o tum  jego
rozęśm taua tw arz i pusta  m iska. Na pew no pójdzie za chw ilę  i po­
prosi o repetę,

n — i, _______  ____ FofocFilm Polski!

Z OBRAD Z J A Z D U  
Tow. PRZYJAŹNI POLSKÔ
W W A R S Z A W I E

i s l  i i
Klęska hitleryzmu otworzyła bramy obozów koncen- 

tracyjnych. jenieckich, ś jaz  obozów Polaków ■'wywiezio­
nych na roboty przymusowe.

OtworSyla się droga do kraju dla tych wszystkich, 
którzy po klęsce wrześniowej przekroczyli granicę, szuka­
jąc schronienia w Związku Radzieckim, na Węgrzech, wfc 
Rumunii, Włoszecn, Jugosławii, a później we Francji i 
Wielkiej Brytanii.

*ECKIf

18 bm. w godzinach rannych w salt kina Roma'1 w 
A arszawie rozpoczęły się obiady I-go Statutów m o Zjazdu 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. Prayfcwlvch 
licznie delegatów gości powitał przewodniczący Towa­
rzystwa, tow. min Świątkowski. W prezydium Zjazdu za­
siedli: wiceprem. Korzycki, gen. Jaroszewicz, radca amba­
sady radziecki j, Jakowlew, przedstawiciel Armii Radziec- 
kiej, gen. Maslow oraz wiceministrowie: Kruczkowski. 
Widy - Wirski i Chajn.

Po slow te w stępnym  m in is tra  
Ś w iątkow skiego d łu tsze  przemóc 
w enie w im ienni Bzadjj 'w ygło­
sił w iceprem  K orzycki, k tó ry  
w skazał na  zasługi T ow arzystw a 
w dziele popularyzacji w śród nai 
szerszych rzesz naszego społeczeń 
stw a idei zbliżenia do ludów  
Z w iązku R adzieckiego. W ice5 
p rem . K orzycki p rzypom niat na= 
stępnie , że dzięki Z w iązkow i Ra= 
dzipekiem u odzyskaliśm y gran ice 
nad  O drą i N ysą i stw ierdził, że 
ZSRR sto i n a  czele fron tu  n a ro ­

dów pokojow ych j dem okratycz5 
nvch

W im ieniu ambśgpdy radzi.ee 
ik iej pow ita ł Z jazd radca  Jakow - 
!ew.

O b ra te rs tw ie  b ron i obu naro  
dó\v m ów ił w  im ien iu  W ojska 
Polskiego w icem in. gen. Jarosze 
wicz.

N astępnie min. Ś w iątkow ski 
wygłosi} obszerny referat, ideolo 
giczny, po czym obrady, zo­
stały  odroczone do następnego  
dnia.

I l - g i  D Z I E Ń  Z J A Z D U
P u n k tem  w yjścia  dla II=go 

dn ia  ob rad  Z jazdu był re fe ra t or 
ganizacyjny, wygłoszony przez 
sek re ta rza  generalnego, ob. W roń 
skiego. M ów ca dał p rzeg ląd  dzia 
łalności T ow arzystw a, podkreśla  
jąc  spon tan iczny  c h a ra k te r  jego 
pow stan ia . W d ru g :m półroczu 
1945 r. nastąp iło  u jedno licen ie  w 
skali ogólno - k ra jo w e j O becnie 
liczba członków  Tow. P rzyjaźni 
Polsko 4 R adzieckiej p rzekroczy5 
la już  360 tys. osób, zg rupow a5 
nych. w  1294 kołach.

T ow arzystw o zorganizow ało 
1383 odczytów  publicznych  i w ie 
ców, 251 koncertów  oraz w ie le  
pokazów  film ów  o treśc i po p u 5 
la rn o  -  naukow ej. U rządza ró w 5 
nież reg u la rn ie  w y staw y  fotogra 
ficzne zapoznające  społeczeństw o 
polsk ie  z  żuciem i p racą  n a ro ­
dów  Zw. R adzieckiego.

O bszern ie  om aw ia  ob. W roń5 
sk i p row adzoną przfi2 T ow arzy5 
stw o akc ję  św ietlicow ą, Innym  
przejaw em  działalności iest n a 5 
u k a  języka rosyjskiego. S ta łą  05 
p ieką  otacza T ow arzystw o £roby 
żołnierzy radzieck ich . W szystkie 
m ogiły żołnierzy radzieckich  na  
naszej ziemi są pod opieką szkół, 
d: iiżyrt h a rcersk ich  itp.

P row adzona je s t nadal inten» 
syw na w ym iana k u ltu ra ln a  po l­
sko - radziecka! M ów ca wylicza 
poszczególne pozycje te j w y m ia5 
ny, k tó ra  objęła n iem al że wszy 
s tk ie  dziedziny  życia naukow ego, 
k u ltu ra ln eg o  i spo rtu . Około

1.400.000 osób m iało możność w 
Polsce zapoznać się na im prezach 
zorganizow anych przez Towarzy’5 
stw o ze sztuką i sporjiem radziec 
kim. M ówca cy tu je  d ługą listę  
w ydaw nictw  Zw. R adzieckiego, 
iakie  T ow arzystw o otrzym ało  w* 
darze od insty tucji rddzjeękich, i 
s tw ierdza  żywe za in teresow an ie  
się społeczeństw a radzieckiego 
naszą n a u k ą  1 k u ltu rą . Ob. Wroń 
ski om aw ia tu  kolejno specjalne 
audycje  rad ia  m oskiew skiego, po 
św ięcone m uzyce kom pozytorów ” 
polskich, sztuki polskie wyst.a5 
w iane w  tea trach  oraz przek łady  
arcydzieł li te ra tu ry  polskiej, cie> 
szące się w ielk im  pow odzeniem  
W ZSRR.

Po om ów ieniu  finansow ych pod 
staw  p racy  T ow arzystw a ob. 
W roński da je  szereg w ytycznych 
do dalszej działalności. Zw iązek 
Radziecki — kończy sw e w yw o5 
dy ob. W roński — był zawsze 
g łów ną siłą an tyfaszystow ską i 
pogrom cą h itleryzm u. Obecnie 
je s t głów ną siłą  pokojow ą W 
ś w iecie.

P rzy jaźń  polsko - radziecka ma 
swój głęboki sens. D zisiejszy 
Z jazd T ow arzystw a Przy jaźn i 
Polsko - R adzieciU e^, jak  i nasze
w szystkie żeb ran ia . cala naw a 
praca  je s t zaw sze dem onstrac ją  
patrio tyzm u, ukochan ia  w olności, 
suw erenności i pokoju .

Po sp raw ozdan iu  K omisji Res 
w izy jnej w yw iąż: la się ożyw iona 
dyskusja  nad  re fe ra tam i.

4 GOC S t e t f  na Rursssh 
przodownic gromadzkicii

P ♦  R ♦ W
WĄjgdZAWA.

Od 17 październ ika  do 4 g rud- 
n ; 1 rb  odbądąi.£}ę w 122 m ie; 
s< cw om ią th  k ra ju  kursy  dla przo 
dow nie grom adzkich zespołów- 
Frzijsizu.iobicnia R in u z o  - W oj­
skow ego Alicja r < zanoezątku- 
je  szkolenie specjalnych k-adr in ­
s truk to rsk ich  d la  żeijskicj młodzie 
zy P ’W -,.N ę  bieżących kursach 
M ńic obejm ują  ok. -1 dziew ­

cząt, został położony specjalny  na 
cisk n a  p rzygotow anie ku rsistek  
do p ro w ad zen i”  pracy  św ietlico­
wej, P rog. k u rsu  obeunU je nastę 
oujące d z ied z in y  ą fsy sp ffflh icn ir 
rolnicze łączn ir i  dzm lrni i  M u r 
r.ia rodziny  i za ię ia tryw an ia  p9 o- 
dzież, w ychow enic fizyczne i rrzy  
sposobienie w oJzkow •’ k o b ifŁ  n a «: 
kę o Polsce \,’si>ó?ez': uąjt , Vy 
św ieil roy. e_^l'i7z_liit.:ł’n.ą. j»

P o w ażn ą  g ru p ę  u yu iezionyoh 
w o s ta tn im  okres ie  uo jny"; s ta ­
n o w i^  m ieszk ań cy  W arszaw y  
po u p ad k u  p o w stan ia .

\'iezw loczn ie  po zakończen iu  
d z ia łań  w o jennych  ru sz y ła  w 

''s tro n ę  P o lsk i la w in a  p reym uso- 
w ych w y g nańcód ’, i o fia r  h itle ­
row skiego  reż im u . Ju ż  w k w ie t­
n iu  1945 r. n a d c h o d ź ®  pieiWsZfi 
n.i.ezQi’g tim zow ane g ru p y , k ió ry m  
należało  zapew n ić  opiekę.

W  tym  w łaśn ie  celu  po w o ła ­
ny zosta ł przez Rząd P a ń s tw o ­
w y  U rząd  R e p a tria c y jn y  (PUR). 
W  poT ząikow yin okres ie  PU R 
naiKityk.-ii na w iele h r& S te  ■ 
trudnuŚL", m im o w spó ldz ia la fna  
z n im  szgfegu  o rg a jiizac ji ś p j-  
ieezusffch.

,W lipcu 1945 r. zo rgan i zowano  
p i e r \ \ s ze  p u n k ty  e t apowe w 
Dziadzi (fach, Koźlu, Legnicy 
oraz w szer egu innych  mie js co­
wości.

S y tu a c ję  skom iilikciw ał fcrak 
jakm likolw iiek d an y ch  o n a s ile ­
n iu  i k ie ru n k a c h  ru c h u  rep a- 
ir ia n tó w . W hpcu  1945 r. przez 

'p u n k ty  etariow e przeszło  ok. 
38 tys. re p a tr ia n tó w . W  s ie rp ­
niu 1945 r. u tw orzono  zag rau icz  
ne 'p^aćt&wki rep a tria cy jn e - w 
P a fe  t \/a  c h z a c h o d 111 o - e u 11 o pg j:*
sk 'c li, k tó ry c h  zad an iem  bylu 
plari-o\‘.'e org^am zpwam e traris- 

® "rttfw . Dźięki cft7£iT.ąTrit;śc 1 tych 
p laców ek w sie rpn iu  1945 r. prze 
szło p rzez  p u n k ty  . e tapow e ok. 
150 tys. osób. W m iędzyczasie  
rozbudow ano  sieć punktów  e ta ­
pow ych do lięzby IS-tu, n jedno 
razow ej iąojeninośct 28 tys. osób.

Do chw il; obesne j p rt£#zlo  
przez w szystk ie  p u n k ty  1.380 909 
ludzi, O pieka po legała  na porno 
cy le k a rsk ie j, z a o p a trz e n iu  w 
żyw ność, zap o m o g ach  p ien ięż ­
nych  i z a o p a try w a n iu  w b ile ty  
kolejow e do s tac ji celow ych

A p a ra t P  U. R-u. k ie row any  
p rz J I w ic e m in is tra  tow . W ol­
skiego, zdał sw ój egzam in .

O bow iązki jego by ły  nadzwy­
cza j tru d n e , zw łaszcza tru d n a  
Ir la  p ra c a  na p u n k ta c h  o naj- 
w ię k sz jm  n as ilen iu , -jak D zie­
dzice i Szczecin, G dynia.

O becnie o k rę ty  ze zdem ob ili­
zow anym ; żo łn ie rzam i po lsk im i 
z W ie lk if | B ry tan ii p rzy b y w a ją  
do G dańska .

W ie lk ie  zasług i posiada  PU R  
w ak c ji p rzes ied leńcze j, o sadn i- 
( *ej o raz  w a k c ji p o szu k iw an ia  
rodzin . Ścisła w sp ó łp raca  z U rzę 
darn i Z a tru d n ie n ia  pozw ala za- 
nm rlniać tych . k tó rzy  w w yn iku  
w ojny s tra c ili njóź.nriw p ow ro tu  
na d aw ne  m iejsce  z a m ie sz k a ­
nia. W iele z d jia la l  PU R  w k ie ­
ru n k u  u frzv m an ;a  k o n ta k tu  z

W P Ł A T  Y 
PO D ATKU
OS
wtMZEŚOT

W ARSZAW A. W pU w y z ty tu łu  
H&Fat zaległych i b 'ezącej ra ty  po 
d atku  gruntow ego w yniosły we 
w rześn iu  2.632.8 m iliona złotych 
w tym  z ty tu łu  zaległych r a t  za 
la ta  utńhgłe 392,8 m arona zł., 

ia w płafy na poczet pierw szej raty  
podatku  gruntow ego  za rok bieżą 
cy p raw ie  2.249 m ilionów  złotych.

Na poczet podatku  gruntow ego 
za rok bieżący dostarczono przed 
term inow o do punk tów  zśypu 
3.717 ton  zboża.

P rzy  sta łym  w zroście w płat, za 
ieglości za la ta  ubiegłe w ynoszą 
jeszcze 1.541 mil. zł., a zaległe z a ­
liczki za rok  bieżący — 3.075 mil. 
zł Zaległości pow yższe ściągane 
oędą łącznie  z d rugą  ra tą  podatku  
gruntow ego.

♦ ’

m i  IRAWLEP
M L E K 8 K 0 R & I

,’ci icdiióśi,kiTonaż n 
vvy,nosi U  BIIT. T r a r i ^ r
wiń'.; cenne sieci.

re p a tr ia n ta m i, k tó rzy  u legali 
wpływów n i w rogiej p ro p ag an d y  

I1''w s trz y m y w a li się  od pow ro tu . 
P rzez d o s ta rc z a n ie  n a  obczyznę 
p rasy  k ra jo w e j, lis tów  z k ra ju , 
uraz w yrldw anie w łasnego  ty- 
jO dn ika , PU R  u św ia d a m ia ł oba 
larnueonylc h :'ó  - wlaSbiw ej syfun 
c.ji iv Polsce, o w ie lk inh  o f ia ­
rach  ludu  p racu jąceg o  dla od ­
budow y kra,,u i o obow iązku 
p rzy jśc ia  z bezp o śred n ią  pom o­

cą k ra jo w i przez".powrót 1 wspjK 
p race  nad  u su w an iem  sku^jpiw  

. wojny.
P rze  w idfgcainia zagranicznw .ih  

Jfflac(wvek re p a tr ia c y jn y c h  się 
sp e łn iły .

P ro p a g a n d a  andsrEO w skich a- 
g sn tów  z e s ta la  zd em a sk o w an a

W szyscy  repiatrian-ci. p rzek o ­
nali się, że p o z o s ta w a n o  na emi 
g rac ji to osłab,ienię w łasnego  
k ra ju  i służenRi obcym  w rogim  
P olsce in te reso m . Ze w szy st­
k ich  k rań có w  św ia ta  podE^nją 
do k ra ju  re p a tr ia n c i wyjjenai, a 
za n im i s ta ra ’* em i g ra  e j*  p rzed ­
w o jenna, k tó ra  n a jlep ie j zrozu-'- 
rn ia la  B eśsens p ra c o w a n ia  u ob- 

jcyćh 1 dla obcych.
I to jęsit rowńj.eż zas łu g ą  

P. U. R-u i jego w szystk ich  p ra  
cow nikćw . (S)

Z  p o s i e d z e n i a  S e ^ m o w e p  i K o m i s j p i  

K u i f u r y  i
J

0 PMT »F!LliJ POLSKIEGO«
WARSZAVt'A

W dn iu  18 bm  odbyło się pod 
p rzew odnictw em  pos. Rcczka 
(PPS) posiedzenie Sejm ow ej Komi 
sji K u ltu ry  i Sztuki. Na posiedze 
niu, poza członkam i K om isji, o- 
beaai byli: m in. k u ltu ry  i sz tuk i 
D ybowski, dyr. naczelny F ilm u 
Polskiego — A lb rech t uraz p rzed ­
staw iciele  B iu ra  K ontro li przy 
R adzie P ań stw a  i p rzedstaw ic ie ­
le CUP.

Szczegółowe sp raw ozdanie z wy 
u iku  p rac  P rd k o m isjt K u ltu ry  i 
Sztuki, pow ołanej do zbadan ia  go 
spodark i oraz k ie ru n k u  i poziom u 
artystycznego  p rodukcji p rzedsię ­
b io rstw a F ilm  Polski — złożył pos. 
D ąbrow ski (PPS).

W ynikiem  p rac  podkom isji jest 
szereg wnioskówjd P odkom isja  
stw ierdziła  m. in., że p rzedsięb ior 
stw o F ilm  Polsk i dotąd  jeezcze 
n ie m a s ta tu tu  organizacyjnego 
an i R ady  N adzorczej i Komis,j Re 
w izyjnej. Podkom isja  w y ra ja ła  0- 
pinię, że koniecznj m  jes t w p ro ­
w adzenia  do R ady A rtystycznej 
osób, rep rezen tu jących  n ie  tytko 
zespół za trudn iony  p izy  realizacji 
fiim ów. lecz takżeyszynnik  społe­
czny i a rtystyczny , w w iększym

niż dotychczas zak res ie .. Podko­
m isja  uw aża, że p ro jek ty  scena­
riuszy w iny  być zasadniczo akcep 
tow ane przed dokonaniem  w ypłat 
autorom . S k ry tykow ane ' rów nież 
gospodarkę W ydnaiu  Frodukcjż- 
oraz stw ierdzono, %  ijle ma u za­
sadn ien ia  d la  o rodukow an ia  f i l­
mów z ateł.iers zagranicznych z 
w y ją tk iem  wypcfljkówf^w k tó ry  co 
is tn ie je  zezw olenie Min. K u ltu ry , 
i Sztuki.

P odkom isja  stw ierdziła  rów nież, 
że Z w iązek R ealizatorów  F ilm o­
w ych nie p rzeprow adził jeszcze 
pełnej 'w ery fikaćjj. członków  i że 
w p rzedsięb io rstw ie  są za trudn ien i 
p racow nicy, co cło k tórych  w ysu - 
wiane są z a r z ^ y  ko ia to rac jo n iz - 
m.u. W nioski po 3kom isji zostały 
zaakceptow ane po ożyw ionej dy ­
skusji, w  k tó r  ?J -hrah udział: po­
słow ie — Żółkifw^&i J f P I f t  I>rob- 
n e r  (PPS), B ocheński (R /ub K at. 
Społ.), K ubicki (SL), K aliszew ski 
(SD) i przew odniczący K om isji 
poseł R ecrck.

N a zakończenie obrad  Kon?i‘sJi 
m in. ku lt. i sztuk i D ybow ski z ło­
żył sp raw ozdanie  o zam ierzeniach 
i p lan ie  p racy  Min K u ltu ry  i  Sztu  
ki pa IV k w arla i 194.7 r.

to ...................... .... .

l  CAŁEGO ! k b I j o

PRZEM YSŁ NAFTOW Y URU= 
CHOM IŁ SANATORIUM  

W RABCE
W- R abce odbyło sie o tw arcie  

sanato rium  Drzemysłu naftow ego 
Je s t to Dl?,eówka przeznaczona 
d la  zagrożonych gruźlica dzieci 
p racow ników  przem ysłu  n a fto w e­
go. S anato rium  ie s t wzorowo 
urządzone, za im u ie  duży budy- 
nęk  położony w pjfcSnei okolicy 
i zdolne iest pfSv-iać co trzy  miey> 
siace po 70 dzieci.

\7AGON RESTAURACYJNY 
NA LINII WARSZAWA—KATO5 

WICE
W końcu października m rucho5 

miony zostanie pierwszy po wojnie 
wagon restsuraoyjny.

22 SZKOŁY GOTOW E
W pow iecie  łaskim , jednym  % 

n a ibardzie i zniszczonych ńowia* 
tow  w oiew ództrva łódzkiego odi 
budow ano w zględnie  odrem onto’ 
w ano I u ruchom iono  w  ty m  roku 
22 szkoły pow szechne.
K R U S Z Ę  W — W ZOROW A W lE§ 

P O P A R C E Ł A C Y J N A  
W w ojew ództw ie łódzkim  Dr2S  

'staoiono do budowy wzoroave.1 
wsi poparcelacy inei. Na cel te11 
w ybrano  w ieś K ruszew  W poW- 
łódzkim , k tó ra  całkow icie ipowst3 
ła 7. parce lac ji m a ja tk u ,

I R O - S I I W
23.000 OCHOTNIKÓW 

ODGRUZOWUJE WROCŁAW 
Wrociaw- We Wrociawiu ukon5

Lotnictv;o polskie szkoliło się i hartowało w ogniu ciężkiej wal* 
ki z hordami hitlerowskimi. W Związku Radzieckim, w Anglii po* 
Wgjają w ęzasió wojnW polskie <jednostki lotnicze, które biorą wy* 
datny udział w likv,-idaęji niemieckich sił zbrojnych. Mężnie wal5 
czyli polscy lotnicy na wszystkich frontach.

Wojna się skończyła Polscy lotnicy -stanęli, co praw da nie 
wszyscy, do pracy w polskim lotnictwie komunikacyjnym. Polskie 
linie lotideze „Lot” powiązały gęstą siecią m iasta Polski ze świa* 
t.em, 'cigsząc się ogólnym uznaniem i zaufaniem zagranicy.

Na* zdjęciu: port lotniczy na Okęciu Samolot „Lotu” przed star 
tem. • FottLFilm Polsld

" Wngcn 
podiągu 
ni i

ten będzie kursował w 
międzynarodowym na li= 

Warszawa—Katowice.

sU
NIEMCY ODPOWIADAĆ BĘDĄ 
ZA RABUNEK OŁTARZA WITA 

STWOSZA
W najbliższym czasie zostaną 

sprowadzeni do Polski trzej prze’ 
śtępcy niemieccy internowani w 
obozie w Dachau odpowiedzialni 
za wywiezienie ołtarza Wita Stwo­
sza z kościoła Mariackiego w Kra- 
korwie oraz rabunek wielu innych 
dzi#- .sztuki. Czwarty przestępca 
pęzebywa już w Polsce.

stytuował się Społeczny K om itet 
Odgruzowania Miasta m ający na 
ceiu. jak najszybsze usunięcie grU' 
zów z terenu miasta. Dotychczas 
około 25 tys. ochotników zgłosiło 
się na apel Komitetu. Jednocześnie
zaprojektowano wybudowanie ok. 
2 km norm alnotorowej kolei, kto* 
ra  .połączy śródmieście z Dworcem 
Świebodzickim,-

SZSZEG1M

TBYSBiiA £
TADZIEM, PANIE ZIELONKA!

Z agłębie w ęglow e tw orzy  organiczną łtĘ ś c . 
Wsie, m iasta  i m iasteczka są z sobą pow ią­
zane, ludzie jeżdżą sta le  n ie ty lko zała tw iać 
różne sw oje sp raw y , a le p rzede w szystk im  do 
pracy. S tąd  też nie w ystarcza  gęsta sieć kolei 
żelaznych, czy dalekobieżne linio tram w ajow e. 
K u rsu ją  także liczne au tobusy  ł'K 5 . czy Śl. Linii 
A utobusow ych. K ursu ją ... a le j jak ?  l i a  ilusl.ra- 
cji podajem y k ilk a  listów , ^jakię o trzym aliśm y ; 
w sp raw ie  ś l .  L. A. (adresy znane Redakcji): \

I. ZABRAKŁO S8UBKI

Dn Gdyni zaw inał 7 O reat Y ar5 
■ iouth nowtU traw ler motorowy 
■al.'nn;chv dla rybaków  polskich.

m orsktej 
przy

We w torek  7 październ ika o godzinie 
7.30 rano szofer i kond u k to r au tobusu  k u r ­
sującego do P anew n ika  chcieli zrezygnow ać 
z ku rsu  i jechać do garażu , ccłejia p rzy ś ru ­
bow ania śru b k i p rzy  drzw iach  w ejściow ych 
(zaopatrzonych poza (yn, w haczyk od 
w ew nątrz, tak , żc nie groziło n iebezp ie­
czeństw o jazdy). Na in terw encję  pasażerów  
tw ierdzili, że przy  wozie nie ma d łu ta , żeby 
dokonać doraźne j napraw y . O statecznie zgo 
dz.ili się n a  zaw iadom ienie b iu ra  odległego
0 100 k roków  i zam ów ieific m on tera  na 
następny  postój. G roziło jed n ak  w ypadnięcie 
k u rsu  w czasie- k iedy dziesiątk i ludzi jad ą  
tym  au tobusem  do pracy. M usieliby oni iść 
5 km  pieszo.

I pom yśleć ty lko  Z pow odu m alej śrubki, 
o m aljtj figiel, ludzie spóźniliby^ się do pracy, 
nie raz  w ażnej, te rm inow ej. B rak  śrubk i — 
drobnostka, ludzie jadący  do p racy  — w atlia  
rzecz Rozum ieli to słusznie pasażerow ie, dom a­
gając  się jazdy, dobrże*. że w,' końcu zechciała 
to zrozum ieć obsługa Sl. L A , a le dlaczego 
w w ozie nie m a podręcznej skrzjń ik i 7 n a j­
prostszym i narzędziam i do doraźnej re /e ra tu ry , 
jak ie  się w każdym  .wozie... tego n ie  zroziuąiie 
n ik t. C hyba D yrekcja  Śl. L. A. Jeśli tak , p .o - 
sim y -o w yjaśnienie.

II. Z E .P 5 U IP  SSF $ W J A T Ł 0
W środę 8 październ ika  o godzinie 18 

okazało się. że w  przyczepce au tobusu  linii 
K atow ice — P io trow ice  zepsuło się św iatło. 
K o n d u k to r chciał inkasow ać natożność za 
b ilety , a le  k o n tro le r Sobota sp.rzec.iwii się 
tem u i polecił odczepić przyozepkę. Około 
80 osób stłoczyło się do g rb n H  możliw ości
1 w ytrzym ałości w  wozie m otorow ym , 
gdzie 20 (słow nie dw adzieścia) m inu t 
czekano n a  odczepienie przyrzejik i, co w  
żaden sposób nie chciało się udać. Częijćs, 
pasażerów  nie m ogła się dostać do środka 
wozu. resz ta  .jechała jak  ś!cd.zie w beczce 
stłoczona. Na głosy pasażerów , żeby o sta ­
tecznie jechać 7, pustą  przyczęjiką nie od ­
pow iedziano j wszyscy czekali dw adzieścia 
m in u t na przeprow adzenie  m anipu lacji, 
k tó rą  w inna ‘rw ać dzi sięć sebi nd.

Ja k a  to szkoda, *że słjfffife n ie  św ieci 24 go­
dziny. Nie było by Uł .pętu spraw dzan ia  św(iatła  
pirzed .wyjazklein. J4ię Yaiemy też, czym się k ie -

>,j!J ! "BŁUJ". !TO-

ro ą ą f -  ob. kon tro ler, może troską  o publicz­
ność Podróż w au tobusie  męczy, ch\vil, p a rę  na 
św ieżym  .prrw ietrzu pomoże, no a potem , razem  
wszyscy, w praw dzie  cfSm iej ale cieplej, co nie 
jes t do pogardzenia. Może w spólna p iosenka — 
to zMjfea ludzi. W łaściwie, nie wiemjW dlaczego 
publicznijgć była niezadow olona. P rzecie to dla 
iej dobra. A że obsługa pow inna jednak  po­
tra fić  szybko odczepić przyczepkę, to inna 
spraw a. A  może fu też po trzebne było dłutko, 
którego nie było?

HI. PO GO JĆCHAC, 
FEimmm 8ł£ HECHOsTKA

Dlaczego au tobusy  nie k u rsu ją  dłużej, 
niż do 8-niej godziny? Czy m ieszkańcy 
przedm ieść i o k o lk  K atow ic m ają  z n a d ­
chodzącą jesionią rezygnow ać z tea tru  
i koncertów . Im trudno  będzie iść po biocie 
w ciem ności k ilk a  km ? W yjście -nt^ pew no 
m ożna znaleźć, trzeba ly iko chcieć. W yda­
je  się, że S h.skim Liniom A utobusow ym  
trzeba  ludzi energiesnyeSp zaradnych  
i m ająęych  na celu wyj-odę pasażerów . 
Ś ląskie L inie nic są‘ przedsięb iorstw em  p ry ­
w atnym  i pow inny daw ać w zór dobrej 
gospodark i i organ izacji 

Dlaczego ;autobusy n ie  k u rsu ją  dłużej niż do 
j.ósrnej gpdzin.y? To takie  p roste S pacer po te a ­
trze, koncercie, czy  skończonej prćfćy ni.g'dy*nre 
zaszkodzi. Szczególniej p lŁ d  udaniem  się na 
spoŁzynolt. Tylko niech w s ^ s c y  czują się m ło­
dzi, niech myślą. że^U njes: njaj, bzy kw itną  
słow iki śp iew ają, nhfćh wszyocy chodzą p a ­
ram i.... W ślad  za Si. L. A. pow inny pójść 
FKS, trnam w aje , może' kolej A że jedn i przez 
to spóźnią się do pracy, inni po p racy  będą 
pozbawiriiii możności ko rzystan ia  z rozryw ek  
k n itu ra tn y ch  — to co to  kogo obchodzi«?A ied- 
nak  trzeba  i nad  tvm  poiuyśleć. G dy D yrekcja 
51 L, A. pom yśli, niech nam  odpowie. C zeka­

m y i w ierzym y żeś w łaśn ie  na  złość tym  n ie ­
popraw nym  m iłośnikom  w ieczornych spacdrÓ\v ' 
przedłuży ruch wozów p rzynajm n ie j na g łów ­
n y ch 'lin iach . T ak jak  to je s t na Si. K. E.
Dobrze? -

ODPOWIEDZI REDAKCJI
O?5 D acrm arrzyk  W acław  — K ielce. N iech 

nap isze do nas osoba bezpośrednio za in te re ­
sow ana.

Ob. F rysztack i P aw ej — O rc ie . W obec tego,
że sk ład  persm nalny D yrekcji się zm ienił,
nie możecie ubiegać się o w ypłacenie W am za­
ległej prem ii.

Ob. inż. K einpf. N ie zrozum ieliśm y o co 
chodzi. P rosim y pisać jasno.

M aria M ichalska — Chorzów. P oda jc ie  swój 
ad res oraz w skażcie niim* o jakie- zak łady , pracy, 
w zględnięłO  jak ie  spółdzielni® W am  chodzi.

Ob. S tarzom ski Józef — Ćmielów. P y ta r ie  
Wasze przesłaliśm y* do D yrekcji Z jednoczenia..

at—  ̂u łJWMWłWB

TOR WODNY S'VINOU-I§CIE —'
SZCZECIN ZAO PATRZON Y  

W ŚW IATŁO
W dniu 15 październ ika Wy* 

dział N aw igacvinv oddał do d”S5 
pozycii U rzędu M orskiego św jetl 
ne u rządzen ie  naw igacy jne  _ .

tO R H f i
OTWARCIE RADIOSTACJI 

W TORUNIU
Dnia 26 bm odbędzie się uroczy* 

ste otwarcie odbudowanej radio5 
stacji w Toruniu-

D £D  m
MASOW E GROBY JEhiG PW  

RAD ZIECK ICH  FOD DĘBf.INE-M
Na te ren ie  Polski baw i obecni® 

radziecka kom isia d a  badan 
zbrodni n iem ieck ich . K om isja 3 
działa obecnie no te ren ie  Dcbh* 
na gdzie na tra fio n o  na ślady ma* 
so\vvch grobów  jeńców  woien* 
nvcb ^ jb w a te l i  radzieck ich  r ° "  
m ordow anych nrzcz hitlerowcem - 
Jak k o lw iek  liczba zamordowa* 
nych jeńców  iest.' ioszcze nie usta 
łona. ocenia sie ia iuźciednak  na 
okoio 70 ty s ięcy .’ - '
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IBZI SCNSCSł
PLENOM (CZZ

W Y M M m ilE  FiRM I ITTOD
um im um m pKftsr

Zwalane na 6—8 listopada br. 
j^ ^ e rz o n e  p lenarne  posiedzenie 
KCZz zapow iada się niezw ykle 
“iteresująoo. Tym  razem  w  zebra 
*% — poza przew odniczącym i 
8&kr.

i
. gen. zarządów  głów nych i 
"•CZZ-ów — w ezm ą rów nież u- 
“21ał przew odniczący pow iato- 
'Vy4 i  rad  zw. zaw. i rad  spkłądo- 
'Vl'ch z te renów  przem ysłowych, 
111 in. pierw szy przodow nik prze* 
^yslu  w ęglow ego — tow . Pstrow  
*kt.

^rzed  ruchem  zawodowym stoi 
“°\viem pow ażne zagadnienie 
"Przemyślenia i  wypraooyi an i' 
*0rm oraz m etod w spćlzaw odnic-
*'VH- k tó re  rnusj być oparte  nie

na zw iększonej w ydajności 
^ acy , jako  rezu ltac ie  w łasnej ini 
cja.yvvy robotn ika, leez w  pierw*
*ym rzędzie na lepsze, o rg an i­

zacji pracy, a w dalszym etapie 
na zw iększeniu  technicznej możli 
wości naszego przem ysłu” — jak
stw ierdza sęku. KCZZ tow. So­
korski.

D rugim  doniosłym zagadnie­
niem, k tó re  m a rozpatrzyć sejm 
polskiego św iata pracy, jes t współ 
na w alka m iędzynarodow ego r u ­
chu zawodowego p rz e  ’wk« ag re­
sji k ap ita łu  n a  praw a robotnicze 
i n a  zdobycze ruchu  zawodowego. 
R efera t na  ten tem at wygłosi 
przewodniczący' KCZZ — tow. 
W itaszewski.

Przedmiotem obrad plenum
KCZZ będzie ponadto sprawa ter 
minu i miejsca zwołania drugie* 
go w  Odrodzonej Polsce a ósme­
go z kolei kongresu polskich 
związków zawodowych.

w i c e  W £ @ r 3 r r f i 1

P £ 1 0  i
w halach łarg-swych

W katow ickich halach targo* 
wych otw arto wielkie stoisko pod 
firm ą Powszechnego Domu To* 
w arcw ego”, bogato zaopatrzone 
w  artykuły  spożywczo * kolonial; 
ne.

Był to dla personelu niezw ykle 
pracowito dzień. Przy długiej la 
dzie, • (podzielonej na odcinki: kolo 
nialny, mączny, nabiałow y i wa-

ne torby z m ąka, kaszą, cukrem  
solą, grochem  i t. p.

Dział nąoiałow y zaopatrzony 
iest w  ja ja  j sery.

Gosposie kupu ją  jadalny  olej 
którym  zastępują inne tłuszcze 
Sprzedaje sie dużo cukru  ,175 z', 
kg), ja j (15 zł szt.), m aki pszem 
nej BO proc. (65 zł), płatków  ow ­
sianych (85 zł) i t. p.

P R Z E D S Z K O L E
przy kop. „Siernwowiee. / /

<fea) W dużym  p a rk u  zarr.ko* 
pełnym  starych  roztoży- 

RlVch drzew , w  daw nych zabudo- 
^ n .a c n  zam kow ych po p rzeW - 
dtnyaniu tychże um ieszczono 
przedszkole, k tó re  istnieje już od

tdaja  1945 r . Do przedszkola

OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 
POLSKIEGO RADIA 

Środa, 23 października 1947.
8,00 Sygnał- 6,15 Dziennik. 6,20 

^  -tyka- 7,00 Wiadomości- 7,15 Mu 
s,2n Informacje 8,25 Skrzyń- 

‘ PCK 8.35 Kwadrans prozy 
■50 Muzyk" 0-00 Aud. dla szkól 

*0,40
*1

Aud- Min. Oświaty 12,03
ladomości 12,08 Przegląd prasy

6o
Muzyka 12,2u Z mikrofonem

kraju- 12,30 Koncert dla młodz 
b'°0 Program lokalny. 16 00 Dzień 

16,20 Płyty 16,30 Skrzynka 
16,35 Aud. słowno*muz. dla 

'eci. 16,55 Aud- dla młodzieży 
^'20 A.ua  rozrywkowa 

■15 Program  lokalny.
^ d y c h .  18,10 Aud- dla wsi- 19,30 
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^dsgro eon brio; b) Andante; c) 
"ale 20,00 Dziennik 20,30 Płyty 

8l ,U0 
Sty

18.00 RUL
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Aud. chopinowska. 21,50 Mu' 
22,45

lokalny 23,00 Ostatnie 
23,20 Muzyka- 23,55 Z ostat 

chwili- 24-00 Hymn,

«a. 22,00 Muzyka taneczna 
Sr am 

"lad 
kiej

tego uczęszcza 250 dzieci p ra ­
cow ników  naszej kopalni. U tw o­
rzono 5 oddziałów. K ażdy oddział 
posiada salę zabaw  i salę zaięć. 
Ściany tych sal ozdobiono p ięk ­
nym i obrazam i po. części w ykona 
nym i przez w ychow aw czynie. Dzie 
ci m ają  do dyspozycji umywalici 
i  n a try sk i. N a p a rte rze  znajduje 
się sala gim nastyczna doskonale 
wyposażona. Całość uzppełn ia  o- 
gród z 2 p iaskow nicam i i duży 
p a rk  zam kow y dokąd dzieci wy* 
chodzą na spacery i zabaw y. Co- 
dzdenn.e rano  dzieci schodzą się 
do przedszkola około godz. 8-mej, 
o trzym ują  śniadanie, składające 
się zę szklanki m leka i Chleba z 
m asłem  lub  m arm olada. P rzed  o* 
puszczeniem  przedszkola, t. j. 
o godz. 10.30, dzieci spożyw ają o- 
bi-ad, sk ładający się z 3 dań. M at­
k i dzieci uczęszczających do 
przedszkola m ogą spokojnie krza 
tać  się przy gospodarstw ie dorno 
wym, gdvż dzieci znajdu ją  się 
pod opieką fachow ych i dobrych 
w ychowaw czyń.

N a hucie  „Jerzy”, kolonii ro ­
botniczej znajdującej się około 3 
km  od kopalni, znajdu je  się dru* 
gie przedszkole nie należące jed­
n a k  do kopalni, do k tórego uczę­
szcza około 90 % dzieci naszych ;

u

praoownilków. Poniew aż przed­
szkole to  je s t bardzo b'ieane za­
in teresow ała się nim  dyrekcja  ko 
palni i R ada Z akładow a, k tó re  
stara ją  się obecnie w szelkim i 
środkam i postaw ić je na  odpo­
w iednim  poziomie.

M M 4 i

owocowy — oblęże*rzywniczo
nie.

P ieć m łodych ekspedientek, w 
białych fa rtuchach  i czepcach z 
lite ram i PDT. uw ija  się raźno 
przy obsłudze klienteli.

W gablotach regałów  ustawio*

K ierow nik stoiska foiw. Bętkow 
skj m ów i nam  o staraniach  kies 
ro"*mtctwa w k ie ru n k u  zaopatrzę 
nia kupujących  w  te aa tykuły 
spożywcze, k tó re  są przedm iotem  
spekulacji. Zapasy cukru  są do* 
stateczne.

Sprow adzono ju ż  ztem nuk i. —
Dotkliwy brak  octu  w  ol-resie je* 
sienn;, cn m arynat został zaź<* pin* 
ny. T ran sp o rt m asła spodziewa­
ny jest w  bieżącym  tygodniu.

P rzysłuchujem y sie rozm owie 
gospodyń, k tóre zgodnie twier* 
dzą, że za te sam e p ła tk i ow siane 
clactły w  sklepach 120 zł, a tu 
tylko 85 zł. Za ocet — „po zna* 
jom ości” — płaciły  100 zł — tu 
li tr  kosztuje 75 zł —

Stoisko zaopatrzone je s t w  ta* 
nie i sm aczne pieczywo. 1 kp 
Chleba pszennego ko: ztui„ 59 zł, 
a razowego 34 zł.

U targ  za pierw szy dzień w y­
niósł około 150 tys. zł.

Ja k i p rocen t tej sum y pozostał 
w kieszeniach, kupujących, iw iud 
czy różnica cen każdego n iem al 
artykułu.

Stoisko PD T  je«t pierwszym  
tego rodzaju  punktem  sprzedaży 
w Polsce. POW INNO ONO BYĆ 
W7C REM DLA INNYCH M Ia ST, 
KTÓRYM ZALEŻY NA U PO ­
RZĄDKOW ANIU HANDLU &PO 
ŻSW CZEGO.

Z p rak tyk i dwudniowe* widzi* 
my, że w łaściciele stoisk pryw. t* 
nych obniżyli n iek tó re  ceny. ib li 
żaiąc je  b a rd  siei do cen pobiera* 
nych. w PDT. Jest to najlepszym 
dow udem korzyści, jak ie  przynoś’ 
społeczeństwu in terw encja  han*
dl u państw ow ego. (S)

 ̂ Tydzień RT P D ^

WSZłCi ,’K ’łt 'lIH 5 '( DO li ES (HU 
FOMOCł KAtllEMH BZiflM

(ht) Działalność Robó+nczćigó 
T ów arz"S tw a P rzy jació ł Dziec1 
d a tu je  sie iuż od roku  1919. kie 
dy  orzv  p a r tii  PPS  urw m zónv 
został W ydział W ycnoW ania Dziec 
ka. o rzem ianów anr w  1925 roku 
na  R 1 '.PD Tbwarzy^tW o objęło 
sw ą działalnością w szystkie ośrod 
k i p rzem  p rz e  zorganizow anie 
w 25 m iejscow ościach stałvch Od 
działów, k tó re  zaim ow ałv  sie wy* 
ćhow yw aniem  dzieci i młodzieży 
w  duchu  in teresów  św ia ta  pracy. 
P ow stałv  s tac je  m leczne, -rora 
dnie, przedszkoli szkół*. e m ir  
żjum  i Domy D ziecka d la  sierot 
W pierwszymi okresie swfei T ac"  
R ^T O  było zw alczane zs świec* 
k ie  nie kler* ka lńc  nauczanie.

W la tach  okuiuaci; działalność 
T ow arzystw a została oficjaln ie 
zaw ieszona, p race  kontynuow ano 
iednak  nada l w  konso irac j..

Na now o RTPD  zaczyna dzia­
łać w  1944 r. prz** R ządzie Tym ­
czasowi m w L ub lin ie  m osac po* 
moc dzieciom dotkniętym  o k ru ­
cieństw em  woimv. O becnie sie* 
dztba RTPD  mieści się w  W arsza 
wie.

Tow arzystw o w ychow uje dzie* 
ci w  D om ach Dziecka gdzie ota* 
cza sie pe tna  op eka sierot** 
dzieci opuszczone stw arzaiac  im 
atm osferę dom oy a.

P rzv  D om ach Dziecka zna idu.,a 
Sie bursv  ; internat* dla m iodzie 
żv uczęszczajacei do szkół a za-

MO W E  CGklY
H H T . S P O Ż Y W C Z Y C H

Prezydium Wojewódzkiej Komi­
sji Cennikowej ustaliło niżej wymię 
nione ceny na artykuły żywnościcc 
we pierwszej potrzeby dla powia 
tów i miast: Będzin, Bielsko, By* 
tom Gliwice, Chorzów, Katowice, 
Tarnowskie Góry, Zabrze, Zawier* 
cie-

Mąka żytnia 90 proc- — (34) 39 zł- 
za 1 kg., mąka żytnia 80 proc- — 
(35) 41 zl., m ąka pszenna 80 proc. —
(56) 65 zł-, mąka pszenna 70 proc. —
(61) 71 zł-, kasza jęczmienna łamana 
65 proc. — (45) 52 zł-, pęczak 70 pr. 
— (42) 48 zl., chleb żytni z mąki 90
proc. — (31) 34 zł-, chleb żytni z
mąki 80 proc. — (33) 36 zł-, chleb 
pszenny z mąki 80 proc. (54) 59 zl-. 
chleb pszenny z mąki 70 proc- — 
(60) 66 zł., bułka 50 gr- z mąki 
pszennej 80 proc. i 70 proc — (3 50) 
4 zł., polędwica 29u zł-, mięso bez 
kości 215 zl-, mięso wołowe z dodat 
kiem do 25 proc. kości 200 zł., mię* 
so mielone lub siekane 230 zł., ko’ 
ści 30 zł;, boczek i podgardle 290 zł., 
schab (kotlet) 300 zł-, mięso bez ko 
ści 320 zł., mięso z kośćmi o zawart- 
do 15 proc. kości 290 zł., golonka

150 zł., głowizna 120 zł., nogi 100 zł-, 
kości 40 zł-, słonina 340 zl-, smalec 
410 zł., masło mleczarskie 550 zl, 
masło osełkowe 460 zl

Pomoc dla rodzin
po Uczestnikach Ruchu Oporu
W m yśl rozporządzenia m in i­

stra  pracy i opieki społecznej z 
dn ia  19. 6. 1947 r , w ydanego w 
spraw ie  w ykonania ustaw y z dnia 
23. lipca  1945 r. o zasiłkach t po*

WĘDLINY
I

Szynka gotowana krajana — 440 
zł za 1 kg., kiełbasa popularna 265 
zk, kiełbasa- zwykła 300 zł-/*kiełba 
sa mortad., parówki, krakowska i 
metka 100 zł., kiełoasa serdelowa 
300 zł., kiełbasa wątrobiankę 330 zk, 
salceson czarny I gat. 260 zk, salces 
son włoski i serdelki 380 zk. słonina 
wędzona 370 zł., boczek wędzony go 
towany 360 zł-, boczek wędzony su= 
rowy 350 zł., kości wieiprzowe wę’ 
dzone 70 zk, żebei ka wędzone 220 zł.’ 
kiszka kaszana z Kaszy jęczmiennej 
65 proc- 100 zł.
ZIEMNIAKI —Okręg przemysłowy: 

Sprzedaż wagonowa — 660 zł.,
sprzedaż półhurtowa od 50 kg — 
775 zł-, sprzedaż detaliczna do 49 gr. 
— 8,50 zł., za 1 kg-

Migawki działają...
Z  DUKP w Katowicach

Uwagi. Z mąki pszennej 80 proc 
należy wypiekać tylko chleb pszen' 
ny, a z mąki 70 proc- — bułki. Ce* 
ny w nawiasach — hurtowe- Ceny 
rozumie się za kg- i sztukę,

OTR/YMALISMY NAST- .IS taO :
W związku z rrt.  „Trybuny 

Robotniczej" z dnia %  wrieśnia  
1947 r. .głoszonym w rubryce 
„Migawki" p t r  „Nie wypuszczać 
p r.y “, Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Paustwowych komunikuje, iż w 
sprawie poruszonej w w y m ir  io- 
nym artykule wydała odnośnej 
służbie wykonawczej po i iwne 
zarządzenie pouczające o używa­
niu gwizdków parowyci tylko 
w razie koniecznej potrzeby I za­

kazujące drużynom parowozowym 
używania długotrwałych I alarmu­

jących sygnałów — zwłaszcza 
w porze nocnej, pod rygorem 
pociągnięcia do odpowiedzialności 
służbowej pracowników ńie prze­
st rzegających tego zarządzenia. 
Za dyre<tora Kolei Państwowych 
Wicedyrektor Kolei Państwowych 

(—) Janowski

mocy dla osób pozostałych po u- 
czestaiikach ruchu  podziem nego 
i partyzanckiego, poległych w  w al 
ce o w yzw olenie Polski, w inno 
być roszczenie o zasiłek i oomoc 
pod rygorem  u tra ty  p raw a do 
tych św iadczeń  wytoczone przed 
dniem

31, g ru d n ia  1947 r.
albo w ciągu 6 miesięcy od dnia 
powzięcia w :adomoścd przez oso­
bę za in teresow aną o śm ierci u - 
czestmka ruchu  podziem nego luo 
partyzanckiego nie później ied­
nak niż do dn ia  31. g rudnia
1948 r.

W zw iązku z tyn* ogłasza sie 
że podania osób za in teresow a­
nych należy składać W odnośnych 
W ydziałach O pieki Społecznej 
(miejsikich i i powiatowych).

K w a
TARNOWSKIE GÓRY: 
Światowid: Mność ńa lek ćśtwć 
NOWY BYTOM:
Patria; Przygody Nasreddma 
NOWA WIEŚ:
Piast: Siedmiu śmiałych-

m ieszkałei poza m iastem  Zada* 
niem  'ch  jest. n ie  ty lko dan ie  po­
mieszczenia ale rów m eż opieki 
wychowaw czej.

RTPD troszczy sie rów nież o 
m atkę ciężarna j m a tk ę  r ra c u ja -  
ca przez zorganizow anie żłóbków 
i poradni. Młodziesz szkolna m a 
możność od rab ian ia  lekcji i ko* 
rz rs ta n ia  z biblioteki w  świetli* 
cach. W p rew en to riach  dzieci po* 
o raw ia ia  sw e zdiow ie. A kcia ko 
ionijna w  1947 r. obem o w ała  
50.000 dzieci, a n a  półkoloniach 
odiooczvwało 14.000 dzieci.

Na te ien ie  całego k -a ju  RTPD  
Dosiada 10 D elegati”- i 131 Od* 
działów  z oonad 20.000 członków. 
P row adzone sa placów ki hie*e* 
n :czr,o - lekarsk ie  a ła  4.266 dzie* 
ci. w  tvm  7 p rew en to riów  oraz 
120 p laców ek pedagogicznych, w  
tvm  18 Domów D ziecka dla 3500 
dzieci- 3 szkoiv pow szechne. 1 li*ć 
ceum. 2 Htmna.zia in te rn a t. 73 
św ietlice, 4 tea trv . 3 Dom*’ Kul* 
tu rv  100 przedszkoli.

W B artoszycach na  M azurach 
organizuie sie ośrodek w ycho­
w awczo * szkoleniow y obliczony 
na 3500 dzieci

RTPD p lan u ie  pokr-'Cte gesł ą 
siecią O ddziałów  całej Polski. 
N iew ystarczające subw encje  stwo 
rzyły konieczność u tw orzen ia  
D ziału Dochodów, zadaniem  kto* 
re to  iest w yszuk iw an ie  w pływ ów  
onartych  na d a tkach  społeczeń* 
stw a: dalsze sikładk* p ionieżne. to  
składki członkow skie dochody z 
przedsiębiorstw , oraz z subw encji 
państw ow ych i sam orządow ych.

W yposażenie p laców ek RTPD  
jest n iew ystarczające, b rak  łóżeihA 
bielizny pościelow ej, u b rań , sto­
łów i krzeseł. Duże tru d n o ść ’ ha* 
m u je  akcja  w ychow aw cza. k*ći~ei 
dalszy rozw ój uzależn ;ony ies+ od 
poparcia całego społeczeństw a.

PT P D  zajm uje  sie w szystkim i 
dziećmi. N ależy u ła tw ić  p racę  
RTPD. d latego w szvscy w  tygo* 
dn iu  Towarzystw  a złoża datk i n a  
jego cele.

IE S IE N N Y  CIEG

HA P R 7 E Ł A I
Związek HoDotruczych Stowarzy’ 

zeń oponow ych Okręg Katowicki 
organizuje 26 października „Jesień 
ny bieg na przełaj”.

W biegu biorą udział zawodnic-y 
klubów zrzeszonych w ZRSS Śl- 
OZLA i niestowarzyszeni.

B.eg odbędzie się w następują* ?£, 
cych konkurencjach: kobiet na tra  
sie około 1000 m juniorów około 
2000 m. i ueniorów około 6000 ro­

zbiórka zawodników o godz. 10 
na stadionie KS „Pogoń” w Katowi 
cach obok Parku Kościuszki Począ 
tek biegu o godz- 11.30.

Zgłoszenia zawodników przyjmu 
je  sekretaria t ZRSS, Katowice ul. 
Kościuszki 65, do dnia 24 bm- 

Bieg seniorów na dystansie 5000 
m- rozegrany zostanie o puchar 
przechodni ufundowany przez Wo* 
jewódzki Zai-2ąd ZWM- Puchar ten 
zdobył w  roku ubiegłym znany bie 
gacz Jużak z Bielska-

foeszenie Prywtnsgo Przemysłu WiBxiennic>ego
w K A T O W IC A C H

^ a?a-i5c na podstawie statutu, zatwierdzonego za-
^ózeniem M inisterstwa Przemysłu 

zawiadamia, że23 lipca 1947 r„
Handlu z

rfi
w s z y s t k i e  o s o D y  f i z y c z n e  i o r a w n e

b łą d z ą c e  na terenie województwa Slasko - c*a- 
^ “Wskiego samoistne przedsiębiorstwa przemysłe- 
^ y .° b j ; te  branża włókienicza, za w yiątkiem  przed 

orstw będących własnością Skarbu Państwa 
tqy.-M>d zarządem państwowym samorządu tery-

łplnego oraz spółdzielni
MUCłlf!ga|ą arz^musowt na:eżenia uoZrzeszenia

Grzeszenie wzywa przeto

■/S2 v s t k ie  w y m  en one oso <y do r e je s tr a c ji
t V z e  Zrzeszenia w Katowicach, plac. Wolności 12a

^młynku Izby P.rzeinyslowo-Hantilowc.i) pokój
dni 8> w  godzinach urzędowych, w term inie do ‘Ma % 10. 1947 r. 4161kr

OKRĘGOWY
I P O Ł i * I  • •

ODDZIAŁ PRZEMYSŁOWO-ROLNY 
KATOWICE

PRZECHOWALNIA I PRZETWÓRNIA OWOC. 
WARZYW., BYTOM, ul. Wrocławska 10

3gl£S2a pzeiar? ofertowy
1) Zaprojektowanie, wykonanie i montaż instala 

cji wentylacyjnej dla komór przechowalni o- 
woców.

2) Uzupełnienie, rem ont i uruchomienie instala- 
lacji chłodniczej — amoniakalnej obejmującej 
1 maszynę parowa 110 Ps z kompresorem po 
dwójnym 2x80.000 Kcal — maszynę parowa 
z kompresorem 8U.00U Kcal — generator lodu 
podwójny — sieć chłodzącą solankowa w ko­
morach przechowalni. —

Hu t a  s o s n o w ie c ” w  s o s n o w c u
u lica  N o w o p o eo ń sk a  1

o s ł a s z a

Przetarg
n i e o g r o n i ^ e n y

ułożeniewykonanie^ robót ziemn rcb 
°*e.iki wąskotorowej"

1) wykonanie wykopu 322 m
2) wykonanie nasypu 15.575 m
3) ułożente rozjazdu i toru kolejki wą­

skotorowej na dlueości około 600 m 
bieżących

Powyższe roboty beda wykonane z ma-
Miałów Huty 

'Młia 27
Oferty należy składać do 

,, -  -  października bi w zapieczetowa- 
ych kopertach bez znaków firmowych z 
abisem: .Oferta na wvkonanip robót ziem 

"h 1 ułożenie koleiki”
v. Komisyjne otwarcie ofert nastapi w 

'Mrze Dyrekcji Hutv w dniu 29 oaźdzt.erni-
a br. 0 godz 10-te.i 

*j, Inform acji technicznych
^hniczn** Hmv

udzieli Bmri

Inform acje i w: runki techniczne można otrzy­
mać na miejscu w Bytomiu, ul W rocławska 10 
tel. 43 -48. — 4178kr

Termin składania ofert dla:: poz, 1) 24 X. br. 
godz. 12-ta, poz. 2) 5 XI. 47 r  godz. 12-ta tamże.

Zastrzegamy sobie swobodny wybór oferenta 
względnie zmianę zakresu prac lub unieważnienie 
przetargu bez podania powodu i odszkodowania

Jak
postcfłmrać
% nreżeci

/tcMfflti

Księgowości z przebitko­
wą, jednulity plan kont 
wyucza Hó całkowitej pe 
wnośc bilansowej Kato­
wice. Krakowska 8/2.

1514 1
Przyjm uję na naukę ste­
nografii ; maszynop.srr.a 
Katowice. Zabrska 16 m. 
1. 15161

CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU 
PAPIERNICZEGO 

ŁÓDŹ. ul. Gdańska 39
o g ł a s z a

p r z e t a r g  n  e ^ p r ^ i n f c z ^ r y
na; zakup 3 baraków drewnianych o powierzchni 

zabudowania 200 m- każdy. •
Podkładki ofertowe można otrz* mac za zapła-

Zakłady Cłiemiczne »ZY W IEC «
Ska z o. o. 

KATOWICE-WEŁNUWIEC, ul
Teleion 322-94

produkują pierwszorzędne

Piastów U

4166k*-

lak ery, poKosty i Kity

■•terZastrzega sie prawo dowoin.-.
_ renta jak również uniew-Tn 

bez podania powodów (PAP * :

tą  w biurze Centrali Zbytu Przemysłu Papierni 
czego Oddział w Katowicach, ul. 3-go Maja 30. w 
godzina .n urzędowych. Tam też należy sie zwracać 
o wszelkie informacje dotyczące zakupu Oferty 
iv zalakowanych kopertach należy składać do dnia 
27 października 1947 r, do godz. 10 ran )

Komisyjne otwarcie kopert nastapi n godzinie 
10,30 w tym samym dniu.

Do ofert należy dołączyć dowód no wpłacone 
wadium w wysokości! 2 */« oferowanei -Sumy na 
konto Banku Gospodarstwa Krajowego w Katowi­
cach Oddział C.Zb P.P.

Centrala Zbytu Przemysłu Papierniczego za­
strzega sotep prawo wyboru oferenta bez względu 

'"*Pitv oferowanej iak również prawo 
r, ■ i-,r z  „ o d an io  nr7vczvn  i P2

RS}’-ćin Zbvln 
Piztm yslu Papierniczego

I u ż  n a d e s z f y

ISWE SUPŁRY
. abwod. i zaki. 5 lamp

Cena reklama 32000
B A O I w *  - F A L « \

Ka t o w ic e  
ul Kościuszki 1 a

-przeciw .Rialto” ~ 
telefon 355-08 

/nłż.S) dla człon 
7,\* 7,aw»-
l.-h -*571. ,

* /n lż l 
/  Itóu

Pomocnica dómowa do 
małej rodziny poszukiwa 
na na dobrych w arun­
kach. Zgłoszenia tel.
211-47 lub Czytelnik Ka­
towice Nr. 1524. 1524 I

ł ulvi

Wolne pogody j

r
Uczciwa inteligentna
oraz szofei - mechanik, 

długoletnia praktyka 
po.sz' kn i '1 posidv Oferty 
1 rybuĄriftRrb itnirza Ka- 
ov-ice pod „Uczciwość 

40962

Kursyiierow cDY;
samochodowych
M. S tu d en ck i
Katowice, S tow or t 5.

Tęł» 348-70 848-72.
Najlepiej wypc jż o n e  
w pomoce naukowe 
w Polsc 3572kr

c N a u k a
POSZUKUJE Michaliny 
^myi ostatnio wmleszke 
łej we Lwowie Piecuch 
Micha? ODole Suotojne

( Mieszkonki

Zamienię piękna miess- 
kanie willowe 4 pokojo­
we z kuchnia * wygoda­
mi, w . randa I ogrodem, 
w Opuiu na podetnę al­
bo mnl-jiz* w Kat” y i - 
■ich, lub okolicy. — Wia 
dom ),1ć: „Trybuna P.obot 
nicza” Katowice, ul. Mic 
kiewlcaa 9 — ookój -Nr. 
28 — tel. 361-04

o
ri scukuję syna Józefa, 

t 10 cezy niebieskie, 
blond włory, ciemn gra­
natowe uDranie w  gumo 
wych pantofelkach Zyla 
Jan, Dębieńśko Wielkie 
Gliwicka 95. 15111.

Radioaparaty, lampy, gło 
śnikl kupuje Kuku.ski, 
Katowice. 3 -go Maja 20.

4035kr

(j S p r i t d o t  I

Linoleum nowe 2xlu m, 
2 mm. sprzedał.. Oferty 
do Tryb. Rob. Katowice 
pod „Linoleum”. 1517 I
K a f le  białe i kolorowe 
sprzedaje K aflam ia Sie­
wierz, 3-go Maj- 1. 15201

Jaśków Władysław i 
Culfbowie Wiełidch wo- 

wód-two lwowskie za­
brany do Niemiec 1942 r. 
poszukiwani przez matkę 
Kat* rz m e Jaśkowa — Go 
(ławice powiat Opole

to by wiedział o łosio 
Stefana H eralka, ur. 9, 2 
1914 r., zam. w Czeladzi 
CL,tajnio przebywał w p u 
tyzantce. Wiadomość kie­
rować: .lern ik  Stanisław 
Czeladź, Polna 4.

.'ostukuję Mikós Józefą 
żony. z; mieszkałych o- 

sta tn ir Tarnowica - Leś­
na woj stanisławowskie 
Kto by wiedział o losie 
lub pobycie ich proszt 
o zaw iadom ieni. Kapu­
sta. Ś*Viętoehłowice, Ko­
lonia Niwki 7/1 pow. Ka 
to wice. 1438 1

Grzegorza Piwowars. po. 
Bzuk” je żona i rouąinć 
Wikdbmość kierować Mi 
kulceyce Bytom, PI
Wolności 2 II p 4036kr

Upraszam Goiły z Haj­
duk, który był świad­
kiem omierci m eta mego 

.riechcu ’vskiego Ryszar­
da 19. C. 1943 r. służące­
go w 1 kom panii 1 Ba- 
l ńionie z46 Regiment u 
88 Dywizji o podanie ad­
resu swego „Trybun-’ 
Robotniczei” Katowice.

Kobylański Edward lat 
50 poszukiwany przez mai 
tę  Antoninę Kobylańska 
zam. es 1 U grom. Nowa 
Wieś k /Głubczyc. 1064 1

Unieważniam /  wszelkie 
zgubione dokumenty na 
na„wiskc Klimek Kazi­
mierz Chorzów Ks. Sta- 
bika 7. 4094g

Unieważniam zgubione 
dokumenty: legit. PPR,
legit |PZZ zawód. Str. Pc 
Żarn. Huty Pokaj Nowy 
B: Ton k a itę  rowerowa 
Ludwik Pakura. Paniowy 
pow.. Pszczyna. 4iu0g

Unieważ lir m zgubioną 
teczkę służbową w dn 26 
9. 4 bloczki dm ażny na­
kaz karny na 100 — 5u — 
40 — 30 zł., książeczkę 
chorych zaświadczenie 
rejestr, wojskowej i le­
gitymacje PPR, Sieges- 
mund Jerzy Halemba ul. 
Oświęcimska 60. 15151
Unieważniam zgubiona 
dekla rację wierności oraz 
wszelkie inne dokumenty 
na nazwisko Meisner
Franciszek, Gołkowice 
pow. Rybnik. 151. 1

Poszi :t j<; m atkę staruss 
kę 73 'a ta  Augustynę Plu 
ta która wyszła z domu 
t nie wrócił-, kto by wie­
dział jakie bliższe dane 
o jej pobycie proszę 
wszelkie wiadomości kie 
rować: Katowice, ul
Zabrska Nr 9 m. 4. 4015g

« . -otek i_c ward poszu­
kuj* syn Fryderyka, Eto 
by wiedział o tego obec­
nym adresie, prosron, 
fest zawiadomić ojca Ed 
warda Gęgotek Wiisno 
wice Nr 37, poczti Wl 
tów, pow. N*su

Myślickiego Władysława
stanisławowiąnina koleją, 
rza poszukuje brat Piotr. 
Wirdomość Zawiercie 
Bank Spółdzielczy

4128k-

Bniw um iw iiu j

Unieważniam skradziony 
dowód osobisty/ Kizler 
Marią Będzin Elektrow ­
nia. K artę rejestracyina 
Stefania Geroolewska. 
'Katowice, 1507 ii

Unieważniam zgubiony 
aowód obywatelstwa pol­
skiego na nazwisko 
Czech Maria Stara-W ieś 
pow. Pszczyna. 1519 I a
Unieważniam zgubione 
tymczasowe zaświadcze­
nie obywatelstwa polskie 
go, deklaracje wierności, 
legitym ację party jna SL 
legitymacje ZZG i wszelkie 
inne dokumenty na r a -  
zw i-ro G rrg ier Teodor 
Orzesze Bukowina 55 . 

________ 1521 I
Uniewasnian. zgubiona 
kartę  1 rejestrac*. jną woj 
sk wa na nazwisk Twar 
dowski, Jerzy, Soaniewi 
co gm. Sobków, pow. Ję  
arzejów. 1522 1
Unieważniam skradzioną 
carte rozpoznawcza oraz 
legitym ację PPR Nr _ 
1981 tO na nazwisko Klim 
ezetdska Stefanią W cino- 
wice koło Raciborza.

 ________ 1523 I
Unieważniam skradzione 
* szelkie dokumenty na 
nazwisko Walepą Aniela 
oraz Sobi zyk Mar: a Dą­
brówka Mała. 4l 02g
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22. 10, 1923 
■Wybuch s t r a jk u  k o le ja rzy  

i pocztow ca?/ -w o k ręg u  k r a ­
k ow sk im .

22. JO. 1941 
P ie rw sza  m asow e eazekucT  

p a tr io tó w  fran e . w  N an ió sł 
BoiMeauK C hateaubriand .

22, 10. 1943 
B itw a  w  la sa c h  lip sk ich . 

Śm ierć kpt. G. L. Ja s trzęb ia .

tyj

łłed a ju je  JOZEF PEUTKOWSKI

*  Nareszcie dowiedzieliśmy się 
ile zarobili główni aktorzy w ar­
szawskiej imprezy bokserskiej, 

k tóra  dała dochód 5 milionów zło­
tych.

8 zawodników polskich oirzyma- 
ło tytułem  trzydniowych diet po 
4 tysiące złotych. Cała ósemka 
uszczknęła z tych pięciu milionów 
aż... 32 tysiące złotych. Dla kogo 
zatem zarobili pozostałych 4 mi­
liony 968 tysięcy?

Czy tylko dia idei amatorstwa?
Ja, csóbiście, nie jestem amato-* 

rem takich idei.
To nie idea am atorstwa. To idea 

fixe!
*  Piłkarze wj-j-echali bez dz;en- 

nikarzy sportowych zagranice T ru­
dności M. S. S*u są bez granic. 
Śląscy dziennikarze są kochani bez 
granicznie.

Nie wiem kto w ^Ministerstwie 
Spraw  Zagranicznych zajm uje się 
puszczaniem a raczej ni§L puszcza­
niem naszych sprawozdawców^, W 
każdym razie jego włośnie posta- 
w:"oym w bramce.

Nie przepuściłby ani Jednego!
*  Skład reprezentacji Polski naj

C z e c h o s ło w a c ję  j e s t '  juży u s ta lo n j r . '
Zmiany nastąpią tylko w wadze 

najlżejszej i najcięższej A więc 
w wadze muszej Sowiński albo Ma 
lak: dalej bez zmian: Bazarnik
An<k?ewicz. Rademachzr. Chychła. 
Kolczyński, Szymura, oraz Binlkow 
ski.

W ramach tego meczu dojdzie do 
sens=cvj.nsgo rew anżu ' *K o 1 dzyń z tri
— Tnrma.

*  27 bm, rozn o czy n a  się w  W ar -
obóz dla sz e rm ie r z y  pod 

k : ro---ń ie tw em kw ie tnego  K e w e y a
Ze Siarka jadą między innymi 

d r io nasze nadzieje-’ Skupieniówm  
i Strzenkówna.

A NASZ MECZ 7, Jugosław ią 
składał sie z dw u połów ek. Pierw*, 
sza połówkę w ygrali Jugosław ia* 
nie .druga — Polacy.

Ryszard Wiighf

P rzy g o to w an ia  do procesu  za­
łogi ośw ięcim skiej dobiegają  koń  
ca. Po kilkumicfrięcznt.i p racy  
w  k rakow sk ie j okręgow ej k o ­
m isji d la  b adan ia  zb rodni n ie ­
m ieckich, p rzygotow ano w ielki 
m a te ria ł dowodowy, na p o d sta ­
w ie k tórego opracow uje  się ak t 
csksterżsnia. Dckumeruty zeb rane  

przez kom isję  zaw arte  są w  67 
1 tom ach  j obejm ują  ponad  16 ty ­
sięcy stro n  m aszynopisu  Sam  ak t 
o skarżen ia  zaw ierać  będzie k ilka 
se t stron  m aszynopisu.

Spośród siedm iuset SS - m a- 
nów j załogi ośw ięcim skiej, cz te r­
dziestu  zasiądzie na  ław ie  oskar 
żonych, m. in .: A rtu r  L ibóheii-
schel — następca  H essa, M aks 
G rab n cr — szef b iu ra  politycz­
nego, H ans A um eier — lager- 
fuehrcr. K aro l M oekl — szef ad ­
m in is trac ji w  obozie, E rik  M us- 
sfeld. — tfeef k rem atoriów , M a­
ria  H an d e l — nadziorczyni obozu 
kobiecego oraz szereg innych.

W śród oskarżonych znajdu ją  
się nóe- ty lk o  lbidzie, pełniący 
k ierow nicze funkc je  w  sy ste­
m ie -władz obozowych. to c z ta -k - 
>: SR-mafij niższych stopni i 
funkcji. O dpow iadać oni bedą za 
p rzestępstw a ogólne, tj. za p rzy -

Jak  w ię c ' w idzim y, w ynik by ł 
w łaściw ie rem isow y 1:1. A te pół 
tuzina dodatkow ych bram ek — to 
taka prem ia.

*  KIEDYŚ EYLlSM Y ‘,v szer­
m ierce ekstraklasą. Dziś jesteśm y 
już ty lko ekskiasa.

Byłem  na tren ingu  .szermierzy. 
Myślałem, i s  zastane dziesiątki 
następców  i dziedziców sławy Su* 
'Skiego, Papeego, Segdy, Szem pliń 
skiego, D obrow olskiego i innych 
m istrzów  .szerm ierki polskiej.

M yślałem , że ogłuszy m nie 
dźwięk .kling t tupo t nóg w na* 
tarciu .

A ty  nczssem ?
O wszem — tren er jest. I to 

dobry, cierpliw y. Ale w  .cdiym 
tren in g u  b ra ł udział... jeden czło­
w iek _  STANOSZKGW NA. była 
p ięciokrotna m istrzyni Polski, 
k tra  W łaśnie w róciła  z F rancji.

Czy to  n ie  trochę1-za m ało jak 
na tak a  salę (R aciborska 1) i 
takie... tradycje?

Szkoda tylko żeby trener Cze* 
p ionka męczył się.

Z tej m ęk; ebleba n :e bsdzte.
N ic możemy budow ać przyszło* 

set śląskiej- .szerm ierki na trzech 
szab ltitkaęj^ .t czterech fl&rectst* 
kaca, zwłaszcza jeśli r a  olim* 
p tadzie  m am y liczyć n a  szerm icri 
kę jak w 1932 r. w  Los Angeles 
czy w  1936 r. w B erlin ie

Przez w isie  la t b S iśm y  w czo* 
łówce św iatow ej tuż za W ęgram i 
i W łochami. A dziś? Dziś jest 22 
października 19-17 r.

*  MECZ' Z H ELSIN K A M I był 
najp iękniejsza im prezą bokserską 
ąa  p iasku j Zwłaszcza cztery pier* 
wszą w alki sta ły  na daw no nie* 
w idzianym  poziom ie.

Na meczu tym  zrozum ieliśm y 
tajem nicę sukcesów  bojfierów  fiń 
skich w  Budapeszcie. P radze i 
B ratysław ie. T o -n ie  ci F inow :e, 
których biliśm y we Lwow ie 
12:4. _ ’

U n ss  na jlep ie j w ypadł P a ttro k . 
JĄJyipaćlł ą ringu na stół sędzio­
w ski. Taki sam los spotkał Szczy* 
pińskiego, który  ciężko znokauto* 
w any  przeleżał 15 m inu t na rtn* 
gu nokautu jąc rów nocześnie cały 
sukces propagandy  boksu Skrwa* 
w ionę ciało, w  k tóre lekarz  wbija 
igłę z zastrzykiem  n iezbyt zachęca 
do boksu.

C o-p raw da  n ie  należ* '■obić z 
igły w idły, ale rów nież n ie  róbm y 
z zastrzyku zaszczytu. U nikajm y 
mas<akry na ringu  Przecież to 
nie Sosnowiec.

*  DOSKONAŁY zespół boksiJ- 
'k t P ia s ta  (Gliwice) przyjeżdża

H ziś do K atow ic na mecz z 
B aildonem . M imo że P iast jest 
na p ierw szym  a B aildon na ostat* 
nim  m iejscu w  grupie, w alki bę= 
da zacięte  t w yrów nane.

i, r  > ty . |  t o *  S k -

J a k  z o r g a n i z o w a n y

WIELKI PRO
b ę d z i e

CES
należento do organizacji SS, za 
O rganizow anie zorodni przez u- 
dział w  adm in is trac ji i obozach 
koncentracy jnych . K ażdy z n ich 
w reszcie będzie odpow iadać za 
czyny indyw iouair® , popełnio­
ne w  obozie.
T echnika procesu 

T erm in  procesu ustalony został 
na połow ę listopada, T ry b u n a ł, 
złożony z trzech sędziów zawodu

wych i czterech  ław ników , orze­
kać będzie pod przew odnictw em  
sędziego NFW , d r  A lfe ied a  Ei- 
rnera. Ł aw ników  spośród posłów 
w yznaczonych przez Sejm , ustali 
p ierw szy prezes S ądu  N ajw yższe 
go. w icem arszałek  Sejm u, W a­
cław  B arcikow ski. a zam ianuje  
Rada P ań stw a  

O skarżać będą czterej p rokura  
torzy: dr. T. C yprian, dr. M.

T A D E U S Z  S O R 0 Ł

Z a l a t g
S ło d k i  j e s t  w i e r sz .  Wiesz  o ty m ,
W ie r sz e m ,  j a k  w ę g l e m ,  sz k i c u j ę  oczy,  
gdy. -bl i sko j e s t e ś  w ł o s ó w  z ło tem 

w p l e c i o n y m  w  t w e  w ar k o c z e .  ’

Nie  m y j  s t y f c h  oczu w  j a sn y  m  s t a w i e  — 
p r zy c h od z i sz  p o n a d  s t a w  w  k a ż d y  dzień,  
na  w odz ie ,  j a k  n a  ek r a n ie ,  d n i  i m ie s i ą ce  zos tawiasz ,  
w o d a  w y ś w i e t l a  f i lm  i n i e  m a  n a  n i m  m ni e .

T y l k o  w  u ś m i e c h u  fal,  n a  u k o s  od s łońca 
b ły s n ę ły  Izy: żal  . t ę skno ta . . .
S łodk i  j e s t  w i e r sz .  Wiesz?  F i l m  t e n  n i e  m i a ł  ko ńca ,  
j a k  złoto t w y c h  w a r k o c z y  s n u l  się,  op la ta ł ,  mota ł . . .

Wisielczy humor
W prasie  austriack ie j znajduje* 

my ciekaw ą ocenę stosunku  A n­
glików do gnębiącego ich k ry ­
zysu.

Na jednym  z m ostów  na Tami* 
zie stoi człowiek i zam ierza rzu* 
cić się do wody. Przechodzi po* 
lic jan t. łapie skaczącego za ręcę,

odwodzi go od sam obójstw a i za* 
m ierzą w ypersw adow ać niesłusz* 
ność tego kroku. B ierze go pod 
rękę i ud a je  się z n im  na długi 
spacer. Po godzinie w raca ją  na 
to sam o m iejsce n a  m oście i oby­
dw aj rzuca ją  się do rzeki.

Byli żołnierze Andersa hand uja 
szkTeleiami ludzkimi

Dziennik boloński ,1] Fomorig- 
Sto” pub liku ie  nastoouiaca wia* 
domość 7 A nkonv:

!e „typki do kina 
ale K-na do „ogonków"

Co uczynić, aby  rozerw ać  lu ­
dzi czek a jący ch  sw ej ko lejk i w 
sk lep ie  k o lo n ia ln y m ?  To p ro s te : 
z a in s ta lo w ać  w sk lep ie  kino. 
W ym yśli! to pew ien A m e ry k a ­
n in  — B en ie  J.  E llis . W y n a laz ł 
m ały , sp ec ja ln y  a p a r a t  p ro je k ­
cy jny , k tó ry  już um ieszczono  w 
w ielu  spożyw czych  sk le p a c h  w 
Los A ngelos, C hicago i N ow ym  
Jo rk u .

B erne E llis tw ierdzi że za 
dw a la la  36 tysięcy  sk lepów  bę­
dzie zao p a trzo n y ch  w k ina .

0 P U N » E  M A R S H A LLA  
Bankierów w USA zadowala 
K u -K lu x-P LA M  Marshalla.

PUK
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T T u r

C zyż.
oś le p i a ją c a  bia! 
rozbi j ał ,  n ;e byia

w obliczu nadziei  tak po tężne j ,  jakie 
t r a f d  n aw e t  w vóbraz i ć ,  w o b l i * u

te ra z  jakieś

y f o  :W A N D A

t i moż l iwe ,  żeby ta błyszcząca ,  
gó r a  n ienawiśc i ,  o k tó rą  się tj le r azy
g ór ą ,  po tę gą  p rzyrody ,  ale ludźmi ,  jak 

on sa m ,  j ak  Ja n ?  Gdyby  tak było,  to s taną łby  naprzeciw
sobie dotąd nie po- 

t ak s t r a sz l iwe j  rozpa-  
k tó re j  nigdy nie uda mu  się zgłębić.  P o w s t a ł y  w mm 

prądy w s te cz ne  p o w s t r z y m u j ą c e  go,  p rz e ­
s t r z e g a j ą c e ,  n a k a z u j ą c e  odwróc ić  się od tyci i no w o po­
z na n y ch  świa tów ,  k tó re popchną  go znów w ślepą,  c i asną 
ubczkę,  g łębsze j  n ienawiści  i ws tydu.

A przc-cież czu je  sie ' widzi jedno tylko życie,  a to 
życie  jest c z s m ś  więcej ,  niż sn e m  czy m a rz en ie m :  jessj 
ono po p ros tu  wszys tk im,  co się w żvciu zawiera .  Wie ­
dział  przecież,  że nie zbudzi sie już nigdy więcej  po 
śmierci ,  aby po ża ło w ać ,  jak krótki ,  prosty  i s za lony  był 
jego sen.

Życic,  k tóre wiódł ' widział,  było właśn ie  s t r aszl iwie  
krótkie,  i z rozumien ie  tej  terni inwwości  podnieca ło go aż 
dc szału.

P ocz u ł  nc-rwową -po trzebę  działania.  Sto Ge t&k po­
ś r odku  sw oje j  celi, p rób ował  nagle  uświadomić* sobie swój
stośune.k. do innych ludzi — rzecz,  przorł k tóra  się zaws ze
dotąd  cofał ,  tak g łęboko już wnikla  do jego ś w i a d o m o ś ć  
pewność ,  ż o rwszysc} go nienawidzą.

T e r a z  w n o w y m  poczuciu w łasne j  war tości* rozbu-  , 
rłzonym przez r o z m o w ę  z M a x e m ,  w poczućńi .  r f i c es ny m 
jeszcze i m a ł a  i s to tnym,  w yt łum ac zy ł  .sobie że ięzeb Max 
pod powloką o-krucicństwa i dzikości,, k r w a w y c h  czynów 
spłodzonych w s t r achu ,  n ienawiśc i ,  żądzty mor du ,  ucLczk  
i rozpapży  -'-wto w  nim (S joa k  człowieka,  to w ta«!;m 
razie t r zeba było p toTty  to, że on sam,  t ^g ger ,  gdy!

był . ,mmi“ t ak s a m o  by nienawidzi ł  s a m e g o  siebie, jak’ 
będąc sobą nienawidzi ł  ich. P o  raz p ie rwszy  w życiu po­
czuł  t e raz g r u n t  pod no ga m i  i za pr ag n ą ł ,  by już tak było 
zawsze .

Był zmęczony ,  spać mu  się chciało,  t r zęs ła  nim febra:  
ale nie chciał  się kiaść,  dopóki  nie zmilknie ta w e w n ę t r z n a  
woina .  W s t a w a h ’ w nim wściekle ,  ś lepe impulsy,  a in te ­
l igencja wysi lała się, by, po d ło ży ws zy  pod nie ko n kr e t n e  
obrazy ,  uczynto je dos tępnymi  po jm ow an iu .  C z e m u ż  to 
bał  się t&k i nienawidzi ł?

Kiedy ta-k stał ,  t r zęs ąc  się, poś rodku  m r o c z n e j  celi, 
u j r za ł  zn ienacka  o-rzed sobą jakiś mgl i sty  obraz :  czarne,  
zmącone j  aż do dna więzienie,  r ząd  cel. w k tó rych  byli 
a j m k m ę c i  ludzie. W  k aż de j  celi byl ka m ie nn y  dzban  wody  
i bochen  chleba,  ale nikt nie mógł  p rze jść  z celi do c e ' -, 
a zewszą d  s łych ać  było s t r a sz l iwe  p rz e k l eń s t wa ,  k izyk i  
i jęki cierpiących,  k tó rych  nikt nie słyszał ,  bo m u r y  były 
g rube,  a wszęćtye leża ła  c i emność .

Czemuż- tyle tych cel na świecie? A m o ż e  to_ nie­
p r a w d a ?  Chciał  wierzyć  i nie śmiał .  Czy ż  m o ż e  t ak  s o ­
bie pochlebiać A m o ż e  zabi ją  go  od razu,  jeżeli choćby  
wr m a rz en ia ch  ośmieli  się p o r ó w n a ć  z innymi?

Osłabi  tak s tojąc .  (Jsiadl więc zn o w u  na b rze gu  sw/ej 
p-ryczy J a k ż e  to j ednak  sp-raw'dzić, czy s łuszne  były do- 
myslv,  czy n a p r a w d ę  inn ; myśleli  i czuli, jak on? I jak tu 
się zorientow-ać w życiu kiedy już t r zeba u mi e r ać?

P o w o l n y m  ruche m uniósł z lekka ręce i w yc i ąg ną ł  je, 
osłabłe w ciemności .  Jeżeli  tak wyc ią ga  ręce I jeżeli te 
ręce,  to e l ek t ryczne  d ru ty  i jeżeli s e rce  jego jest bater i a,  

.‘k tóra  p r z e k a z i e  tym rękom życie-.i  ogień i gdyby  mógł  
do tknąć  mi r ękami  innych ludzi, s i ęgnąć  ich poprzez 
k a mi e n n e  ściany,  poczuć i do tknąć  ich t ak s a m o  wyciąg-  
wętych  rąk,  k tó re  są  d r og ą  do se«c — gdyby  to t ak być 

■ijuogio, czyż  nie o t r zymałby  wreszc ie  jakiejś  odpowiedzi ,  
czyż  e j f  zosta łby ws t rząśn ię ty ,  po raż ony ?

,Nfe. nbv żądał  ciepła od tych serc ,  tak daleko nie po­
mna!  się w swoich ma rz en ia ch  Byle tylko wiedzieć,  że 
Plniafy.  ;że bilv. *ze r f$sy ła!v  ciepło Tylko tyle, nie wię- 

ej to bylobv aż nadto  !&£ s a m y m  dotknięciu już zawie-  
r n l f w  sie od - :"dź ia ,-:'>-= zo-molemp, jakieś rozkosz ne

Szewczyk, E. P echalsk i j J, B ran 
dys. O śm iu obrońców  spośród 
padestry k rakow sk ie j w yznaczo­
nych zostan ie  z u rzęd u  przez 
przew odniczącego T rybunału .

P roces toczyć się będzie w  sa 
li M uzeum  Narodow ego p rzy  A- 
lei 3-go M aja v,r K rakow ie. Weź 
mie w  nim  udział w ielu  obser­
w atorów  i dziennikarzy  zagran icz 
nych. P rzeb ieg  procesu  tłum aczo 
ny będzie na  cztery języki: ro ­
syjski, francuski, ang ielsk i i nie 
miecki.

Insta lac ję , na wzór no ry m b er­
skiej, w ykona poznańska firm a 
,,R am ar“. Sala  rozpraw  posiadać 
będzie da byłychk? d nurm ićć 
będzie p iećset m iejsc  K arty  w stę  
pu  w ydaw ane będą na każdy  
dzień rozpraw y, w  pierw szym  
rzędzie d la byłych w ięźniów  dla 
św iata  p racy—za pośrednictw em  
OKZZ. Instal£*cja w ielk ich  m e­
gafonów  um ożliw i p rzysłuch iw a­
n ie  się prze-wodowi sądow em u 
rów nież na  ulicy.
D oraźna w ystaw a \y.,sądzie

W jednej z sal — obok sali 
procesow ej — Państw ow e M uze­
um  M artyro log ii w  O św ięcim iu, 
u rządzi w  czasie trw an ia  p roce­
su sądow ego w ystaw ę, dokam en 
tu jącą  zbrodn ie  h itle row sk ie  w 

św ięcim iu, celem  w prow adze- 
a p rasy  i p rzedstaw icieli zagra 

tucznych w  is te tę  spraw y. P rze ­
w idziana jes t rów nież w izja  lo ­
ka ln a  w O św ięcim iu j B rzezin­
ce.

O te rm in ie  procesu rodziny o- 
skarżonych  zostaną pow iadom io­
ne przez M iędz,tyarodow y C zer­
w ony Krzyż. N afeży zaznaczyć, 
że oskarżeni nie okazu ją  żadnej 
skruchy , a tylko obaw ę przed 
karą .

Pi jp ro fe se r  Tbilskiego K onserw atorium , Kompozytor A ndrzej Bałan* 
] czuw adze. P rzyznano m u ^ ta lin o  w ską p rem ię  za  k oncert n a  fo rie'  

p ian  z  tow arzyszeniem  o -k iestry

W R O C Ł A W  
N A  K R Ó T K I E J  F A L I

Wj,krv.to tu ta i zak ro tuna  na 
szeroka skale o rgan izacje  utwo* 
rzona nrzez b. żo łn ierzy  D olskich 
z K orpusu  A ndersa, k tó ra  tr u d n 1* 
la ste hand lem  szkieletam i ludz* 
kimi. W iele w łoskich  m uzeów  
antropologicznych i licealnych  
gabinetów  anatom icznych nosia* 
da szk ielety  n ab y te  od żołnierzy 
tu lsk ich , którz- kuitxnvai; ie u  ro  
dzin zm arłych”.
r m ? ? m m T m m  r v °

A p a ra t p ro jek cy jn y  u k aże  na 
m a ły ch  e k ra n a c h  obrazk i z 16 
m ilim etrow ego  film u.

W y b ran o  do w y św ie tlan ia  m a 
le ta śm y  1 2 -to m in u to w e  przed- 
s ta p ia ją c e  pew ne ogólne w yda- 
rftSnia, p rz e p la ta n e  o b razk am i 
z życia, a n o n sam i, re k la m a m i, 
g losam i p ra s y  itp.

K upcy będą p łacili abonam en i 
10 dolarów  m iesięcznie. B. J. 
E llis — liczy na  zysk i, jak ie  
d ad zą  ci, k tórzy  d ad zą  rek lam :?  
i og łoszenia.

GRZEGORZ FITELBERG CZŁON* 
KIES1 HONOROWYM ZWIĄZKU

KOMPOZYTORÓW POLSKICH
Uchwałą walnego zgromadzenia 

Związku Kompozytorów Polskich, 
znakomity dyrygent Grzegorz Fitcl 
berg mianowany został członkiem 
honorowym tego Związku-
NOWY PROJEKT INSTYTUCJI 
ZBLIŻENIA MIĘDZYNAR.

UNESCO zamierza stworzyć w 
Paryżu międzynarodowy instytut 
dziennikarski- Będzie to niewątpli* 
wie krok naprzód w zbliżeniu wza* 
jemnym ludzi, którzy urabiają opi' 
nię publiczną swoich krajów.

WSPOMNIENIE 
OSKARA MIŁOSZA

Ostatni num er francuskiego mie* 
sięcznika ,.Les Lettres” jest poświę 
eony pamięci poety francuskoditew 
sko*polskiego, Oskara Miłosza stry 
ja naszego Czesława Miłosza. Oskar 
Miłosz jest twórcą wielkiego poe: 
matu filozoficznego p t. „Don Mi- 
g-ue) M anarra ”.

Halkę Moniuszki zobaczyliśmy 
jeszcze w jednej obsadzie, tym ra ­
zem wystąpili młodzi śpiewacy 
Opery Dolno-Śląskiej.

V? partii Halki debiutowała Irena 
Wcjtąszewska. Na pierwszym 
przedstawieniu skrępowana była 
łatwo zrozumiałą „tremą debiuto­
wą” natom iast na spektaklu czwatr 
kowym zabłysnęła całą wielką peł­
nią swego niepospolitego talentu 
Dysponuje ona świeżym, metalicz­
nym, doskonale postawionym 1 n ie­
zwykle silnym sopranem dram a­
tycznym. Piękna aparycja, jasny 
uśmiech 1 pełne wdzięku ruchy 
składaja fsję na ujmuja.ee zjawisko 
sceniczne. Największym walorem 
tej śpiewaczki jest jednakże szcze­
re bezpośrednie uczurie, jakie wle­
wa w każdą śpiewaną frazę.

Dużo uczucia włożył w rolę Jont- 
ka Władysław Szeptycki. Potrakto­
wał on swoją partię bardzo lirycz­

n ie , mimo to dzięki dużej m uzykal­
ności i dobrej grze scenicznej po­
trafił 'nytworzyć napięcie dram a­
tyczne. A.rtysta ten czuje to co 
śpiewa.

Linię liryczną powinien jed112̂  
zachować w całej partii i  nie £® 
się porwać tem peram entowi. CW 
townie atakęwane górne tony

źlearii i  duecie II aktu mogą się 
odbić na jego pięknym głosie, h 
rego w ybitnie liryczny charaktj ■ ’ 
tak nie predescynuje tego młodCo 
śpiewaka do śpiewania partii J°n 
ka. Tenorów w Polsce mamy nłe 
wiele, należy te  głosy szczegół®1 
pieczołowicie ochraniać!

Zbigniew Studler — Roman 
Wacław Wronecki poczynili 0 
ubiegłego sezonu znaczne post? 
głosowe i sceniczne. Wykonań*® 

tych śpiewaków partii J® 
Stolnika stało na dobry®*

przez 
nu sza i 
poziomie artystycznym.

Partię  Zofii odśpiewaka muz? 
kalnie, z dużą kulturą i ruty 
Zofia Zalewska.

Śpiewacy Opery Dolno-Sląsk'®^ 
zadokumentowali jeszcze raz- 
zespół naszej opery nie ustępu]e 
zespołom innych scen operowy 
polskich, których artystów 0 
daliśmy niedawno 
gości.

ź®

cb

w charakt®
T. N. Sal®

r z®

WYSTĘP mtm w katowi
Ze względu na charakter i po* 

chodzenie utworów wtorkowy kon 
cert radiowy (14- 10.) byl swego ro 
dzaju ewenementem w życiu mu* 
zycznym Katowic. W czasie oku 
pacji słuchaliśmy przeważnie mu* 
zyki klasycznej. Po wojnie trudnoś 
ci w uzyskaniu materiału muzycz

nego bynajmniej nie stwarzają mo 
żliwosci do zapoznania się z muzy 

ką innych narodów. Wspaniały 
koncert byl wiec — przenośnie bio 
rąc — maleńkiem okienkiem na 
Zachód.

Program zawierał: Andrzeja Gre 
tryego — Suitę tańców ludowych,

Alberta Russla — Su;tę wieją?15 ^  
Dariusa Milhaud — Fantazję 
fortepian i orkiestrę Carh - 
d’aix”. Takie zestawienie pro= 
mu wydaje się mało interes® _ 
cym, gdyż obejm uje utwory 
mniej więcej jednakowym z® 
niu. Słuchacz zwłaszcza po_lskU 
chacz spodziewa się czegoś

o
za lo f  

sł®
in®®'

ą j ? ' i u- n i e , iii u przez  całe ż )c i e  b r ako w ał o .

I t e ra z  w s ta ły  w  ni.u j e szcze inne impulsy,  z rodzone 
z rozpacz l iwe go  p ragn ien ia ,  a pożąd an i e  p rzyb ra ło  je 
w oś lep ia jące  Hask i  s ł o i k a ,  k tó r e  posyła łoby w s i ą dz ie  
s w e  r o z g r z e w a j ą c e  p romienie :  oto stoi poś rodku  t łumu 
ludzi białych,  cz a r ny ch  i ko lo rowych ,  a pod w pł y w em  s ło ­
necznych promieni  t a j ą  w nich wszys tk ie  różnice,  b a r w y  
i s t roje ,  k tó re ich dotąd różni ły,  podczas ,  gdy co w nich 
było wspó lne i dobre,  wznosi  się za s łońc em ku górze .

W y c ią g n ą ł  się na ca łą  d ługoś ć  pryczy i za mr uc za ł .  
B G ż eb y  tyle szalony,  żeby myśleć  o takich rzeczach?  Czy 
n a p r a w d ę  s t r ac h  i s łabość sp raw ia ją ,  że spadło na niego 
t a k ż e  poż ądan ie  właśn ie  t e raz,  kiedy śmie rć  nadchodzi?

Ale czyż  mo ż e  być tak,  żeby te w zr u sze n ia  i te p r a g ­
nienia,  k tóre  owładnę ły  nim z n ie pok ona ną  moc ą  były 
f a ł sz yw e  i zawo dn e^  Gzy m o ż n a  za w ie rz yć  nag i m uc z u ­
ciom? Ale przecież  w c iągu ca łego życia n ienawidzi ł  na 
zasadzie  właśn ie  takich nagich ,  n iczym nie osłonionych  
uczuć.  C z em u  i tych nie p r z y g a rn ą ć ?

A m o ż e  po to jedynie zab i! M a r y  i Bessie,  d o p r o w a ­
dza!  do r ozp acz y  ma tkę ,  b r a t a  ' i  s ios t rę ,  a sa m  s taną!  
w ‘cieniu e l ek t rycz neg o  krzesła ,  żeby dojść  do takich 
wnios ków ?  Czy był dotąd ślepy? Ale t e ra z  już sie w tym 
nie rozezna .  Za późno.

Nie sk a rż y łb y  się, że umie ra ,  gdyby  tylko mógł  to 
wszys tko  rozwik łać ,  gdyby móg ł  wiedzieć,  w iakim to tak 
n a p r a w d ę  s tosunku  zn a jd o w a ł  się do św ia ta  i do ziemi,  
na k tóre j  stoi.  Czyżb y  n a p r a w d ę  woko ło  w rz a ł a  walka ,  
w  k tó r e j  wszyscy  p r z y jm u ją  udział ,  a k tó r e j  on jeden ni 2 
do s t rzega ł ?  Ale jeżeli  nie dos t rzeg ł  jej, czyż to równi eż  
nie  jest w ina  białych? Czy ż  i za to jeszcze nie na leża ło  bv 
ich n ienawidz ieć? Być może.  Ale t e ra z  nie miał  iuż ż a d ­
nego in te resu  w tym,  żeby ich n ienawidz ieć .  Musiał  
umie r ać .

O wiele waż n ie j s ze  było t e raz  dowiedzieć się, skąd 
za cz e r pn ąć  dumnych ,  nowych  dążeń,  nowy ch  podniet:

T e r a z  miałby ocho tę  żyć dalej ,  nie, aby  o dp o ku ­
to w ać  za sw oj e  zbrodnie,  ale by wreszc ie  odkryć,  gdzie 
była p ra w d a ,  by jej dozna ć  p r aw az iw ie j  i głębiej ,  a już 
jeżeli um ie rać  to w t ak im w ł a ś n i ^  p rzeświadczen iu .  U t r a -  
cbby przec ież  wszys tko ,  gdyby  nię^lzdołal się w  tym przed 
śmie rc ią  umocn ić .  Ale wszys tk ie  drogi  były za mknię te .  

Za późno. . .  d. n.J

go. Tymczasem jedne 1 te ty
obrazy (o zmiennnej kolor-yrU”- v

odSń'
i-ze°odmiennym stosowaniu s r  

technicznych) przesuwają się ¥
nami- r,ep’

Franz Andre, jeden z ł ty  
szych dyrygentów belgijskich. 
kapelmistrzem wielkiej klasy- ty  
rzutkość, nadzwyczajna P*zy ^  
ność umysłu i fenomenalna i® tyć 
kalność pozwalają mu rz® °tyej 
myśl muzyczną utw oru z Pe 
perspektywy, właściwej tvlko ,» 
leńkiej garstce wybranych ®T 
ków- Nadzwyczajna swoboda^ ^ , 
wość i pewność dyrygenta ty®  n® 
ją się orkiestrze 1 oddaSPywuJj t£i« 

:ystnie. IntsTty. jnią bardzo korzystnie, tyj*
cja utworów nosiła cechy ° ry‘tylt3 
ne. Najmniej ciekawa by’® 
Gretryego. v!f

Wykonywane utwory są (za ga 
jątkiem  Gretryego) mało znantyj-je 
przede wszystkim — jak wSZ'' , eC®' 
praw ie współczesne — trudn® ty ją  
nicznie- Poza tym orkiestra ^  
.tylko trzy  próby, co odb:ło s>5 ry< 
precyzji wykonania, zwłaszcza 
tmice. _ pi®

Solistą koncertu 'by l wyb-j®” 
nista polski,“stale przebywaj" ty,A.a 
granicą, Ignacy Blochman. 1 lV,.a 
rze, w* którym partia fortepi®. 
jest prawie na równi z i®®-': 0y.» 
strum entam i, artysta nie m ć a  
zać w pełni swych walorów*. 
to dało się zauważyć mocne . ty? 
rżenie, piękny pełny ton a 
wszystkim tem peram ent ra- pjiei 
w irteuza. Precyzja rytmiczn® ^  
scami szwankowała- Radzi * tyci 
posłuchali pianistę w osobny1®
talu. fflf

Wtorkowy Koncert dal n®1® u 
leńki wycinek muzyki narod°v 
chodnio europejskich, tnuzy^j, 
ra — podobnie jak  i radzie®11” ęi* 
nasze społeczeństwo zna sł'*®®' cz£s 
łoby rzeczą wielce pożytec^tyui®* 
tsze zapraszanie artystów ty®® 
nych z wystepami, w  który® - 3®^ 
byśmy okazję szerszego zaP°; 31 
Się z utw oiam i i cii ro d z t ty ty ^
zyki.


